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C o lle c ta n ea  T h eo log i 
62 (1992) fa se . I I I

ROK 1492 I JEGO ZAMORSKIE DZIEDZICTWO 
W TEOLOGII «CONCILIUM»

„W  d n iu  12 p a źd z ie rn ik a  1492 ro k u  d la  A m ery k i Ł a c iń sk ie j i K a ra ib ó w  
ro zp o czął s ię  W ielk i P ią te k  c ie rp ie n ia  i k rw i, k tó ry  t rw a  a ż  d o tąd , n ie  zn a­
ją c  N ied z ie li Z m artw y c h w stan ia . [...] In w a z ja  sp o w o d o w a ła  n a jw ię k sz e  lu ­
d o b ó jstw o  w  h isto r ii człow iecze j. Z a g ła d a  b y ła  rz ę d u  90 p ro cen t lu d n o śc i” . —  
„W  1492 ro k u  śm ie rć  z s tą p iła  n a  ten  k o n ty n en t: śm ie rć  is to t  lu d zk ich  i ś ro ­
d o w isk a ; śm ie rć  in d y g e ń sk ic h  re lig ii, d u c h a  i k u ltu ry . [...] B e z  ż a d n e j w ą tp li­
w o śc i je s t  to n a jw ię k sz e  lu d o b ó js tw o  w  d z ie jac h  lu d z k o śc i” . —  „P ro fe c i 
X V I  i X V I I  w ie k u  o z n a jm ia li, że w  In d iac h  Z ach od n ich  —  b a rd z ie j zn acząco  
od w zn o szen ia  czy  o d k ry c ia  N o w ego  Ś w ia ta  —  w y d arz y ł się  k r e s  św ia ta  au~ 
to ch to ń sk ie go  [...] d z iś  u w aż a  się  to z a  n a jw ię k sz e  lu d o b ó js tw o  w  h isto r ii 
lu d z k o śc i” .

„... T a k ż e  re lig i jn e  d o św iad c ze n ia  u b o g ich  sta n o w ią  n a jz d ro w sz e  za so b y  
A m ery k i Ł a c iń sk ie j.  U b ó stw o  je s t  b ra k ie m  —  a le  też  ź ró d łem  so lid a rn o śc i; 
je s t  śm ie rc ią  —  lecz  ró w n ież u czu len iem  n a  d a r  ż y c ia ” . —  „ G d y  «k o śc ie ln a  
w sp ó ln o ta  p o d staw o w a»  zb ie ra  s ię  n a  p rz y k ład  w  R io b am b a , g d z ie  je sz c ze  
n ied aw n o  b isk u p e m  b y ł k s. P ro a n o ; g d y  te  rę c e  u b og ie , w y czerp an e  u c ią ż li­
w ą  p r a c ą  codzien n ą, k a leczo n e  ch łod em  A n d ó w  i p rzed w cześn ie  p o sta rz a łe  
w  w a ru n k a c h  w y zy sk u , b io rą  B ib lię ; g d y  te u s ta  o w a rg a c h  p o p ęk an y ch  
w  n a stę p stw ie  su szy , c io sów  « p a tro n a »  i n ie sta ło śc i o b o zo w isk  o tw ie ra ją  się  
d la  w y ja śn ia n ia  E w a n g e lii;  g d y  ci m ężczyźn i i te  k o b ie ty , c i m łod z i o ra z  te 
d z iec i u s ta n a w ia ją  w sp ó ln o tę , s k ła d a ją  d o  w sp ó łu ży tk u  sw ą  w ła sn o ść  o so b i­
s tą  i ła m ią  ch leb  e u c h a ry sty c z n y  (...] z czym że m o żn a to  p o ró w n ać ?  C zy  w ie l­
k a  B a z y lik a  P io tro w a  m a  b yć  m ie jsc e m  b a rd z ie j p o d n io sły m  od u b o g ieg o  do­
m o stw a  teg o  k r a jo w c a  a n d y jsk ie g o ? ” —  „N a d sz e d ł c za s  d u ch o w ej d e k la ra c ji  
n ie p o d le g ło śc i A m e ry k ” .

P o w y ższe  c y ta ty  —  n a w ią z u ją c e  do je d n eg o  z dw óch  tego ro czn y ch  p ięć-  
se tle c i —  p och o d zą z m ięd zy n aro d o w ego  p rz e g lą d u  teo lo g iczn ego  „C o n c iliu m ” . 
A u to ra m i trzech  p ie rw szy ch , ró w n o cześn ie  og ło szo n ych  w  1990 r., s ą  k o le jn o : 
k s. V irg il  E l i z o n d o ,  m e k sy k o a m e ry k a ń sk i d u sz p a s te rz  i teo lo g  z S a n  
A n ton io , U S A , o raz  w sp ó ln ie  z  n im  L e o n a rd o  В  o f  f  O F M  z P e tró p o lis , n a j­
g ło śn ie jsz y  teo lo g  b r a z y li jsk i ;  k s. P a b lo  R i c h a r d ,  teo lo g  z  K o s ta ry k i;  
św ie c k i teo lo g  c h il i jsk i  M a x im ilia n o  S a l i n a s .  A u to rzy  trzech  d a lszy ch , 
z la t  1986 i 1990, to : k s. G u sta v o  G u t i é r r e z  z L im y , u z n an y  z a  „ o jc a ” 
teo lo g ii w y zw o len ia ; E n r iq u e  D u s s e l ,  h is to ry k  i teo lo g , o s ia d ły  w  M e k sy ­
k u  w y g n an ie c  z A rgen ty n y , w sp ó ło rg a n iz a to r  E k u m e n iczn e go  S to w a rz y sz e n ia  
T eo lo gó w  T rzec iego  Ś w ia ta ;  p on ow n ie  E lizon do .

M ożn a sąd z ić , że K o śc ió ł  K a to lic k i  n ie  p o zo stan ie  o b o ję tn y  w ob ec p rzy ­
p a d a ją c e g o  31 m a rc a  1992 r. p ię ć se t le c ia  e d y k tu  z a rz ą d z a ją c e g o  d rasty czn ie  
p rzy sp ie sz o n e  u su w an ie  Ż ydó w  z z iem  h iszp ań sk ich , co stan o w iło  o sta tn i ju ż  
e ta p  w ie lk ie j k a ta s tr o fy  ży d o stw a  za c h o d n io e u ro p e jsk ie g o : s to so w n e w y p o ­
w ied z i k o śc ie ln e  w y n ik a ły b y  po p ro stu  z w ym o gów  ro zw ija n e g o  od ć w ie rć ­
w ie cza  d ia lo g u  m ię d zy re lig ijn e g o .

D o n io śle jsze  je d n a k  je s t  d ru g ie  p ię ć se tle c ie  : 12 p a ź d z ie rn ik a  1492 r. ro z­
p o cz ą ł s ię  s to p n io w y  p o d b ó j z a a t la n ty c k ie g o  ko n ty n en tu  —  w y d arz e n ie  n ie ­
zap rze c za ln ie  o zn aczen iu  p rze łom ow ym . O b o w iązek  w ła śc iw e g o  ro zw ażen ia  
teg o  za m o rsk ie g o  p ię ć se t le c ia  ju ż  od d a w n a  tk w i w  c h rz e śc ija ń stw ie  —  
p rze d e  w sz y stk im  w  K o śc ie le  K a to lic k im .



N a w ią z u ją c  do A m e ry k i i „n ie sław n y c h  fo rm  je j  e u ro p e iz u jąc e g o  e w a n ­
g e liz o w a n ia ” , k s. p ro f. A . S k o w ro n e k  u trz y m u je : „ K o śc io ły  p rzy zn ać  p o w in n y  
s ię  w re szc ie  do k o lo n ia ln eg o  w y z y sk u  in n ych  lu d ó w  i n aro d ó w ” к O b o w iązek  
n ie o b o ję tn o śc i n a jw c z e śn ie j od czytan o  zap ew n e  w  s fe rz e  teo lo g iczn e j. P o stu ­
lu ją c  b ow iem  „p u b licz n e  w y zn an ie  w in y ”  K o śc io łó w  p o łączon e  z „k o n k re tn y m  
zn a k ie m  p o k u ty ” , k s. S k o w ro n e k  p o d k re ś la  zn am ien n y  p rzy k ład , ja k im  je s t  
„ p ro fe ty c z n a  a u to k ry ty k a  K o śc io łó w  n a  k o n ty n en c ie  A m ery k i Ł a c iń sk ie j w y ­
r a ż a ją c a  się  w  im p o n u ją c y  sp o só b  ch o c iażb y  w  p o stac i a m e ry k a ń sk ie j teo lo g ii 
w y z w o le n ia” .

N ie  m oże w ięc  z a sk a k iw a ć , że ju ż  w  lis to p ad z ie  1990 r. w zm ian k o w an e  
„C o n c iliu m ” w y d ało  zn ak o m ic ie  zap lan o w an y , p o r u sz a ją c y  i o d k ry w czy  ze­
szy t 1492— 1992: g ło s  o f i a r  —  p ię ć s e t le c ie  p o d b ic ia  A m e ry k i .  O m ów ien ie  14 z a ­
w ar ty c h  ta m  stu d ió w  je s t  tu  p o łączo n e  z ogó ln ym  z a ry so w an ie m  n a ji s to t ­
n ie jsz y c h  w ątk ó w  tem aty czn y ch , ja k ie  d a d z ą  się  w y o d ręb n ić  z  w sz e lk ie go  
„d z ie d z ic tw a  ro k u  1492” , ju ż  od 1965 r. sto pn io w o  p rz e d k ła d a n e g o  w  w y m ie­
n io n y m  d w u m ie się czn ik u  te o lo g ic z n y m 2.

W y d arzen ie  za ło ży c ie lsk ie  i m o ty w a c je  p o d b o ju

„T rz e b a  m ieć  o d w ag ę  o d c z y ty w a n ia  fak tó w , sp o g lą d a ją c  n a  o d w ro tn ą  s tr o ­
n ę  h is to r ii”  (G u tić rre z  2 3 2 :1 2 ) . S ło w a  „zd o b y ć ” czy  „ew an g e liz o w ać ” m a ją  
u  p o d staw  e u ro p e jsk o ść . „ J e ś l i  je d n a k  d o k o n am y  re w o lu c ji  k o p e rn ik a ń sk ie j 
i  u m ie śc im y  się  n ie  w  o d n ie sie n iu  do z iem i ( « ja »  e u ro p e jsk ie ) , lecz  b ęd ziem y  
n a  w szech rzecz  sp o g lą d a li  i in te rp re to w a li p op rzez  św ia t  p ie rw o tn eg o  m iesz-  
k a ń c a -A m e ry k a n in a  (słoń ce: « ja »  am erin d ia ń sk ie ), w ó w czas w sz y stk o  n a b ie ­
rze  n ow ego  zn aczen ia  —  w y ch o d ząc  «o d  d o łu »”  (D u sse l 220 :151). C o d la  je d ­
n y ch  b y ło  i w c iąż  p o z o s ta je  od k ry c iem , p o zy sk an iem , sp o tk a n ie m  m ięd zy  
k o n ty n en tam i a lb o  św ia ta m i czy  k u ltu ra m i —  d la  in n ych  s ta n o w i zd erzen ie , 
d o m in a c ję , in w az ję , oh ydę e u ro p o cen try zm u , n ad u ży c ie  siły , zn iew agę , a k t  
u c ie m ięż e n ia  i k u ltu ro w e g o  u ja rz m ie n ia , ro zprzężen ie , śm ie rć  c ia ła  i k u l­
tu ry , zn iszczen ie  b ogów  in d iań sk ic h , p a se r s tw o , „p rz y b y c ie  p ie rw sze g o  n ie ­
le g a ln e g o  im ig ra n ta  e u ro p e jsk ie g o : K rz y sz to fa  K o lu m b a ” (219 :85 ), „ n a js t r a s z ­
liw sz e  n ie -sp o tk an ie  w  c a łe j h isto r ii lu d z k o śc i” (2 3 2 :2 5 )  —  ja k  z a u w a ż a ją  
m . in. D u sse l, B o f f  o raz  D a rc y  R ib e iro , an tro p o lo g  i rzeczn ik  sp r a w  in d iań sk ich , 
d a w n y  m in iste r  o św ia ty  i k u ltu r y  B raz y lii. R o k  1492 je s t  d a tą  d la  zd o b y w ­
ców , n ie  d la  lu d n o śc i au to c h to ń sk ic h : „ to  n ie  w sp o m n ien ie  b ło g o sław ień stw a ,

1 J e d n o ś ć  K o ś c io łó w  —  je d n o ś ć  E u r o p y ,  „W ięź” 34 (1991) 7— 8, 109 n.
2 V. E l i z o n d o ,  L.  B o f f ,  red ., 1492— 1992: l a  v o i x  d e s  v ic t im e s  —  

c in q u iè m e  c e n te n a ir e  d e  ł a  c o n q u ê te  d e  l ’A m é r iq u e ,  „C o n c iliu m  —  R e v u e  
In te rn a tio n a le  de  T h é o lo g ie ” 232 (1990) ss. 174. Z esz y t w  se r i i  T h é o lo g ie  d u  
T ie r s  M o n d e , u s ta n o w io n e j w  1984 r. C za so p ism o  b ędzie  o d tąd  p rzy w o ły w an e  
w  tek śc ie  p rzez  d w u liczb o w y  z a p is  o z n a c z a ją c y  k o le jn y  n u m e r ze szy tu  w ed le  
e d y c ji  B e a u c h e sn e  E d ite u r  (P aris) , n ie  g r u p u ją c e j ze szy tów  w  to m ach  czy  
ro cz n ik ach  (odm ien n ie  w y g lą d a  to w  in n ych  e d y c ja c h ) —  o ra z  stro n ę  w  o b ­
rę b ie  zeszy tu . P rzy toczon e  n a  p o c z ą tk u  te k s tu  c y ta ty  to 232 : 7, 71, 127 o raz  
227 :123 , 206 :115 , 232 :167 . W nr. 1— 237 od I  1965 do X  1991 o p u b lik o w an o  
łączn ie  178 ro z p raw  zw iązan y ch  z szero k o  p o jm o w a n ą  p ro b le m a ty k ą  la ty n o ­
a m e r y k a ń sk ą  (stan o w i to  o r ie n tac y jn ie  6— 7 proc . liczb y  te k stó w  d o tąd  o g ło ­
szon y ch ); je d e n  te k st  (1 7 3 :4 5 )  p o z o sta ł n ie o s ią g a ln y  d la  n iż e j p o d p isan e go , 
d w a  za ś  (53 :1 3 7 ; 67 :9 7 ) og łoszon o  ró w n ież w  p o lsk ie j e d y c ji  c zą stk o w e j 
(„P a llo tt in u m ” —  p ro w ad z o n e j do 1971 г.). F u n k c ję  „zb io ro w ego  re d a k to ra  
n ac z e ln e g o ” p e łn i 41-osob ow y ze sp ó ł d y re k cy jn y , do k tó re g o  n a le ż ą  sp o śró d  
d a le j  w ym ien io n y ch : B a u m , B o ff  (L .), D u sse l, E lizon do , G e ffré , G re in a ch e r  
G u tić rre z , M etz. P rzy  p ie rw sz y m  p o w o łan iu  się  n a  a u to r a  z „C o n c iliu m ” 
z n a jd u je  się  sk ró to w a  in fo rm a c ja  o n im .



a le  k o sz m a r  lu d o b ó js tw a ” (E lizon d o  i B o f f  232 :8 )  —  lu d o b ó js tw a  in d y ge ń sk ich  
w sp ó ln o t A b ia  Y a la  o raz  m n ie j d o strze g an e g o  i „p rze d łu żo n e go  w  c z a s ie ”  
lu d o b ó js tw a  M u rzy n ów  s.

O to d w a  u ję c ia  je d n e j k w e stii. M a so w ą  e w a n g e liz a c ję  M e k sy k u  ro zp oczę­
ło w  1524 r. p rzy b y c ie  d w u n astu  fra n c iszk an ó w , zw an y ch  „d w u n a sto m a  ap o ­
s to ła m i” , p rze ję ty c h  id e a ła m i św ię to śc i i  sz la ch e tn o śc i: szy b k o  p o z n aw ali
m ie jsc o w e  języ k i, w  k tó ry ch  p ro w ad z ili n au c z an ie ; w sz ak że  is tn ie je  d r a m a ­
ty c zn a  o d p ow ied ź  —  „o k rzy k  b ez  n ad z ie i”  —  u d z ie lo n a  im  p rze z  k ilk u  az te c ­
k ich  m ę d rcó w -k ap łan ó w : „M ów icie , że  n ie  zn am y  P a n a , k tó ry  je s t  b lisk o  
i z n am i, i do k tó reg o  n a le ż ą  n iebo  i z iem ia. M ów icie , że n a s i  b ogow ie  n ie  
s ą  p raw d ziw i. N ow e słow o je s t  tak ie , ta k ie  ja k ie  m ów icie , p rze z  n ie  je ste śm y  
zm ącen i, p rzez n ie  je s te śm y  za tro sk an i... J e s t e śm y  zw y k ły m i lu d źm i, u le g a m y  
za g ład z ie , je s te śm y  śm ie rte ln i, pozw ólcie  w ięc  n a m  u m rzeć , pozw ólcie  zg inąć, 
p o n iew aż  n a s i  b ogow ie  ju ż  u m a r li”  (p rzy ta c za  to so c jo lo g  i teo lo g  Jo s é  O scar  
B eozzo  z S â o  P au lo , 232 :103).

Z  k o n k w istą , tw ie rd z i R ib e iro  (232 : 26), ro zpoczęło  się  n iszczen ie  te j o l­
b rz y m ie j zb io ro w o śc i lu dów , cy w iliza c ji, k u ltu r : n a  ich  ru in a c h  w y ła n ia ła  s ię  
ich  o d w ro tn ość  pod  o b cą  i w ro g ą  d o m in a c ją ; Z ie m ia  p r z e s ta w a ła  być L u d z ­
k o śc ią  —  zm ie n ia ła  się  w  p o sia d ło ść  k o lo n ia ln ą  i p rze d się w z ię c ie  ob liczon e  
n a  zy sk , co je d n a k  E u ro p a  sk r y w a ła  t a k  u m ie ję tn ie , że sam i p ro ta g o n iśc i po­
częli u w aż ać  się  za  n ow ych  K rzy żow ców . A le  ju ż  n a  p rze ło m ie  X V I I I —  
X I X  w . m e k sy k a ń sk i z ak o n n ik  S e rv a n d o  M ier u z n a ł k o n k w istad o ró w  za 
„ap o sto łó w  c m e n ta rz a ” . B u d z i p o d ziw  m oc o po ru  a u to c h to ń sk ie g o : trw an ie  
w  w alc e  p rzez  s tu le c ia  w y k a z u je , że e tn iczn a  p rzy n a le żn o ść  stan o w i ozn akę 
n ie  do z a ta rc ia . D u sse l (220 : 155) p o d k re ś la  p od ob n ie , że In d ian in  „ n ig d y  n ie  
z o sta ł zw y ciężon y  —  b u n to w ał się  w  se tk ac h  re b e lii p rzez  s tu le c ia  k o lo n i­
z a c ji, od X V I  do X I X  w ie k u ” . N a le ży  p a m ię tać , że  p raw d z iw y m i c iem ię ży - 
c ie la m i od cza su  w a lk  po k o n k w iśc ie  o k azy w a li się  ju ż  n ie  H iszp an ie  i P o r­
tu g a lc z y c y  —  u trz y m u je  R ib e iro : „to  m y , L a ty n o a m e ry k a n ie , b y liśm y  i n a d a l  
je s te śm y  k a ta m i In d ian : tych , k tó ry ch  w y tęp io n o  —  ja k  ró w n ież tych , k tó ­
rz y  p rze ży li i są , d z iś  je szcze , t ra k to w a n i ja k  obcy, ja k  e g z o ty k a  n a  w ła sn e j 
sw e j z iem i” . I zazn acza , że w  G w a te m a li p o p e łn ian e  p rzez  M e ty só w -au to ch to -  
nów  o k ru c ie ń stw a  a n ty in d y g e ń sk ie g o  sz a łu  n a  zach o w an e j lu d n o śc i M a jó w  
n ie  o d b ie g a ją  od „m o d e li”  h isz p ań sk ic h  z X V I  w. B y ć  m oże, je s t  to  sw o ista  
fo rm a  c iąg łe g o  i p o d św iad o m e g o  b u n tu  „ sy n ó w ” p rzec iw  „k o lo ro w y m  m a t­
k o m ” .

W an a liz ie  rzeczy w isty ch  m o ty w a c ji  p o d b o ju  D u sse l (232 :4 7 ) w y m ie n ia  
p rzed e  w sz y stk im  d o m in a c ję  p o lity czn ą , m a ją c ą  u sp ra w ie d liw ia ć  zn iszczen ie  
m ilita rn e j ob ro n y  —  je ś l i  t a k a  is tn ia ła  —  d a w n ie jsz e g o  p o s ia d a c z a  su w ere n ­
n ości. K o n k w is tą  o z n acza ła  w ię c  „w o jn ę  za b o rc z ą” K o ro n y  H isz p a ń sk ie j, p o ­
p rzed zo n ą rzekom o n iew in n y m  „o d k ry c ie m ” i k o n ty n u o w an ą  pod  p o s ta c ią  
k o lo n iz ac ji czy  w ła śc iw ie  e k sp lo a ta c ji .  „ T a  m o ty w a c ja  u s ta n a w ia  e u ro p e jsk ą .

3 Z o cen ian e j n a  100 m in  w  1492 r. lu d n o śc i d z is ie jsz e j A m ery k i Ł a c iń ­
s k ie j o raz  K a r a ib ó w  (232:7,71) w  1570 r. p o zo sta ło  10— 12 m in ; H isz p an ia  
lic z y ła  w ó w czas 3,5 m in  m ieszk ań có w , a  P o r tu g a lia  1 m in . P rzy czy n y  z a g ła ­
d y : b e zp o śre d n ie  m a sa k r y  (dość m a so w e  w y b ija n ie  dz iec i zw ięk sza ło  s to p ie ń  
n ie o d tw arza ln o śc i spo łeczeń stw ), fizy czn e  w ycień czen ie  lu d n o śc i n ie  n aw y k łe j 
do  c iężk ich  p r a c  n iew oln iczy ch , „ sz o k  m ik ro b o w y ” —  n ieo d p o rn o ść  n a  cho­
ro b y  p rzy w leczo n e  z E u ro p y . N a  „p ły w a ją c y c h  g ro b o w ca c h ” p rzy w iez io n o  eo­
n a  jm n ie j 10 m in  A fry k an ó w : g in ę li w  c za sie  tran sp o rtu , a  w  A m ery ce  ży li 
p rzec ię tn ie  7 la t  (232 : 72,115). A b ia  Y a la  to  d la  lu d u  K u n a  w  d z is ie jsz e j P a ­
n am ie  p r a d a w n a  n az w a  ro d zim ego  lą d u : Z ie m ia  D o jrz a ła , Z ie m ia  W ie lk a  M a ­
cierz. E lizon d o  —  za  n im  tak że  in n i —  p rz y jm u je  c z te ry  A m e ry k i: P o łu d ­
n io w ą, Ś ro d k o w ą  i P ó łn o cn ą  o raz  K a r a ib y ;  A m ery k an in  to m ie szk a n iec  c a ­
ło śc io w o  p o jm o w a n e j A m ery k i, n ie  z a ś  o b y w ate l U SA .



e k sp a n s ję  o sta tn ie g o  p ię ć se t le c ia ” , m a ją c  za  p o d staw ę  „te o lo g ię  C h r i s t i a n i ­
t a s ”  —  teo lo g ię  e k s p a n s ji  k u ltu ry  zach o d n ie j i c h rz e śc i ja ń sk ie j „p rze c iw  m u ­
zu łm an o m  o raz  p o g an o m  u m ie ra ją c y m  p o za  zb aw ien iem  w  sw y ch  czarow n i-  
ctw ach  i zb o czen iach ” . A k u m u la c ja  b o g a c tw  re a liz o w a n a  p rzez  m o n arch ię , 
k o n k w istad o ró w  i f in a n so w o -h an d lo w y  k a p ita ł  H iszp an ii, P o r tu g a li i  o raz  in ­
n y ch  k r a jó w  za c h o d n io e u ro p e jsk ic h  sta n o w iła  „p o d b ó j ek o n o m iczn o -p ro d u k - 
c y jn y ” , p rzy  czy m  te  „u w ia ry g o d n ie n ia ”  —  ja k  w y k a z u je  D u sse l —  p r z e j­
rz y śc ie  ry so w a ły  się  u  sp raw c ó w  „ o d k r y c ia ” je szcze  p rze d  je g o  d o k o n an iem ; 
k o n ce p c je  H isz p a n a  S e p u lv e d y  i P o r tu g a lc z y k a  V ie iry  b y ły  p raw d z iw y m i 
„ te o lo g ia m i d o m in a c ji” , u sp r a w ie d liw ia ją c  p o d b ó j i n iew oln ic tw o  ja k o  „ p ro ­
c e sy  c y w iliz a c ji” . W reszcie , e w a n g e liz a c ja  m ia ła  stan o w ić  p raw o  i o d p o w ie­
d z ia ln o ść  m o n arch ii, K o śc ió ł  je d n a k ż e  —  p o z o s ta ją c  w ew n ętrzn y m  e le m e n ­
te m  w ła d zy  K o ro n y  —  b y ł b e zp o śre d n im  sp r a w c ą  tego  „p o d b o ju  d u ch o w eg o ” . 
W sp ółcześn ie  p r z y jm u je  się  sk ą d in ą d , że e w a n g e liz a c ja  s ta n o w iła  n ie ja k o  e ta p  
f in a ln y : n iezb ęd n e  u ja rz m ie n ie  id eo logiczn e , ró w n e fa z ie  m ilita rn e j, d la  sk o n ­
so lid o w an ia  p o d b o ju  g o sp o d arc z e g o ; B o f f  d o strz e g a  n a  K o śc io łac h  s ty g m a t  
„p o d b o ju  d u sz  re a liz o w an e g o  ró w n o leg le  z  k o lo n ia ln y m  za ło żen iem  zd o b y c ia  
c ia ł”  (232 :159). R e lig ijn e  cele  e w a n g e liz a c ji  In d ia n  s ta w a ły  s ię  u sp ra w ie d li­
w ia n iem  p o d b o ju  —  o sta te c z n ie  je d y n y m  arg u m e n te m  ra c jo n a ln y m . W ten  
sp o só b  p o c z y n a n ia  d o m in a cy jn e  o k az y w ały  się  go dn e  szacu n k u , p rze sław n e  
z a ś  „zło to  In d ii”  p rze m ie n ia ło  się  w  b o ży szcze : D u sse l d o sz u k u je  się  n aw e t 
„ id e a ln e j łączn o śc i teo lo g iczn e j m ięd zy  ek o n o m ik ą  k o p a ln i a  id o la t r ią ”  —  
h isz p a ń sk a  ch ciw ość  p rz e o b ra ż a ła  k o p a ln ia n e  złoto  czy  sre b ro  w  b o żk a  śm ie r­
ci. U rze c z y w istn ian a  —  d ość  czę sto  ty lk o  w  za ło żen iu  —  p rzez  K o śc ió ł e w a n ­
g e liz a c ja  p rz y d a w a ła  m u  a b so lu tn ą  n ad rzę d n o ść  n a d  k u ltu r ą  (w ych ow an ie  
w  p ła szczy zn ach  id e o lo g iczn e j i o b y cz a jo w e j) . „A u to ch to n i i cza rn i n iew o ln icy  
p o z o sta w a li ca łk o w ice  n ie  u z n a n i ja k o  p o d m io ty  h isto ry c zn o -k u ltu ro w e  o w ła ­
sn ych  sw y ch  p ra w a c h ” .

„ I n n i ” , c z y l i  s p o jr z e n ie  o f ia r

„ Je d y n ie  w ó w czas p ow ied zie  s ię  k u ltu rz e  p o lity czn e j, s z u k a ją c e j  s p r a ­
w ie d liw o śc i i w o ln ości d la  w sz y stk ic h , g d y  z łąc z y  się  on a, u  n a s  i w  k r a ja c h  
la ty n o a m e ry k a ń sk ic h  [...] z  k u ltu r ą  u z n a w an ia  In n ych  w  ich  od m ien n ośc iach , 
z ich  p a r ty k u la ry z m a m i sp o łeczn y m i i k u ltu ro w y m i, z ich  w ła sn ą  p a m ię c ią  
i w ła sn y m i o b ra za m i n a d z ie i”  —  w sk a z u je  k s . Jo h a n n - B a p t is t  M etz  z M ü n ­
ste r , je d e n  z czołow ych  teo lo gów  w sp ó łczesn y ch  (232 :140). R o k  1492 w n ió sł 
H iszp an ii p o d w ó jn e  o d rzu cen ie  „ in n o śc i w ew n ę trzn e j” : o sta teczn e  zw y c ię ­
stw o  n ad  M a u ra m i o raz  w y g n an ie  Ż yd ó w  —  i w y m y śle n ie  „ in n o śc i zew n ę­
t rz n e j” : zao cean iczn ego  ko n ty n en tu , k tó ry  ja k o  A m e ry k a  sta n ie  s ię  „ ła c iń ­
sk im ” 4.

K o śc ió ł p o z o sta w a ł zaw sze  b ard zo  u czu lo n y  n a  lo sy  u b o g ich  i n ęd zarzy , 
n a  dole  lu d z i z su w an y ch  k u  m a rg in e so m  —  tw ie rd z i k s. A ib an  W ag u a  z lu d u  
K u n a  (P an am a ) i je g o  d u sz p a ste rz , k tó ry  św ię c e n ia  k a p ła ń sk ie  o trzy m a ł z rą k  
P a w ła  V I (232 : 65) —  je d n a k ż e  „ in n y m ” b y ł d la ń  w róg , p o gan in , n iew iern y , 
M a u r, G reczyn , In d ia n in : k tó ry  n ie  m y śli  ta k  ja k  on, m a  w ła sn e  p o jm o w a ­

4 T . T  o d  o r  o V , L a  c o n q u ê te  d e  l 'A m é r iq u e .  L a  q u e s t io n  d e  l ’a u t r e ,  P a ­
r is  1982, 54. T ezę  o „w y m y śle n iu ” A m ery k i p rzez „d u c h a  e u ro p e jsk ie g o ” s fo r ­
m u ło w ał h is to ry k  O ’G o rm an  w  la ta c h  1957— 61 (D u sse l 220 :1 4 8 ) : d la  E u ro p y  
is tn ia ły  je d y n ie  A fr y k a  i A z ja , „b y t  a m e r y k a ń sk i”  p o czął p o ja w ia ć  się  z „ b y ­
tu  a z ja ty c k ie g o ” i z  n iego  p rz e jm o w a ł n azw y  g e o g ra ficzn e . „A u to ch to ń sk i 
m ie szk a n iec  A m ery k i je s t  n iczy m  zw y k ła  « su b s ta n c ja »  bez e m o c ji, b ez  h i­
s to r ii, bez lu d z k o śc i: p r o s ty  p o je m n ik  d la  e w a n g e liza c ji, k tó ry  w n osić  n iczego  
n ie  m oże i n ie  pow in ien . [...] T o  «n ie -b y t»  w y m y ślo n y ” (D u ssel).



n ie  św ia ta  i w ła sn ą  sk a lą  w ar to śc i. E lizo n d o  o raz  B o f f  (232 :8 )  s ą  zd an ia , że 
ch rz e śc ija ń stw o  p o z o sta w a ło  zaw zięte  i e tn o cen try czn e  w  o b liczu  k u ltu ro w e j 
o d m ien n o śc i: zw y cięzcy  n ig d y  w  isto c ie  n ie  u z n a li ta k  In d ian , ja k  M u rzy n ów  
z a  „z a s łu g u ją c y c h  n a  ró w n y  sza c u n e k  w  ich  k u ltu rz e  o raz  re lig ii  —  u w a ż a ­
n o ich  za  zw ie rzę ta  i t a k  ich  t ra k to w a n o ” . D u sse l (150 : 67) p rz y ta c z a  zb ieżn e 
op in ie  m y ślic ie li  h isz p ań sk ic h  z X V I  w .: „ ...d z ik u sy  pod ob n e  do p ło w e j zw ie­
rzyny ... m a ło  o d ró ż n ia ją  s ię  od z w ie rzą t”  —  „...bez ro zu m u  i po d o b n i do zw ie­
rz ą t  p o p rzez  sw o je  b ałw o ch w alstw o , sk ła d a n ie  o f ia r  i ce rem on ie  dem o n iac- 
k ie ” .

O fia ry  ro k u  1492 d o m a g a ją  się  zw łaszc z a  „ ro z p o zn a n ia ” ja k o  m in im a ln e j 
sp raw ie d liw o śc i, k ła d ą c e j zap o rę  m ech an izm o m  w y k lu c z a n ia  i n iszczen ia . N a ­
w et ob ecn ie  —  p r z y p o m in a ją  E lizo n d o  i B o f f  —■ p o g a rd z a  się  ich  k u ltu ram i, 
w  szk o łach  z a k a z u je  s ię  ich  języ k ów , a  „K o śc io ły  w c ią ż  p r z e ś la d u ją  ich  re li-  
g ie  i o śm ie sz a ją  ich  św ię ta ” .

D ia lo g  z „ in n y m i” , u trz y m u je  d a le j W agu a , p rzy ch od zi K o śc io ło w i z t ru ­
d e m : p o z a  sy tu a c ja m i, w  k tó ry ch  sa m  czu je  s ię  w  liczb o w ej m n ie jsz o śc i, 
p rz e w a ż a ją c o  w y s tę p u ją  fo rm y  zd o m in ow an ia , p o d d ań stw a , t rz y m a n ia  w  ja r z ­
m ie. „ B isk u p i  la ty n o a m e ry k a ń sc y  m ó w ią  o «o p c ji n a  rzecz  u b o g ich » i u m ie sz ­
c z a ją  n a s  w  k a te g o r ii  u b o g ich  w śró d  n a ju b o ższy ch . O p tu je  s ię  n ie  za  «in n y m », 
le cz  za  tym , k tó reg o  depcze  sp o łeczn ość  d o m in u jąc a , spo łeczeń stw o  «k o n su - 
m e ry zm u ». R e d u k u je  się  n a s  do k la s y  —  i n ie  d o strz e g a  się  b o g a c tw a , ja k im  
je s t  n a sz  o p ó r  od p ię c iu  s tu le c i” . C h odzi o o p to w an ie  n ie  ty lk o  za  u b og im , 
le cz  za  „ in n y m ” —  za  ty m  „ in n y m ” , k tó ry  s ta ł  s ię  u b o g im ; w in n o  to  łączy ć  
się  z  u jaw n ie n ie m  n ie ja sn e j ro li, j a k ą  s a m  K o śc ió ł  o d e g ra ł w  d z ie jac h  zu ­
b o ża n ia  ow ego  „ in n e g o ” . I s to tą  w in n o  b yć  w sp ó łd z ia łan ie  w  du ch u  sp ra w ie d li­
w ości, n ie  z a ś  w y łączn ie  p o p rzez  d o b rą  w o lę  czy  w sp ółczu cie .

N a jw c z e śn ie jsz e  c h rz e śc ija ń stw o  w alczy ło  o „k u ltu rę  ro zp o zn an ia  « in n e g o »” : 
ob ce  m u  w  ty m  b y ło  w sze lk ie  „p ra g n ie n ie  p o tę g i” . T a  k u ltu r a  h erm en eu ty czn a  
sto pn io w o  z a n ik a ła  w  d z ie jac h  E u ro p y  i  sch o d z iła  n a  d a lsz y  p la n  w  h isto r ii 
K o śc io ła . „C z y  w ięc  p ro ce su  c h ry st ia n iz a c ji  A m ery k i n ie  p ro w ad z iła  p rze d e  
w sz y stk im  —  je ś l i  n ie  w y łączn ie  —  h erm e n e u ty k a  sk ła n ia ją c a  się  k u  a s y ­
m ila c ji :  h erm e n e u ty k a  d o m in a cy jn a , n ie w raż liw a  n a  ś la d y  B o g a  w  zróżn i­
c o w an iach  « in n y c h »? ” . W n a stę p stw ie  c i „ in n i” , n iezro zu m ian i, s ta w a li  się  
o fia ra m i, is to tam i n ie p rz e rw an ie  p o n iżan y m i n aw e t w  p ła szczy źn ie  k u ltu ro w e j. 
K w e st ie  te  —  zd an iem  M etza  —  n a le ży  sk o n fro n to w ać  z ró żn y m i p o d n io sły ­
m i sło w am i, ja k ie  p a d n ą  z o k a z ji  p ię ć se tle c ia .

W yznan ie  p rze z  K o śc ió ł w ła sn y c h  u ch y b ień  n ie  o zn acza  p o g rą ż a n ia  się  
w  n u rc ie  n e u ra ste n icz n y ch  sam o o b w in iań : n a le ży  o d czy tać  je  ja k o  zaszczy tn e  
d la  c h rz e śc ija ń sk ie j n ad z ie i e sc h a to lo g icz n e j, ja k o  zach ętę  do p rze o b raże n ia  
ch rze śc ija n . O d n osi s ię  to  ró w n ież  do teo lo g ii c h r z e śc i ja ń sk ie j:  „d lac ze g o  ta k  
s ła b o  o tw ie ra  o n a oczy  i u szy  n a  b o le sn e  d z ie je  lu d z k o śc i? ”  M etz  s z u k a  od­
pow ied zi: czy  to o z n ak a  w ia ry  szcze g ó ln ie  s iln e j —  czy  też  p r z e ja w  m y śli  
n ie w raż liw e j n a  sy tu a c je  i w y d a rz e n ia  człow iecze, ro d z a j id e a lizm u  n io sące go  
w ie lk ą  a p a t ię  w  o b liczu  k a ta s tr o f  i u p a d k ó w  „ in n y c h ” ? W N iem czech  —  
p rzy p o m in a  —  sk o n stru o w a n o  n o w ą teo lo g ię  po lity czn ą , s t a r a ją c  s ię  uczyn ić 
o f ia ry  A u sch w itz  n ie  do zap o m n ien ia  w  d y sk u r s ie  teo lo g iczn y m  (o ty m  G re ­
g o ry  B a u m , teo lo g  i so c jo lo g  z T o ron to , 195:57 —  o raz  zw łaszcza  M etz 
195:45): „T e o lo g ic z n y  im p u ls  teo lo g ii w yzw o len ia , ta k  ja k  j a  go  p o jm u ję , 
p o le g a  n a  tym , b y  w o łan ie  u b o g ich  s ta ło  się  s ły sza ln e  w  « lo g o sie»  teo lo g ii; 
b y  ro zp o zn aw an o  ta m  o b licza  «in n y ch », ob cych  —  to  zn aczy  b y  ty m  w ołan iem  
o raz  ty m i tw a rz a m i ro zry w an o  s tru m ie ń  m y śli i je d n o g lo śn o ść  u sy s te m a ty ­
zo w an e j a rg u m e n ta c ji .  Ję z y k o w i teo lo g iczn em u  m oże to  o d eb rać  w ie lk ość , 
b o gac tw o  i c a łą  jego  e m fazę  —  w sz ak że  w  ten  sp o só b  p rzy b liż y  się  on do sw e ­
go p ie rw o tn eg o  p o w o łan ia ” .



Ś w ia d e c tw a  ze stro n y  u k rzy żo w an y ch

„D la  n as, c h rze śc ija n , o raz  d la  K o śc io łó w  ja k o  K o śc io łó w  ta  t ra g e d ia  
au to c h to ń sk a  p o z o sta je  h isto ry czn y m  o sk arżen iem , k tó reg o  n ig d y  n ie  d a  się  
w y sta r c z a ją c o  p o d k reślić . [...] D laczego  b y liśm y  o w ie le  b a rd z ie j p rze ślad o w c am i 
n iż p rz e ś lad o w a n y m i?  [...] K o śc ió ł  s ta n ie  się  zw ia stu n em  K ró le s tw a  je d y n ie  
w  ta k im  sto p n iu , w  ja k im  o k aże  się  p o tę p ie n ie m  a n ty -K r ó le s tw a ” —  w y z n a­
w a ł K a ta lo ń c z y k  P e d ro  C a s a ld a l ig a  C M F , b isk u p  S ä o  F e l ix  w  B raz y lii, d u sz ­
p a s te rz  i p o e ta , je d e n  z czo łow ych  rzeczn ik ó w  sp r a w  in d iań sk ic h  (183:88).

P ro b le m y  „ tu b y lc a ”  —  rd zen n eg o  A m ery k an in a , ob ecn ego  d z iś  w e w sz y st­
k ich  k r a ja c h  z w y ją tk ie m  U ru g w a ju  i K a r a ib ó w  —  ro zw aża  B eozzo  (232:96). 
A n a liz u je : u p o k o rze n ia  p o lity czn e  —  m e ty z a c ja  d o k o n y w a ła  się  m ięd zy  
E u ro p e jc z y k ie m  a  k o b ie tą  in d ia ń sk ą  b ąd ź  a fr y k a ń s k ą  w  ro li s łu że b n icy  czy 
n iew oln icy , b ard zo  rz a d k o  m a łż o n k i (w  m e ty z a c ji  n ig d y  n ie  w y stę p o w ała  
k o b ie ta  e u ro p e jsk a ) ; u p o k o rze n ia  sp o łeczn o śc i sk a z a n y c h  —  w  n astę p stw ie  
św iad o m ie  d e s tru k c y jn e j p o lity k i w ła d z  —  n a  z d z ie sią tk o w a n ie  i w y m ie ran ie ; 
je sz c ze  g łę b sze  u p o k o rze n ia  w  s tre fie  sy m b o licz n e j p o p rzez  z a k a z y  u ż y w a­
n ia  ję zy k ó w  ro d zim y ch  o raz  p o p rzez  d o m in a c ję  r e lig ijn ą , łą c z ą c ą  k o śc ie ln e  
m is jo n a rstw o  z po lity czn o -ek o n o m iczn y m  sy ste m e m  p a ń stw o w y m  w  ra m ac h  
„k ró le w sk ie g o  p a tr o n a tu ” (tak  h isz p ań sk ie g o , j a k  p o r tu g a lsk ie g o ). W yróżn ia 
żąd zę  b o g a c tw  w  X X  w . ta k  sam o  ja k  w  X V I  w., p rzy m u s p rac y , n ie w o l­
n ictw o. P rzy p o m in a  p ię tn u ją c e  k a za n ie  ad w en to w e, ja k ie  w  1511 r. w y g ło ­
s ił  d o m in ik an in  de M o n te sin o s: „ J a k im  p ra w e m  i z ty tu łu  ja k ie j  sp r a w ie d li­
w o śc i u trz y m u je c ie  In d ia n  w  t a k  o k ru tn y m  i s tra sz n y m  n iew o ln ic tw ie?  
[...] W y trac iliśc ie  n ie sk o ń czo n ą  ich  liczb ę  p op rzez  śm ie rć  i zn iszczen ia . [...] C h o­
r u ją  i u m ie ra ją  a lb o , t r a fn ie j  m ów iąc , z a b ija c ie  ich , b y  co dz ien n ie  m óc w y ­
d o b y w ać  i u z y sk iw ać  z ło to ” . T o  w y stąp ie n ie  uch odzi z a  p o c z ą te k  ak ty w n o ś­
ci n a  rzecz au to ch to n ó w  A m ery k i, a  n aw e t za  „p re teo lo g ię  w y z w o le n ia” 5.

T eo lo g  J u l ia  E sq u iv e l, o s ia d ła  w  M e k sy k u  G w ate m alk a , p rzy p o m in a  o do­
li n ie w ia st : „W szy stk ie  w o jn y , zw łaszc z a  zd obyw cze, o b e jm o w a ły  gw ałce n ie  
k o b ie t. M ężczyźn i c z u ją  się  s i ln ie js i,  d o k o n u jąc  n a ja z d u  n a  c ia ło  ko b ie t' 
i b io rą c  je  w  p o sia d an ie , w  p o czu c iu  za ś  p o tęg i u tw ie rd z a  ich  za b ie ran ie  
k o b ie t  m ężczyzn om  zw y ciężo n y m ” (232:85); ro zw aża  też u c ie m ięż e n ia  k o b ie t 
po k o n k w iśc ie  —  i  w sp ó łcze śn ie , w  św ie tle  n a jn o w szy ch  d ok u m en tó w , w  k tó ­
ry ch  p o w tarz a  się  s tw ie rd z en ie : „g w a łc ili  je , p ó źn ie j z a b i ja l i ” .

Z ap ew n e  w  n a s tę p s tw ie  n ie d o sta tk u  re f le k s ji  n a d  n iew o ln ic tw em  w  A m e ­
ry k a c h , E u ro p a  o k a z a ła  s ię  t a k  n ie  p rzy g o to w an a  do o d c z y tan ia  —  w p isan y ch  
p rzec ież  w  sam o  ją d r o  je j  ro zw o ju  —  m ożliw o śc i w y tw a rz a n ia  k a ta s tr o f  
W ro d z a ju  A u sch w itz  i g u łagó w . O siad ły  w  P a ry ż u  H a itań c z y k  L aë n n e c  
H u rbon , so c jo lo g  i re lig io z n aw c a , a n a liz u je  „czarn e  n iew o ln ic tw o ” ogó ln ie  
w  A m ery ce ; n ad m ie n ia , że c h rz e śc ija ń stw o  słu ży ło  p a ń stw u , o b w ie szc z a jąc  
n iew o ln ik o m  ich  s ta n o w y  o b o w iązek  p o s łu sze ń stw a  p o s ia d ac zo w i; ro zw aża  w y ­
ro s łą  n a  m ic ie  C h am a  „an tro p o lo g ię  «N e g ra »  —  d z ik u sa  i b a rb a rz y ń c y , k a n i­
b a la , len iw ego , p o lig am isty , ze sk ło n n o śc iam i do o f ia r  lu d zk ich , w y zu tego  
z p o jm o w a n ia  w o ln o śc i”  (232:112). U sta n a w ia n ie  E u ro p y  w  ro li sęd z iego  w sz y st­
k ic h  k u ltu r  u m ożliw iło  s p e k ta k u la r n y  ro zw ó j, zw łaszc z a  w  X I X  w., id eo log ii 
r a s is to w sk ie j z ro sz cze n iam i do n au k o w o śc i. N a le ży  d od ać , że je d n a k  w  A m e ­
ry ce  Ł a c iń sk ie j  D u sse l (171:92) d o strz e g a  „ p a tr ia r c h a ln y  k a to lic y zm  n iew o l­
n iczy ” —  n a  P ó łn ocy  n ie w o ln ik  b y ł po p ro stu  „rz e c z ą ” .

U teo lo g izow an e  p o ję c ie  „ lu d y  u k rzy ż o w an e ” n a jw y ra ź n ie j w p ro w a d z ił  I g ­
n ac io  E l la c u r ia  S I , re k to r  z S a lw a d o ru  —  za m o rd o w an y  w ra z  z p ię c io m a

5 M o n tesin o s b y ł ju ż  „g ło se m  zb io ro w o śc i” . In te rw e n iu jąc y m  n astę p n e g o  
d n ia  p rze d sta w ic ie lo m  w ła d zy  m o n a rsze j za re p lik o w an o  w  k la sz to rz e : „P o ­
w ie d z ia ł to, co m y  u w aż am y  za  p raw d ę  e w a n g e lic zn ą  i za  zb aw ien ie  zarów n o  
d la  H iszp an ów , ja k  d la  In d ia n ” . G u tie r re z  (160 : 157 n) p rz y ta c z a  —  za  L a s  
C a sa se m  —  w ie le  ta k ic h  w ła śn ie  o p in ii d om in ikan ów .



w sp ó łb ra ć m i zak o n n y m i —  zap ew n e  w  n aw iąz an iu  do d z ie ła  teo lo g a  Ju r g e n a  
M o ltm an n a  B ó g  u k r z y ż o w a n y ,  j a k  to  p rzy p o m in a  Jo n  S o b rin o  S I ,  B a s k  o s ia ­
d ły  w  S a lw a d o rz e , teo lo g  i in ży n ier (232:143). L u d o m  u k rzy żo w an y m  śm ierć  
p o w o ln ą  w n o si p rzem oc  z in sty tu c jo n a liz o w an a ; śm ie rć  sz y b k a  i gw ałto w n a  
przy ch o d zi z r e p r e s ją  i w o jn ą , g d y  u b o d zy  z a g r a ż a ją  s tru k tu ro m  n ie sp ra ­
w ie d liw y m ; śm ie rć  p o śre d n ią , a le  sk u te c zn ą , p o w o d u je  p o z b aw ia n ie  tych  lu ­
dów  ich  k u ltu ry  d la  o s ła b ie n ia  ich  to żsam o śc i, u czy n ien ia  ich  je sz c ze  b a rd z ie j 
bezb ron n y m i. L u d y  u k rzy żo w an e  m o żn a ze staw ia ć  z C ie rp ią c y m  S łu g ą  Ja h w e : 
g d y  c ie rp ią  w  m ilczen iu , u z n a je  się  w  n ich  ja k ą ś  dob ro ć  i re lig ijn o ść  —  oczy­
w iśc ie , ty lk o  zab o bo n n ą , iro n iz u je  S o b r in o ; g d y  p r a g n ą  żyć, p rz y w o łu ją c  B o g a , 
k tó ry  ich  b ron i i w y z w a la , w ó w czas u p a tr u je  się  w  n ich  p rze stęp có w , te r ­
ro ry stó w , a te istó w . P o g a rd z a  się  n im i p rzy  zgo n ie : „ I  w yzn aczo n o  m u  grób  
z p rze stę p c a m i, a  p o śró d  ło tró w  w  sw e j śm ie rc i”  —  to  m oże  stan o w ić  e p i­
ta f iu m  lu d u  u k rzy żo w an ego , ch y b a  że n ie  m a  on w  o gó le  g ro b u , co odn osi 
się  do d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  rzekom o „zag in io n y ch ” . S o b rin o  stw ie rd z a : „Z a  
ży c ia  n ie  w y słu c h u je  się  ich  n a  sp o só b  pow ażn y , po  śm ie rc i n ie  p ro w ad z i 
s ię  doch od zen ia  w  sp raw ie  ich  z a m o rd o w an ia ” .

S p e c y fic z n a  p e r sp e k ty w a  teo lo g ii w y zw o len ia  w y m a g a  z d ję c ia  lu d ó w  u k rz y ­
żo w an y ch  z ich  k rzy ża . Z ap o w ie d ź  o k a z a n ia  s ię  „ św ia t ło śc ią  n aro d ó w ” (Iz 
42,6; 49,6) S o b rin o  p rze su w a  n a  T rze c i Ś w ia t , k tó ry  p o tra f i  w n ie ść  „k u ltu rę  
u b ó s tw a ” i b ra te rs tw o  złączon e z se n se m  życia. O w a „ św ia t ło ść ” m oże o k a ­
zać  się  zb a w ie n n a : ro k  1492 sta n ie  się  ..o d k ry c iem ” —  a le  n ad e  w sz y stk o  
o d k ry c iem  p ra w d y  o ó w czesn ych  im p e ria c h  ib e ry jsk ic h  o raz  o ów czesn ym  
K o śc ie le  k a to lick im . W lu d a c h  u k rzy żo w an y ch  teo lo g  d o strze g a  p o te n c ja ł 
e w a n g e liz u ją c y  i h u m an izu ją cy , d u ch a  słu żeb n o ści p rzec iw  egoizm ow i, o fe rtę  
w ie lk ie j m iło śc i, o tw arc ie  n a  p rzeb aczen ie  c iem iężyc ie lo m  i w sp ó łd zie len ie  
z n im i, in ic jo w an ie  so lid arn o śc i, w reszc ie  —  p raw d z iw szy  i b a rd z ie j c h rze ś­
c i ja ń sk i  sp o só b  „b y c ia  K o śc io łe m ” .

W M a n au s  In d ian in  G u a ra n i p o w ied z ia ł Ja n o w i P aw ło w i I I :  „B ra z y lii  
n ie  o d k ry to  —  B ra z y lię  u k rad z io n o ” . C a sa ld a l ig a  (183:84) p rzy p o m in a , że w  je ­
go  p ra ła tu rz e  —  o b ecn ej d ie c e z ji —  ży ło  10 ty s. In d ian  K a r a ja  n a  p o czą tk u  
w iek u , a  d z iś je s t  ich  n ie sp e łn a  p ó łto ra  ty s ią c a ;  w  tym że  cza sie  lic zb a  In d ian  
N a m b iq u a ra  z m a la ła  z 20 ty s. do 650. „M y, c h rze śc ija n ie , p rzy zw y cz a iliśm y  
się  u z n a w ać  i czcić m ęczen n ików , k tó ry ch  inni n am  p r z y sp a r z a ją . W b ło g ie j 
n ie św iad o m o śc i p o z o sta w ia m y  liczn y ch  m ęczen n ików , k tó ry ch  sam i czy n im y ” . 
G e s ty  p ro fe ty czn e  różn ych  L a s  C a sa só w , k a to lic k ie  d z ie ła  d ob ro czy n n e  i m ę ­
cze ń stw a  w ie lu  m is jo n a rz y  n ie  u w a ln ia ją  je d n a k  K o śc io ła  —· i K o śc io łó w  —  
od h isto ry czn ego  b łęd u  z a n ie d b a n ia  sp ra w y  in d iań sk ie j, od p ew n ego  w sp ó l- 
n ic tw a  w ob ec  n ie j czy  m oże p rze c iw  n ie j;  zd an iem  k la re ty n a , b łą d  ten  je s t  
n a  po d o b ień stw o  in n ego  b łęd u , ró w n ież h isto ry czn ego , a  o d n o szącego  s ię  do 
n iew o ln ic tw a  i p o g a rd y  d la  lu d ó w  m u rzy ń sk ich .

I n d y g e n iz a c ja  h is to r i i

„O d p ię c iu se t  la t  je s te śm y  w  d łu g ie j i u c iąż liw e j w o jn ie . [...] O d pół 
ty s ią c le c ia  o d p ie ram y  w o jn ę  n ie sp raw ie d liw ą . [...] W ciąż je s te śm y  w  pełn i 
w o jn y  n ie słu sz n e j”  —  w  je d e n a sto stro n ic o w e j ro zp raw ie  W ag u a  s tw ie rd z a  to 
a ż  trzy k ro tn ie  (232:58,64,67): j a k  g łęb o k o  za te m  tk w i w  je g o  św iad o m o śc i 
ta  n a jd łu ż sz a  w o jn a  lu d z k o śc i! I  w y ja ś n ia :  „ n a sz a  h is to r ia  je s t  ży w a i c ie r­
p im y  tak , j a k  c ie rp ie li n a s i  d z iad k o w ie  sk u tk ie m  e u ro p e jsk ie j in w a z ji  n a  
n asz e  ziem ie  —  in w az ji, k tó ra  m a  b ard zo  d łu g ie  d z ie je  i t rw a , m a sa k r u ją c  
n a s ” . W y ła n ia ją  się  w ięc  dw ie  h isto rie . I s tn ie je  h is to r ia  w  w y d an iu  „ B ia łe g o ” , 
„o b c e g o ” , „n ie a u to c h to n a” : m in io n a  h is to r ia  k rw i ro z lan e j, ź le  p o ję te j  e w a n ­
g e liz a c ji , tę p ie n ia  „ id o la tr i i”  w  o k re sie  k o śc ie ln ego  o b sk u ran ty z m u  —  zro ­
dzon a p rzez n a jeźd źcó w , ro z w a ż a ją c a  k o n w istę  z  s a m o u sp ra w ie d liw ia ją -  
cego  p u n k tu  w id zen ia  k o lo n izato ró w  e u ro p e jsk ic h ; ci, k tó rzy  p o s łu g u ją  się  
n ią , u z n a ją  za n ie w łaśc iw e  ak c e n to w an ie  p rze sz ło śc i tw ie rd z ąc , iż „ rze czy



u le g ły  zm ia n ie ” . I s tn ie je  z k o le i p rze c iw staw n a  ta m te j au to c h to ń sk a  h is to r ia  
tych , k tó rzy  od p ię c iu se t  la t  s t a w ia ją  op ó r p lan o m  śm ierc i. „T o  h is to r ia  
ak tu a ln a , k tó ra  n ie  odch odzi, lecz  p o z o sta je  ży w o tn a  —  w ob ec n ie j  sto so w an o  
przem oc, o n a  w sz ak że  n ie  u le g a ” . H is to r ia  in d y g e ń sk a  n ie  in te re su je  się , 
czy  b ędzie  —  lu b  n ie  —  św ię to w an e  p ię ć se t le c ie  „o d k ry c ia  a lb o  e w a n g e li­
z a c ji  A m e ry k i” : d la  n ie j w ażn e  je s t  u p a m ię tn ian ie  zep ch n ięc ia  cz ło w iek a  
n a  m a rg in e sy  spo łeczn e, n a d u ż y c ia  w ład zy , e tn o b ó js tw a  d o k o n y w an eg o  n a  
w sp ó ln o tach  au to ch to ń sk ich . „M y , au toch ton i, w iem y, że  m ożem y  czcić  je ­
d y n ie  n a sz  opór, n a sz e  n ie zach w ian e  p rag n ie n ie  t rw a n ia  w  ży ciu  —  m im o 
m ro k ó w  n o cy ” .

W la ta c h  1986— 90 od b y ło  się  w ie le  sp o tk a ń  czy  k o n g re só w  in d iań sk ic h : 
w  K o sta ry c e , E k w ad o rze , K o lu m b ii i zw łaszc z a  P a n a m ie  —  po czę śc i o c h a ­
ra k te rz e  k o śc ie ln y m  (w sp ó ln o ty  p o d staw o w e  i d u sz p a ste r s tw o , z re sz tą  n ie  
ty lk o  k a to lic k ie : w  je d n y m  z n ich  u czestn iczy li p rz e d sta w ic ie le  30 g ru p  e t ­
n iczn y ch  i  aż  16 w y z n ań  re lig ijn y c h ). S k ró to w y  p rz e g lą d  d y sk u to w a n e j tam  
p ro b le m a ty k i o raz  w y su w an y c h  p o stu la tó w  (W agua) p o z w a la  zo rien to w ać  się  
w  n a r a s ta n iu  sam o św iad o m o śc i in d ia ń sk ie j —  i z a ra ze m  w  trag icz n y m  często  
po łożen iu  w sp ó ln o t au to ch to ń sk ich . „O d  w ie lu  la t  n ało żo n y  n a  n a s  sy ste m  
w y ch o w aw czy  zm ie rza ł do zm ięk czen ia , u d om ow ien ia , u cy w ilizo w an ia , sc h ry s-  
t ian iz o w an ia , «u b ie le n ia »  au to ch to n ó w ; je szcze  d z iś c e le  p o z o s ta ją  te  sam e . 
O ni [« B ia l i»  —  uw . M H ] s k ła n ia ją  n a s  do p o w a ż an ia  w sz y stk ie g o , co n ieau to -  
ch to ń sk ie  i do  o d ry w a n ia  s ię  od  w ła sn y c h  korzen i. [...] O s ła b ia ją  n a s  ja k o  
lu d z i i ro z c z a ro w u ją  n a s , g d y  w k ra c z a m y  w  ich  sp o łe cze ń stw a . [...] P iln ie  
p o trz e b u je m y  u s ta w  b ro n iąc y c h  n asz y c h  p o s ta w  i au ten ty czn ego  sa m o sta n o ­
w ie n ia  ja k o  lu d y  o raz  ja k o  n a ro d y  m a ją c e  w ła sn e  sy ste m y  sp o łeczn o -p o li­
tyczn e, ekon o m iczn e  i re lig ijn e . A  d o m a g a m y  się  teg o  n ie  z ty tu łu  lito śc i, 
lecz  w  im ię  sp ra w ie d liw o śc i” .

R e l ig i jn e  h o r y z o n ty  p o d b o ju

„M y, In d ian ie  A n d ó w  i A m ery k i, p o s ta n a w ia m y  sk o rz y s ta ć  z w izy ty  
J a n a  P a w ła  II , b y  M u zw ró cić  J e g o  B ib lię , po n iew aż  w  c ią g u  p ię c iu  w iek ó w  
n ie  d a la  n am  o n a an i m iło śc i, an i p o k o ju , an i sp raw ie d liw o śc i. P ro s im y  C ię, 
za b ie rz  S w ą  B ib lię  i p rze k a ż  j ą  n asz y m  ciem iężcom , p o n iew aż  oni b a rd z ie j 
od n a s  p o trz e b u ją  je j  w sk a z a ń  m o raln y ch . Od p rzy b y c ia  K rz y sz to fa  K o lu m b a  
w  A m ery ce  n a rz u c a  s ię  p rze m o c ą  k u ltu rę , języ k , re lig ię  i pew n e  w ar to śc i 
n a le żą c e  do E u ro p y ” . N ie w e so ły  ten  l is t  o tw a rty  (R ic h a rd  232:79) p rz e k a z a ły  
p ap ieżo w i różn e ru ch y  in d y g e ń sk ie  p o d c zas  je g o  w izy ty  w  P e ru  —  zatem  
w  lu ty m  1985 r .; w oln o  u zn ać , że su m u je  on —  w  in d ia ń sk ie j o p ty ce  —  d ro g i 
i m oże też b ezd ro ża  K o śc io ła  la ty n o am e ry k ań sk ie g o .

W p łaszczy źn ie  k u ltu ry  m a te r ia ln e j je g o  o s iąg n ię c ia  z p e w n o śc ią  p ozo­
s t a ją  im p o n u ją ce ; t ru d n ie j p rzy ch o d z i ocen ić p u śc izn ę  k u ltu ry  u m y sło w e j. 
N a le ży  u w zg lęd n ić , że w ła śn ie  m is jo n a rz e  sze sn asto -  i n aw e t s ie d e m n a sto ­
w ieczn i za s łu ż y li się  w  d z ie le  u trw a la n ia  ję zy k ó w  m ie jsc o w y c h : p o z n aw ali 
je , b y  In d ian ie  n ie  p o trz e b o w a li u czy ć  się  h iszp ań sk ie g o , co  u trzy m y w ało  
za p o rę  lin g w isty c z n ą  m ię d zy  lu d n o śc ią  m ie jsc o w ą  a  n a je ź d ź c ą  —  za leża ło  
im  n a  c h ry st ian iz a c ji , a le  n ie  n a  h isp a n iz a c ji . N a  p rze ło m ie  X V I—X V I I  w . 
u n iw e rsy te t  w  L im ie  m ia ł  o d rę b n e  k a te d r y  ję zy k ó w  a y m a r a  i k e ch u a , a  p ro ­
m o w an y  k s ią d z  m u sia ł  zn ać  co n a jm n ie j je d e n  z n ich  d la  p o trze b  w ła śc iw e j 
e w a n g e liz a c ji , d z iś  z a ś  —  sm ę tn ie  s tw ie rd z a  D u sse l —  „w ie lu  P eru w ia ń c zy -  
k ó w  n a d a l w ła d a  w y łąc z n ie  ro d z im y m  ję zy k ie m , a le  n ik t  ich  w  n im  n ie 
e w a n g e liz u je ” . Ju ż  około 1570 r. je zu ic i w  P e ru  u zn a li, że z teo lo g iczn ego  
p u n k tu  w id ze n ia  n ied o p u szcza ln e  je s t  u za le żn ian ie  p rz y jm o w a n ia  w ia ry  ch rze ś­
c i ja ń sk ie j od p o rzu cen ia  k u ltu r y  tu b y lc ze j (h isto ry k  Jo s e p  B a r n a d a s  z C o­
c h a b a m b a  w  B o liw ii 90:123). Z a s łu g u ją c y c h  n a  t rw a łą  p a m ięć  p rzy k ład ó w  
m ożn a p rzy ta c zać  zn aczn ie  w ię c e j —  ty le  że b y ły  to, m im o  w szy stk o , w y ­



ją t k i :  k u d o w la  K o śc io ła  w zn o siła  się , p o d o b n ie  ja k  gd zie  in d z ie j6, n a  g r u ­
zach  k u ltu r  za stan y ch . K o śc ió ł n isz c zą cy  tk an k ę  trad y c y jn o -o b y c z a jo w o -re li-  
g i jn ą  lu d u  ew an ge lizo w an eg o  u ch od ził w  je g o  oczach  n ie  za  sa k ra m e n t  zb a­
w ien ia , le cz  za  n a jw y ż sz e  n arzę d z ie  d o m in ac ji. „ M is jo n a rz e  b y li w ie lk im i 
lu d źm i E w a n g e lii. N aw e t za  cen ę w ła sn e g o  ży c ia  w a łc zy li o och ron ę i obronę 
In d ian . T y m  n ie m n ie j b y li p rz e d sta w ic ie la m i n a jw y ż sz e j p rzem o cy , ja k ą  je ­
d y n ie  r e lig ia  zd o ln a  je s t  n a rz u c ić ” —  w sk a z u je  E lizo n d o  (188:111) i p o d k re ś la , 
że m is jo n a rz e  d ą ży li do n arzu c e n ia  „ w ia r y  w  B o g a , k tó ry  b y ł ca łk o w ic ie  
ob cy  d la  w ierzeń  au to ch to ń sk ich . P rz e d s ta w ia li  B o g a  ja k o  w ie k u iste g o  sę ­
dz iego , p łc i m ę sk ie j,  n ie c ie rp liw e g o  w  sw e j sp raw ie d liw o śc i, b y  u k a ra ć  g rz e ­
ch y  m ężczyzn  i ko b iet. T y m  sa m y m  H iszp an ie  o k azy w a li s ię  ra m ie n ie m  B o ­
ga , ze słan y m  d la  u k a ra n ia  n ie w ie rn o śc i i z łych  czyn ów  In d ia n ” . W espół 
z B o ffe m  (219:8) s ta w ia  d ra m a ty c z n y  i w s t r z ą s a ją c y  za rz u t  „e tn o b ó jc z e j e w a n ­
g e l iz a c ji” .

R o z w a ż a ją c  ca ło śc iow o  p rze b ie g  k o lo n iz ac ji, F e rn a n d o  C a st illo  —  so c jo ­
lo g  i św ie c k i teo lo g  u p rzed n io  z S a n t ia g o  de  C h ile  —  u z n a je , że „ K o ś ­
ció ł o d e g ra ł  ro lę  k u ltu ro w e g o  n a rz ę d z ia  d o m in a c ji  k o lo n ia ln e j, n iszczącego  
ją d r o  k u ltu r  au to ch to ń sk ich  —  choć n ie  w sz y stk ie  ich  e le m e n ty  —  i n a k ła ­
d a ją c e g o  n ow e fo rm y  k u ltu ro w e ” (134:108). W agu a  sk ła d a  św ia d e c tw o  szcze­
g ó ln ie  zn am ien n e  —  d la  tego  d u sz p a ste rz a , ta k  w yróżn ion ego  w  K o śc ie le , 
re lig ie  in d iań sk ie  n ie  s ą  czy m ś zew n ętrzn y m  i p o z o s ta ją  w ew n ątrz  je g o  h o­
ryzon tów , a  w ięź  e tn ic z n o -re lig ijn a  o k a z u je  się  w c iąż  p rze m o żn a : „B e z  w ą t­
p ie n ia , K o śc ió ł  o d e g ra ł  p e w n ą  ro lę  w  d e sa k ra liz a c ji  i zm ierzch u  n aszy ch  
re lig ii :  o sąd z ił  je , n ic  o n ich  n ie  w ied ząc , ja k o  zab obon y, ja k o  d z ie ła  d ia ­
b e lsk ie  i sz a ta ń sk ie  [...] czę sto  u sp ra w ie d liw ia ł  śm ie rć  k u ltu ro w ą , re lig ijn ą , 
a  n aw e t  fiz y cz n ą  n a sz y c h  p rzo d k ó w  i n asz y c h  w sp ó ln o t” (232:59). T en  p rze ­
ch y ł s a ta n iz u ją c y  re lig ie  „ in n y ch ” , do n ie d aw n a  o k re ś lan e  p o g ard liw ie  ja k o  
„p o g a ń sk ie ” , b y w a  n ie je d n o k ro tn ie  d o strze g an y . W A m ery ce  Ł a c iń sk ie j  —  
s tw ie rd z a ją  E lizon d o  i B o f f  (232:9) —  m is jo n a rz e  „n ie  d ia lo g o w ali z re łig ia -  
m i, s ta n o w ią c y m i du szę  d a n e j k u ltu ry : n iszczy li je , b y  e gzo rcy zm o w ać  S z a ta ­
n a ” . S a lin a s  u w aż a  n aw et, że szczegó ln e  „ró w n an ie  k o lo n ia ln e  «B ó g  E u ro ­
p e js k i  —  S z a ta n  z In d ii»  s tan o w iło  p o d staw ę  e w a n g e liz a c ji  d o k o n y w an ej 
p rze z  K o śc io ły  im p e r ia ln e  n a  n ow ym  k o n ty n en c ie ” (232:131). O bok  b a łw o ­
c h w a ls tw a  z ło ta  —  po stro n ie  t a k  m o n arch ii, ja k  K o śc io ła  —  B eozzo  d o strz e ­
g a  id o la tr ię  je sz c ze  su b te ln ie js z ą : „b a łw o c h w a lstw o  z a c h o d n io e u ro p e jsk ie j w e r­
s j i  c h rz e śc ija ń stw a , u sta w io n e j w  ro li n ie ty k a ln e g o  id o la , k tó re j sk ła d a n o  
o f ia r y  z w sz y stk ic h  k u ltu r  in d y ge ń sk ich , p o d d aw an y c h  p ro ceso w i «od dem o - 
n izo w an ia»  w  ty m  celu , b y  m óc je  zn iszczy ć”  (232:107).

6 P o za  a z ja ty c k im i a k o m o d a c ja m i je z u ic k im i —  ry ch ło  z re sz tą  z a k a z a ­
n y m i —  K o śc ió ł  i E w a n g e lia  w k ra c z a ły  z re g u ły  w  sz a c ie  z a c h o d n io e u ro p e j­
s k ie j ,  po w szech n ie  p rz y s tę p u ją c  d o  n iszczen ia  k u ltu r y  m ie jsc o w y c h : n a  „ s z a ­
cu n e k  m łod y ch  n aro d ó w  d la  sw ego  k u ltu ro w e g o  dz ied z ictw a, ta k  b ez lito śn ie
i b e zm y śln ie  n ie ra z  w  p rze sz ło śc i tęp io n eg o  n aw e t p rze z  sam y ch  m is jo n a rz y ”
w sk a z y w a ł А . В  r  o n  к  SV D , Z M is 3 (1978) 234; „w  ja k im  sto p n iu  K o śc ió ł
p o n o si o d p o w ied z ia ln o ść  za  to m o rd o w an ie  k u ltu r y ? ”  —  z a p y ty w a ł G . M  o s- 
m a n s  P A  (L ’E g l i s e  à  l ’h e u r e  d e  l ’A f r iq u e ,  T o u rn a i 1962, 100) i o d p o w ia d a ł:
ró żn iące  się  ilo śc io w o ocen y  a fr y k a ń sk ie  „w sz y stk ie  u z n a ją , że K o śc ió ł pon o si
is to tn ą  część  o d p o w ie d z ia ln o śc i” ; „u c ze stn ic zą c  w  sy ste m aty cz n y m  u n ic e stw ia ­
n iu  k u ltu r  p re k o lu m b ijsk ic h , p rzy b y li tu ż  za  k o n k w istad o ram i m is jo n a rz e  o b ­
c ią ż y li  tę ep ok ę  c ięż k ą  h ip o te k ą ” —  za zn acz a ł k s. C h . A n t o i n e  w  Et  354
(1981) 3, 401. K u ltu ry  za m o rsk ie  u zn aw an o  za poch o d zące  od D u ch a Z ła : 
„ d la  K o śc io ła  w sz y stk o  to, co n ie  b y ło  e u ro p e jsk ie , by ło  p o g ań sk ie , a  w ła śc i­
w ie  s z a ta ń sk ie ” —  stw ie rd z a ł re k to r  I. P r a s a d  z In d y jsk ie g o  S to w a rz y ­
sz e n ia  M isy jn e g o , c y to w an y  p rzez  A . K u r k a  O M I w  C T h  L I  (1981) 3, 166; 
„ e w a n g e liz a c ja  u k a z y w a ła  się  ja k o  sz tu rm  p rzec iw  S z a ta n o w i, in sp ira to ro w i 
r e lig i i  i in s ty tu c ji  «p o g a ń sk ic h »”  —  z a p isy w a ł S . S e m p o r é  O P  (126:15).



D u sse l s łu szn ie  zau w aża , że g d y  w sp ó ln o ta  c h r z e śc i ja ń sk a  ro zp oczę ła  sw ą  
e k sp a n s ję , „b u lle  p a p ie sk ie  u sp ra w ie d liw ia ły  ra b o w a n ie  lu d ó w  T rzec iego  Ś w ia ­
t a ” (150:68 —  odn osi s ię  to  m . in. do I n t e r  c a e t e r a  o ra z  E x im ia e  d e v o t io n is , 
ob ie  z  4 V  1493). T rz e b a  je d n a k  p a m ię tać , że S to lic a  A p o sto lsk a  sto su n k o w o  
w cze śn ie  i w y raz iśc ie  b ro n iła  In d ia n  (lecz n ie  M u rzy n ó w ): w  m a ju  i czerw cu  
1537 r. o g ło s iła  co n a jm n ie j t rz y  b u lle , o b w ie szc z a jąc e  z c a łą  m o cą  p r a w ­
dziw e człow ieczeń stw o  In d ian  i z a k a z u ją c e  p o z b aw ia n ia  ich  w o ln ośc i o ra z  
d o b y tk u  „n a w e t  je ś l i  n ie  s ą  c h rz e śc ija n a m i” —  do p r z y ję c ia  c h rz e śc ija ń stw a  
w in n i b yć  d o p ro w ad z an i „w y łączn ie  s łow em  B o ży m  o raz  p rz y k ład e m  w ła ś ­
c iw ej i u św ięco n e j p o s ta w y ” 7. T y le  że p op rzez  in sty tu c ję  „k ró le w sk ie g o  
p a tr o n a tu ” m o n a rc h a  zap e w n ił so b ie  sy ste m  „d o sk o n a le  u m o ż liw ia ją c y  zdo­
m in o w an ie  K o śc io ła ” i c a łk o w ic ie  e l im in u ją c y  b e zp o śred n ie  w p ły w y  R zy m u  
n a  jak ie k o lw ie k  sp ra w y  a m e ry k a ń sk ie  (D u sse l 77:122).

W k o n k w iśc ie  i k o lo n iz a c ji  A m ery k i —  pop rzez p rzem o c  zarów n o  fak tó w , 
ja k  i teo lo g ii —  k o lo n ia ln a  w sp ó ln o ta  c h rz e śc ija ń stw a  zach o d n ieg o  (k o lo ­
n ia ln a  C h r i s t i a n i t a s )  u tra c iła  w sz e lk ą  w ia ry go d n o ść , zw łaszc z a  d la  sw y ch  
o f ia r :  A m erin d ian  i A fro am e ry k an ó w , k tó ry ch  m a sa k r y  sp o w o d o w a ła  je j  
p r a k ty k a , tak że  je j  teo lo g ia . J e ś l i  n a d a l on a  ży je , to n ie  z ty tu łu  w ia ry ­
go d n o śc i —  po p ro stu  d y sp o n u je  je szcze  s i łą  n a k ła d a n ia  sw e j w oli, u trz y ­
m u je  R ic h a rd  (232 :77 )8.

R e lig ie  in d iań sk ie  —  tw ie rd z i W agu a  —  n a d a l i s tn ie ją  i z a k o rz e n ia ją  
s ię  co raz  b a rd z ie j,  p rz y  ty m  z w y ra z is tsz ą  św ia d o m o śc ią  k ry ty czn ą . K o śc io ły  
d o m in u jąc e  p o z o s ta ją  e u ro p e jsk ie , zach od n ie , „ b ia łe ” (ta k  R ic h a rd ): h am u je  
się  p o w sta w an ie  K o śc io ła  in d iań sk ie g o , z a k a z u je  się  li tu rg ii  in d y geń sk ich . 
„ B a r d z o  n iew ie lu  je s t  b isk u p ó w  i k s ię ż y  au to ch to n ó w ” (p rzy k ład o w o : 3 I 1991 
w  d ie c e z ji R o ra im a  —  su fra g a n ii  M a n a u s  —  A lv in o  A n d rad e  d a  S i lv a  z lu d u  
M a tu x i o trzy m ał św ię ce n ia  k a p ła ń sk ie  ja k o  p ie rw szy  ro d o w ity  In d ian in  
w  zap o cz ątk o w an y ch  około  1500 r. d z ie jac h  K o śc io ła  w  B raz y lii) .

K a ż d y  z teo lo gó w  p rzy w o łu ją cy c h  p rze sz ło ść  K o śc io ła  zw y kł zazn aczać  
je g o  fu n k c je  p o zy ty w n e : ch ron ien ie  w sp ó ln o t au to ch to ń sk ich  p rzed  „ch c i­
w o śc ią  d łu go zęb n y ch  n a je źd ź c ó w ” , p ró b y  w sp o m a g a n ia  (W agu a 232:59). C a ­
ło śc io w y  p rze g lą d  p o zy ty w ó w  z X V I— X V I I  w . p rzed łoży ł S a lin a s  pod  z n a ­
m ien n y m  ty tu łem  G lo s y  ty c h , k tó r z y  m ó w il i  n a  r z e c z  o f ia r  (232:123— 132) 
z a z n a c z a ją c : „D u ch  Ś w ię ty  sp raw ił, że ci E u ro p e jc z y c y  p rze k ro czy li h o ry ­
zont n a je źd ź c ó w  i p rze d e  w sz y stk im  p orzu c ili ich  fo rm a ln ą  re lig i jn o ść ” . G ło ­
sy  te  „ sta n o w ią  d la  n a s , la ty n o a m e ry k a ń sk ic h  c h rze śc ija n , sło w o  n ie zb ęd ­
n e —  część  n a sz e j B ib l i i” : u k a z u ją  ro zm iary  k o lo n ia ln e j r e p r e s ji  o raz  „ d ro ­
gę  sp o tk a n ia  z B o g ie m  ż y ją c y m  w śró d  u c iem iężon y ch ” . O czyw iście , od d a w n a

7 Y. С  o n  g  а  г  OP, L ’E g l i s e  C a th o l iq u e  d e v a n t  l a  q u e s t io n  r a c ia le ,  P a r is  
1953, 37 n. T a k  isto tn e  d o k u m e n ty  pom in ię to  w  B r e v ia r iu m  m is s io n u m ,  t. 1,. 
W a rsza w a  1979, g d z ie  je d y n ie  p rzy toczon o  n ie  te j p rzec ież  ra n g i  k o n sty tu c ję  
A lt i tu d o  D iv in i  o d n o sz ącą  się  do p o stu , sp o w ied zi, p rz e s tr z e g a n ia  św ią t  itd . —  
a k u r a t  z tego ż  c z a su : 1 V I 1537 (s. 28— 32) i ró w n ież  d la  „ In d ii Z ach o d n ich ” .

8 D  u  s s  e 1 (w  H is to r y  a n d  th e  T h e o lo g y  o f  L ib e r a t io n  —  a  L a t i n  A m e ­
r ic a n  P e r s p e c t iv e ,  N ew  Y o rk  1976, 70 n, 75 nn) w y ra ż a  p rze św iad czen ie , że 
w  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j  w y ło n iła  s ię  je d y n a  k o lo n ia ln a  —  czy  u za le żn io n a  —  
w e r s ja  C h r i s t i a n i t a s ,  w sp ó ln o ty  c h rz e śc i ja ń sk ie j.  O k re ś la  ją  ja k o  „k u ltu ro w ą  
to ta ln o ść , c z e rp ią c ą  p o d sta w o w ą  o r ie n ta c ję  z c h rz e śc i ja ń stw a ” —  ja k o  „ je d ­
n o ść  m ilita rn ą  i ek o n o m icz n ą” , n ie  ty lk o  k o śc ie ln ą . O ile  w  E u ro p ie  Ł a c iń ­
s k ie j C h r i s t i a n i t a s  —  zw iąz ek  n aro d ó w  c h rze śc ija ń sk ic h , o p a r ty  n a  m ilc ząc e j 
zgodzie  w sz y stk ic h  p a ń stw , k r a jó w  o raz  lu d ó w  p rzy n a le żn y ch  do je d n o śc i 
K o śc io ła  i zesp o lo n ych  je d n o śc ią  k u ltu ry  ła c iń sk ie j (ta k  S . S w i e ż a w s k i ,  
U  ź r ó d e ł  n o w o ż y tn e j e ty k i , K r a k ó w  1987, 238) —  t ra c i ła  r a c ję  b y tu  w  X V I  w., 
o ty le  w  A m ery ce  D u sse l u p a tr u je  je j  is tn ie n ie  je szcze  w  po łow ie  X I X  w.,, 
a  n aw e t  po  c za sy  V a tic a n u m  II.



p o w szech n ie  zn an y  i d ocen ion y  p o z o s ta je  B a rto lo m é  de  L a s  C a s a s  9 —  D u sse l 
w id zi w  n im  p ro fe tę  i „n a jw ię k sz e g o  te o lo g a  X V I w .” (150:72) —  a le  p rzec ież  

n ie  b y ł on sam o tn y m  b isk u p e m  tego  fo rm a tu : je d n eg o  w yd alo n o  do H iszp an ii 
ja k o  p rze stę p c ę ; d ru g i zm arł w  d rod ze  n a  S o b ó r  T ry d e n ck i, gd z ie  za m ie rza ł 
p rze d ło ży ć  sp r a w y  in d ia ń sk ie  (b isk u p i la ty n o a m e ry k a ń sc y  w  liczb ie  65 u cze­
s tn ic z y li  d op iero  w  S o b o rze  W a ty k ań sk im  I); trzec i u p o m in a ł S to lic ę  A p o ­
s to lsk ą :  „W ołan ie  In d ian  je s t  t a k  don ośn e  i n ie u stę p liw e , że d o c ie ra  aż  do 
n ie b io s  [...] c iem ię ż ący  i z n ie s ła w ia ją c y  u b o g ich  d la  p o w ię k sze n ia  sw y ch  b o­
g a c tw  zo stan ą  p o tęp ien i p rzez P a n a ” . N a le ży  p a m ię tać , że d o k ład n ie  430 
l a t  p rze d  a rc y b isk u p e m  R o m e ro  z  S a lw a d o ru  w  są s ie d n ie j N ik a ra g u i z p od u - 
sz c z e n ia  o liga rch ó w  za sz ty le to w a n o  p ro in d ia ń sk ie g o  b isk u p a  V a ld iv ie so  10. N ie 
b ra k o w ało  du ch ow n ych  czy  św ie ck ich  u z n a jąc y ch , że E u ro p e jc z y c y  re p re ­
z e n tu ją  b a rd z ie j A n ty ch ry sta  n iż C h ry s tu sa : ju ż  L a s  C a s a s  p is a ł  o „p ie k le  
w  In d ii” (tzn. w  A m ery ce ) i o „d ia b ła c h  —  w ła śc ic ie lac h  z ie m sk ic h ” ; in n y  
h ie ra rc h a  p o tę p ia ł in w a z ję : „ to  s ą  dem on y , n ie  c h rz e śc ija n ie ” ; la ik  k re o lsk i 
u w aż a ł, że E u ro p e jc z y c y  „p o p rze z  sw e  zboczon e d z ie ła ” s ta w a li  s ię  „ a m b a ­
sa d o ra m i i s łu że b n ik am i S z a ta n a ” . F ra n c isz k a n ie  i d o m in ik an ie  b y w a li p rz e ś­
la d o w a n i p rze z  In k w izy c ję , w ięzien i, w y d a la n i do H iszp an ii.

P rzy sz ło ść  e k le z ja ln a  od s tro n y  In d ia n  n ie  ry s u je  się  p rze jrzy śc ie . Po- 
ją w sz y  w  p e łn i p rz e k a z  E w a n g e lii, o f ia ry  p o d b o ju  p o c z y n a ją  d z iś  ro zw ażać  
„ ja k ą  w ia ry g o d n o ść  m oże je szcze  p rz e d sta w ić  c h rze śc ija ń stw o  d la  od n o w ie­
n ia  k u ltu r , k tó ry ch  u p o k a rz a n ie  w sp o m a g a ło ” —  n a le ża ło b y  o czek iw ać  „ r a ­
d y k a ln e j k ry ty k i d o ty ch czaso w ego  m o d e lu  c h rz e śc ija ń stw a  i w sp a r c ia  n aro ­
dz in  K o śc io ła  ubogich , k tó ry  z o f ia r  czyn i sw ą  p o d staw ę  sp o łe c zn ą” (E lizon do 
i B o f f  232 :9 ). R ic h a rd  d o strz e g a  w ie lu  teo logów , d u sz p a ste rzy , zakon n ic, 
św ieck ich , tak że  b isk u p ó w  (C a sa ld a lig a  i z m arły  n ied aw n o  P ro an o , e k w a ­
d o r sk i  In d ian in ), k tó rzy  p o św ię c a ją  sw e  życie  słu żb ie  n a  rzecz  au toch ton ó w

9 N ie k ie d y  tw ie rd z i się , że r e la c jo n u ją c  p o stę p o w an ie  H iszp an ó w  L a s  
C a s a s  p rz e sa d z a ł  „w  o p isa ch  ich  o k ru c ie ń stw a  i zb ro d n i”  (tak  J .  M i r e w i c z  
S I , O b ro ń c y  i  s łu d z y  E u r o p y ,  K ra k ó w  1988, 43) i p rzy czy n ia ł się  do p o w sta n ia  
„ c z a rn e j le g e n d y ” . Je d n a k ż e  T o d o r o v ,  dz. cy t ., 144 nn, p rz y ta c z a  w y łąc z ­
n ie  fa k ty  u w iary g o d n io n e , b y n a jm n ie j n ie  o d b ie g a ją c e  od r e la c j i  L a s  C a sa sa , 
k tó ry  —  p rzy k ład o w o  —  n ie je d n o k ro tn ie  n aw iąz y w ał do h isz p ań sk ie g o  „zw y ­
c z a ju ” rz u c a n ia  żyw ych  In d ian  p so m  n a  p o ż arc ie  (w  e k sp e d y c ja c h  p row adzon o  
n aw e t  In d ian  w  c h a ra k te rz e  p rzy sz łe j k a rm y  d la  psów ). O tóż T o d o ro v , s. 7, 
c y tu je  sp o rzą d zo n y  p rze z  b p a  de L a n d ę  o p is  tak ie g o  od w eto w ego  u n ic e stw ie ­
n ia  m ło d e j i p ię k n e j In d ian k i, n iep o w o ln e j H iszp an o m  w  sfe rz e  se k su  —  
a  p o n iże j za m ie sz c za  zw ięzły  z a p is : „ K s ią ż k ę  tę  d e d y k u ję  p a m ię c i k o b ie ty  
z  lu d u  M a jó w  p o ż ar te j p rzez  p s y ” .

10 E . L . S t e h l e ,  red ., Ś w ia d k o w ie  w ia r y  w  A m e r y c e  Ł a c i ń s k i e j j W ar­
sz a w a  1984, n ie  u w zg lęd n ia  V a ld iv ie so  i n aw e t n ie  w y m ie n ia  go  w  zam ie szczo ­
n y m  tam , sw e g o  au to r stw a , szk ic u  o ab p ie  R o m ero ; pod  h a s łe m  A m e r y k a  
Ł a c i ń s k a  —  K o ś c ió ł  K a t o l i c k i  m ilczy  też  E n c y k lo p e d ia  K a t o l i c k a ,  t. 1, L u b lin  
1973, ko l. 425 nn. O czyw iście , S a lin a s  zd o ła ł w y m ien ić  je d y n ie  część  d u ch o w ­
n y ch  go d n ych  z a p a m ię ta n ia ; dw óch  n ieo becn y ch  w ar to  dorzu cić . O koło 1520 r. 
św ie c k i fu n k c jo n a r iu sz  V asco  de Q u iro g a  z o sta ł m is jo n a rz e m  m a ją c  60 la t :  
w śró d  In d ian  ta ra sk a ń sk ic h  w  M e k sy k u  za ło ży ł p ie rw sze  w  ogóle  „ re d u k c je ” 
d o sk o n a le  zo rgan izo w an e ; m ian o w an y  w re szc ie  b isk u p em , ja k  s a m  p o d k re ś la ł:  
d la  In d ian , z a ję ty  p r a c ą  n a  ich  rzecz, n ig d y  n ie  w zn ió sł k a te d ry . A b p  M e­
k sy k u  de  M o n tu fa r  O P  p ro te sto w a ł do k r ó la  30 V I 1560 p rzec iw  n iew olen iu  
M u rzy n ów : „n ie  czy n ią  p rzec ież  w o jn y  c h rz e śc ija n o m  [...] n iech  p o z o sta n ą  
w o ln i u s ie b ie  w  sw y m  c iele  i je sz c ze  b a rd z ie j w  sw e j d u sz y ”. B y ć  m oże, je s t  
to  p ie rw szy  g ło s  d o s to jn ik a  K o śc io ła  p rze c iw  m u rzy ń sk ie m u  n iew oln ictw u , 
n a p r a w ia ją c y  b łą d  L a s  C a sa sa ,  k tó ry  w  o b ro n ie  In d ian  w sk a z y w a ł n a  k o ­
rz y stn ie jsz e  za stę p o w a n ie  ich  w  p r a c y  p rzy w o żo n y m i A fry k a n a m i (czego z c z a ­
se m  w ie lce  ża ło w ał).



i u b ogich . Je d n a k ż e  są  to  w c iąż  p ro fec i o d su w an i n a  bok  o raz  sw o iśc ie  
p rze ślad o w a n i, K o śc ió ł b ow iem  —  cało śc io w o  i ja k o  in sty tu c ja  —  „n ie  so ­
l id a r y z u je  s ię  z o f ia ra m i lu d o b ó js tw a  n a  au to ch to n ach , a  z o b ro n y  ży c ia  
In d ia n in a  n ie  czyni o si sw e j m is ji  e w a n g e liz a c y jn e j” .

G lo b a ln ie  W agu a  (232 : 68) d o s trz e g a  w sp ó łcze śn ie  trz y  n u rty  w ew n ątrz -  
k o śc ie ln e : ag re sy w n y , p rze św ia d c zo n y  o o d g ad y w an iu  p ra g n ie ń  In d ian , „zd o l­
n y  pośw ięcić  n asz e  ży c ia  n a  rzecz  sw y ch  s ta ry c h  p rze k o n ań  i s t r u k tu r ” ; d a ­
le j —  zu p e łn ie  o b o ję tn y , ig n o r u ją c y  au toch ton ó w , u z n a ją c y  k w e stię  in d iań ­
s k ą  za  „p ro b le m  fa łs z y w y ” , d o sz u k u ją c y  s ię  w  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j sp ra w  
zn aczn ie  w ię k sze j w a g i; w re szc ie  tak i, o k tó ry m  ten  d u sz p a ste rz  lu d u  K u n a  
n ie  p isze  n ic  p o za  ża r liw y m  o czek iw an iem  k o ń co w y m : „W szak że  p o k ład a m y  
n a d z ie ję  w  p rz y ja z n y m  n u rc ie  K o śc io ła ...”

M a t k a  A m e r y k  i  k u l t u r o w a  to ż s a m o ś ć

„G d y b y  N a sz a  P a n i z G u a d a lu p e  n ie  o b ja w iła  się, w y tw o rzy ły b y  J ą  zb io ­
ro w e  w a lk i  lu d u  m e k sy k a ń sk ie g o  z m ie rz a ją c e  do p rz y d a n ia  se n su  je g o  ch ao ­
ty czn e j e g z y s te n c ji”  —  w sk a z u je  E lizo n d o  (122 : 24). C o d la  H iszp an ó w  było  
„zw y k ły m  o b ja w ie n ie m ” , to d la  k o n a ją c e g o  lu d u  m e k sy k a ń sk ie g o  s ta w a ło  się  
„o d ro d ze n iem  k u ltu ry ” . K a ż d y  szczegó ł w iz jo n ersk ie g o  p rze k a zu  —  m u zy ­
ka , k o lo ry  sz a t  i w id zen ia , k w ia ty , św ię te  w zgórze  T e p e y a c  ja k o  s a k ra ln y  
o b sz a r  a z te c k ie j b o g in i T o n an tz in  —  m ia ł d la  n iego  g łę b o k i sen s. N iszczo n a 
w  p ło m ien iach  św ią ty n ia  b y ła  d la  In d ia n  zn ak ie m  k r e su  ich  k u ltu ry ; p rz y ­
ję ty  w  G u a d a lu p e  n ad z ie m sk i n a k a z  w zn ie sie n ia  n ow ego  sa n k tu a r iu m  o zn acza ł 
p o c z ą te k  n o w e j k u ltu ry , u trz y m u ją c e j w ięź  z p rze sz ło śc ią . In d ia ń sk i w iz jo ­
n er J u a n  D iego  to sy m b o l u b o g ieg o  i uc iem iężon ego , k tó ry  n ie  p o d d a je  się  
zd oby w com ; w  je g o  oso b ie  In d ian ie , zw y ciężen i i p o g ard za n i, s ta w a li  s ię  n a u ­
c zy c ie lam i n o w e j d ro g i m iło ści. T ra d y c ję  G u a d a lu p e  u m ieszczan o  w  s fe rz e  b a ś ­
n i czy  legen d y , p o n iew aż  p o tę żn y  e sta b lish m e n t n ig d y  n ie  p rz y s ta ł  n a  je j  ży ­
w o tn o ść : je j  m oc to  g ło s u b o g ich  m a s  w z y w a ją c y  e lity  do z e jś c ia  z  tron ów  
p se u d o -b e zp ie c ze ń stw a  sp o łe c zn o -re lig ijn e g o  i do p r a c y  z ru ch am i u  p o d staw  
d la  p rzeb u d o w y  n aro d u . W iz ja  łą c z y ła  n ie  ty lk o  ję zy k i h isz p ań sk i i n ah u a tl, 
a le  p rze d e  w sz y stk im  ro zu m ie n ie  B o g a : h isz p ań sk ie  i n a h u a tla ń sk ie , w y tw a ­
r z a ją c  —· w sk a z u je  E lizon d o  (188 : 111) —  „p o jm o w an ie  zm ety so w io n e” .

W y d arzen ie  w  G u a d a lu p e  d a je  —  w ed łu g  E lizon d o  —  p o c z ąte k  w ie lo ra ­
k ie g o  w y zw o len ia  lu du . G d z ie  zd o b y w ca n arzu c ił  s tru k tu rę  w y z y sk u  i d e s ­
p o ty zm u  zak o tw iczo n ą  w  „za ło żo n y m  n a  p ra w ie  B o sk im  p o rz ą d k u  su p re m a c ji  
k a to lic k ic h  k ró ló w  H isz p a n ii”  —  ta m  K ró lo w a  T e p ey a c  ro zp o czy n a  n ow y  ład  
ży c ia , o d w ro tn ość  z ła  k o n k w isty : zw y cięża  o b ecn o ścią  u m iło w an ia  i w sp ó ł­
czu cia . W yzw olen ie od p rze m o c y  se k su a ln e j p rz y w rac a  p e łn ię  go d n o śc i k o n ­
d y c ji  cz ło w iecze j: D z ie w ic a-M atk a  p rz e c iw sta w ia  się  n ie lu d zk im  i z n ie s ła ­
w ia ją c y m  n astę p stw o m  u w o d zen ia  k o b ie t  u ciśn ion y ch . W p ro w ad zan y  p rzez 
ch rz e śc ija ń stw o  B ó g  w y łąc z n ie  „m ę sk i”  n ig d y  n ie  zo sta łb y  zro zu m ian y  czy  
p r z y ję ty : „ w  w iz ji  św ia ta  n a h u a tl w szy stk o , co do sk o n ałe , m a  sk ład o w e  m ę ­
sk ą  i ż e ń sk ą : k o sm os, dz ie ło  stw o rze n ia , o so b a  lu d zk a , B ó g ”  —  o jc o w sk i 
a sp e k t  w szech po tężn ego  S tw o rz y c ie la  i D aw cy  ży c ia  z n a jd u je  w ięc  d o p e łn ie ­
n ie  w  m a c ie rz y ń sk im  a sp e k c ie  w szech p o tężn e j W staw icie lk i. O d k u p ic ie lsk a  
i e k sp a n sy w n a  w za je m n o ść  ob u  re lig ii  d o p ro w ad z a  do n ow ego  c h rz e śc ija ń ­
s tw a  M e k sy k u  i A m ery k . „N a jw y ż sz y m  d a re m  z ie m sk ie j M atk i, k tó r a  p ro si, 
o raz  n ie b iań sk ie g o  O jca , k tó ry  d a je . je s t  J e z u s  z N a z a re tu  s k ła d a ją c y  życie  
n a  rzecz n ow ego  s tw o rz e n ia ” . I E lizo n d o  (206 : 57) w sk a z u je , że k u lt  M ad on n y  
z  G u a d a lu p e : P ie rw sz e j P a n i M ek sy k u , P a tro n k i A m ery k i Ł a c iń sk ie j  i „ M a t­
k i A m e ry k ” —  c o ra z  p o w sze ch n ie j t a k  n az y w an e j od  K a n a d y  po  A rg e n ty ­
nę —  to n a jw y ż sz y  i n a jt rw a lsz y  sy m b o l to ż sam o śc i m e k sy k a ń sk ie j o raz  m e- 
k sy k o a m e ry k a ń sk ie j.

Z  k o le i D u sse l (220 :154) je s t  z a fa sc y n o w an y  sy m b o lik ą  „k rw a w iąc y c h  
C h ry stu só w ” la ty n o a m e ry k a ń sk ie g o  b aro k u  lu dow ego , k tó ra  m ia ła  o b ja w ia ć



In d ian o m  to żsam o ść  U k rzy żo w an ego  i u ch o d z iła  za  w y raz  tw órczego  p rz y ­
ję c ia  E w a n g e lii:  odd o ln ie , z  p e r sp e k ty w y  „n ie -zw y c ięzcó w ” . Z d an ie m  D u sse la  
(152 :65 ), ch ry sto lo g ie  m a ją  d w a  o b licza  w  sz tu ce : s ą  C h ry stu sy  w ła d zy  u s t a ­
n o w io n ej, P a n to k ra to ry  z b iz a n ty jsk ic h  m ozaik , u k o ro n o w an i i n a  tro n ie ; są  
też  la ty n o a m e ry k a ń sk ie  C h ry s tu sy  „u stan o w io n e j n iem o cy ” : z g łę b o k im i r a ­
n am i, k rw ią  za k rze p łą , n ie sk o ń czon y m  sm u tk ie m  w  oczach  —  „g e n ia ln e  i a u ­
ten tyczn e  w y o b raż en ia  lu d u  u ciem iężon ego , id e n ty f ik u ją c e g o  się  z C h ry stu ­
se m  u k rzy żo w an y m  i je szcze  n ie  Z m artw y c h w sta ły m , zw y ciężon ym  p rzez 
M oce T e g o  Ś w ia ta  —  w  o czek iw an iu  W y zw olen ia” . T e o lo g iczn a  e s te ty k a  w y z­
w o le n ia  m u si p o z o sta w a ć  św iad o m a , że dz ie ło  sz tu k i w  rze k o m e j szp etoc ie  
o b licz a  cz ło w iek a  uciem iężo n ego  w y ra ż a  p ięk n o  p ro fe ty czn e  i e sc h a to lo g icz ­
ne —  ta  p o zo rn a  b rz y d o ta  u k rzy żo w an ego  C h ry s tu sa  z a w ie ra  „k ry ty k ę  m a je ­
sta ty c zn e g o  i d o m in a to rsk ie g o  «p ię k n a »  sy ste m o w e g o ” .

P rzech o d ząc  do ro zp raw  zw iązan y ch  z la ty n o a m e ry k a ń sk ą  r e lig i jn o ­
śc ią  lu d o w ą  stw ie rd z ić  trzeb a , że b ez  w zg lęd u  n a  k ry ty k i, ja k ie  śc ią g a , s t a ­
n ow i on a z a sa d n ic z ą  część  k u ltu ry  lu d o w e j i u ch od zi z a  k u ltu ro w y  w y raz  
c h rz e śc ija ń stw a . O n g iś w ie lu  in te le k tu a lis tó w  la ty n o a m e ry k a ń sk ic h  —  „ s y ­
n ów  n ow oczesn ego  «O d ro d ze n ia »” , iro n izu je  C r is t iâ n  P a rk e r , so c jo lo g  i d z ia ­
łacz  c h ili jsk ie g o  la ik a tu  (206 : 44) —  w id z ia ło  w  re lig i jn o śc i  lu d o w e j zw ykłe  
u p rzed zen ia  i zab o b o n y ; n aw e t w ed le  n ie k tó ry ch  teo lo gów  w y zw o len ia  m ia ła  
on a w p ro w ad zać  id eo lo g ię  k la s  d o m in u jąc y c h  do św ia d o m o śc i lu d u , p o w o d u ­
ją c  —  za  p o śre d n ic tw e m  r e lig i jn e j sy m b o lik i e sk a p izm u  „p o z a św ia to w e g o ” 
i re z y g n a c ji  —  a k c e p ta c ję  sy tu a c ji  w y zy sk u . O becn ie  s tw ie rd z a  się , że w  p rz y ­
p a d k u  sk o lo n izo w an e j i u c iem iężo n e j sp o łeczn o śc i w ła śn ie  lu d o w e fo rm y  w ia ­
ry  s t a ją  s ię  k rań c o w y m  o p a rc ie m  w ob ec  p o d e jm o w an y ch  p ró b  zn iszczen ia  
te jż e  sp o łeczn o śc i ja k o  g ru p y  w y o d rę b n io n e j —  n a  d rodze  czy  to  u n ic e stw ie ­
n ia , czy  też  zu p e łn e j a sy m ila c ji .  W rę k a c h  p ro fe tó w  re lig ijn o ść  lu d o w a  o k a ­
z u je  s ię  w y zw o leń cza  ja k o  źród ło  je d n o śc i i s i ły  w  w a lc e  o go d n o ść ; ja k o  
e le m e n t „ to ż sa m o śc i lu d u ” często  stan o w i g łó w n y  d ep o zy t k u ltu ro w y , d u ch o ­
w y  i tw ó rczy  u c iem iężon y ch  —  w id zi się  w  n ie j ró w n o le g łą  i d o p e łn ia ją c ą  
fo rm ę  sw o is te j s tr a te g ii  p rze ży c ia : „O p ó r p rzec iw k o  h isz p a ń sk ie j k o lo n iz ac ji 
n a b ie ra  cech  sy m b o liczn eg o  d ram a tu , w ed le  k tó reg o  k ra jo w ie c  fo rm a ln ie  
p r z y jm u je  re lig ię  zd obyw cy, a le  p o ta je m n ie  p rze ch o w u je  sw e  w ie rze n ia  i o b ­
rz ę d y ” —  w sk a z u je  P a r k e r  (206 : 50). N ie in ac ze j W a g u a  (232 :6 5 ): „N a s i  p rzo d ­
k o w ie  p rz y jm o w a li c h rz e śc ija ń sk ie  w y o b raż en ia , chrzty , s a k ra m e n ty  —  i je  
w y k o rz y sty w a li d la  o k ry w a n ia  n a jc e n n ie jsz y c h  e lem en tó w  n aszy ch  k u ltu r  
[...] m o ty w a c je  sw ego  o poru  zn a jd o w a li n ie  w  c h rze śc ija ń stw ie , a le  w  n a j ­
w y ższy m  sto p n iu  w  sw y ch  w ła sn y ch  re lig ia c h ” . T o  u ta jo n e  p rzech o w y w an ie  
s k a rb c a  w ła sn e j k u ltu ry  o d p o w ia d a  z re sz tą  p o staw ie  h isz p a ń sk o -p o rtu g a l-  
sk ic h  M arran ó w , pod  p o zo ram i c h rz e śc ija ń stw a  se k re tn ie  d o trz y m u ją c y c h  
w ie rn o śc i ju d a iz m o w i —  sp o rad y czn ie , w  stw ierd zo n y ch  p rzy p a d k a ch , n aw et 
p rzez  czte ry  stu le c ia .

Z łożon ość ro d ow od u  la ty n o a m e ry k a ń sk ie j re lig i i  lu d o w e j n a jp e łn ie j  p rz e d ­
s ta w ia  D u sse l (206 : 108— 110). P ie rw sz ą  sk ła d o w ą  s ą :  lu d o w a re lig ia  h isp a-  
n o - lu z y ta ń sk a  (z łączen ie  re lig ijn o śc i Ib e ró w  i R zy m ian , s ta ro ż y tn y ch  ch rze ś­
c i ja n  i W izygotó w  —  z n a le c ia ło śc ia m i m a u re ta ń sk im i), re lig ijn o ść  in d iań sk a  
( ja k o  p o d g le b ie  —  p rad a w n e  fo rm u ły  o raz  p r a k ty k i re lig ijn e  In d ia n  k a r a ­
ib sk ich , A ztek ów , M ajó w , In ków ), w reszc ie  re lig ijn o ść  a f r y k a ń s k a  (u ja w n ia ­
ją c a  s ię  n a  K a r a ib a c h , w  A m ery ce  Ś ro d k o w e j, B raz y lii , K o lu m b ii). D ru g a  
sk ła d o w a  to  „ re lig i jn o ść  C h r i s t i a n i t a s  In d ii Z ach o d n ich ” : d z ięk i n ie rzad k o  h e­
ro iczn e j p r a c y  fra n c iszk an ó w , d o m in ik an ó w  i je zu itó w  u c iem iężen i In d ian ie , 
M e ty si i cza rn i n iew o ln icy  o raz  zu b o ża li H iszp an ie  w y tw a rz a li  w ła sn y  św ia t  
re lig ijn y , w  n ie m ały m  sto p n iu  zw rócon y  p rze c iw  k u ltu rze  p a n u ją c e j i n aw e t 
p rze c iw  o f ic ja ln e m u  K o śc io ło w i —  w ła sn y  sy ste m  fo rm u ł w ia ry  i p r a k ty k : 
św ia t  c h rz e śc ija ń sk i, a le  la ty n o a m e ry k a ń sk i, często  n ie  zn an y  K ośc io łow i. 
T rz e c ią  sk ła d o w ą  w n o si p rz e k sz ta łc a n ie  się  re lig ijn o śc i lu d o w e j —  po o d e r­
w an iu  s ię  od K o śc io ła  in sty tu c jo n a ln e g o  —  w  o b sza r  lu d o w ego  opo ru  w zg lę ­



dem  reż im u  lib e ra ln e g o , w y stę p u ją c e g o  w ła śn ie  p rzec iw  lu dow i, n ie  ty lk o  
p rze c iw  k ie ru n k o w i zach ow aw czem u .

Z p r a k ty k i re lig ii  lu d o w e j w a r to  w sk a z a ć  dw ie  re a liz a c je : le k tu ra  B ib lii  
o ra z  k u lt  —  n a  p rz y k ła d a c h  z B r a z y li i  i P eru . L u d o w e  in te rp re ta c je  B ib lii  —  
p o p rzez  ak ty w n o śc i k o śc ie ln y ch  w sp ó ln o t p o d staw o w y ch  w  B ra z y li i  —  ro z­
w a ż a  C a r lo s  M e ste r s  O C arm , H o len d er w  słu żb ie  ow ych  w sp ó ln o t (233 :133). 
N ie  m a ją c  śro d k ó w  n a  k s ią ż k i  o B ib lii, u b o d zy  c z y ta ją  ją  p o p rzez  w ła sn e  
ży c ie  w e w sp ó ln o c ie  i w  c ie rp ie n ia c h ; o d k ry w a ją  zarów n o  d z ie je  u c iem iężen ia  
n a  p od ob ień stw o  ich  w ła sn e g o  —  ja k  też  a n a lo g ic zn ą  w a lk ę  o w yzw o len ie : 
B ib lia  s ta je  s ię  sy m b o le m  ich  d o św iad czeń , w id zą  ją  ja k o  „ n a p isa n ą  d la  n ich ” . 
C h odzi n ie  o in te rp re to w a n ie  B ib lii, a le  o „ in te rp re to w an ie  ży c ia  za  pom ocą  
B ib l i i” . W szak że  p ro w ad z i to do  p o d e jm o w a n ia  k ro k ó w  sam o d z ie ln y ch , do 
o s ią g a n ia  ra d y k a ln y c h  w n iosk ów . O to b ow iem  „m ilio n y  B raz y lijcz y k ó w , 
w sp ie r a ją c  się  n a  B ib lii, z n a la z ły  o d w ag ę  ze rw a n ia  z q u a s i- a b so lu tn y m  a u ­
to ry te te m  k le ru  i o p u śc iły  K o śc ió ł K a to lic k i, b y  p rz y s tą p ić  do w sp ó ln o t Z ie ­
lo n o św ią tk o w có w ” ; oto u ja w n ia  się  „ w ła sn a  h is to r ia  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j:  pod  
m ilc z ąc ą  o sło n ą  K o śc io ła  c h rz e śc ija n ie  za b ili m ilio n y  In d ian  i M u rzy n ów  
o ra z  zn iszczy li k u ltu r y  au to c h to ń sk ie  —  n iew o ln ictw o  M u rzy n ów  i In d ia n  b y ­
ło  d o tk liw sze  od n iew o li b a b ilo ń sk ie j” . L e k tu r a  B ib lii  to  czyn  w sp ó ln o to w y , 
p r a k ty k a  m od litew n a, a k t  w ia ry . „ K u ltu r y  n asz y c h  lu d ó w  s ą  n a sz y m  S ta r y m  
T e sta m e n te m ” . M e ste r s  sy g n a liz u je  p rze szk o d y : tru d n o  m ów ić o B ib lii  c ie r­
p ią ce m u  g łó d ; B ib lia  du żo  k o sz tu je , w ie lu  je j  n ie  n a b y w a ; sk o ro  je s t  zn acz­
n y  a n a lfa b e ty z m , to  „cz y  b ęd z iem y  zd o ln i w y tw o rzy ć  «B ib lię  u b o g ic h »? ” ; k s ię ­
ż a  n ie  s ą  d o stateczn ie  p rzy g o to w an i do o b ja śn ia n ia  P ism a  Ś w ię te go .

P o łu d n io w o p eru w ia ń sk ie  „c h rz e śc ija ń stw o  a n d y jsk ie ” —  w ytw orzo n e  
u  sch y łk u  X V II  w . p o p rzez  zm ie szan ie  w ierzeń  au to ch to ń sk ich  o raz  k a to li­
cy zm u  h iszp ań sk ie g o , łą c zą c e g o  n u r ty  p o re fo rm a c y jn e  z n a le c ia ło śc ia m i ju d a ­
isty czn y m i i is la m sk im i —  u ch odzi za  re lig ię  lu d o w ą zak o rze n io n ą  w  ży ciu  
sp o łeczn o śc i w ie jsk ic h . K s . S te p h a n  Ju d d , m is jo n a rz  ze S to w a rz y sz e n ia  M a ry -  
k n o ll (U SA ), w  c h rz e śc ija ń stw ie  ty m  d o strz e g a  e le m e n ty  „ te o lo g ii lo k a ln e j” 
(206 :145). K rzy ż , p o p rzez  o d n ie sien ie  do m ę k i C h ry stu sa , „ sta n o w i sy m b o licz­
n e ją d r o  p e ru w ia ń sk ie j r e lig ii  lu d o w e j” , a  w  k o n te k śc ie  a n d y jsk im  z a jm u je  
„m ie jsc e  c e n tra ln e  w  lu d o w y ch  fo rm a c h  pob ożn o ści o ra z  w  cy k lu  k u lto w y m ” . 
N a  pó łn ocn y m  b rz eg u  je z io ra  T it ic a c a  Ju d d  o d n a jd u je  p o d n io słe  cerem on ie  
w ie lk o p ią tk o w e , k o rze n iam i s ię g a ją c e  śre d n io w ieczn e j H iszp an ii: pew n e ich  
e le m e n ty  m a te ria ln e , p rzech o w y w an e  p ó źn ie j w  d o m o stw ach  n a  w y p a d e k  p o ­
trzeb y , a k tu a l iz u ją  „w ię ź  id e n ty f ik a c y jn ą  z C h ry stu se m  u k rzy ż o w a n y m ” . P rzez  
s tu le c ia  o b rzęd y  te  obchodzon o „w  u k ry c iu  n a  p rze d m ie śc ia c h ”  (b y łb y  to 
w ięc  „k u lt  k a ta k u m b o w y ” ...) —  d o p iero  od n ie d aw n a  d u sz p a ste rz e  z a p r a s z a ją  
u czestn ik ó w  do św ią ty ń .

B eozzo  (1 9 4 :3 6 )  w sk a z u je , że K o śc ió ł b r a z y li jsk i  d ą ży  do w y tw o rzen ia  
e w a n g e liz a c ji  n ow ego  ro d z a ju  w  o d n ie sie n iu  do 200 ty s . au to ch ton ó w  w  se tce  
g r u p  etn iczn y ch , n a to m ia s t  św ia t  a fr o b r a z y li jsk i  n ie  z o sta ł sk a te c h iz o w an y  
i zew an g elizo w an y , a  o p o w iad an ie  się  z a  K o śc io łe m  łąc zy  z w ie rn o śc ią  bogom  
ro d zim y m . P rzy go to w an o  d w ie  l i tu rg ie  k a to lic k ie : in d ia ń sk ą  „m szę  z iem i bez 
z ła ” , p o d e jm u ją c ą  m ity czn e  h o ry zo n ty  G u a ra n i w  d łu g ich  w ęd ró w k a c h  d la  
o d n a lez ien ia  z iem i bez ch o rób  i śm ie rc i —  o raz  m u rzy ń sk ą  „m szę  obro n n ych  
w si n iew o ln iczy ch ” , p rz y w o łu ją c ą  o sa d y  n iew o ln ik ó w -u c ie k in ieró w  i ich  sa g i  
w oln ościow e. O bie sp o tk a ły  s ię  z z a k a z a m i K o n g re g a c ji  S a k ra m e n tó w  i K u ltu  
B o że go : ja k o  m o ty w a c ję  p od an o , że eu ch a ry sty c zn e  u p a m ię tn ian ie  śm ie rc i 
i zm artw y c h w stan ia  S y n a  B o żego  n ie  m oże w n osić  ak ce n tó w  re w in d y k a c y j­
n y ch  ja k ie jk o lw ie k  g r u p y  lu d z k ie j. B eozzo  —  n a jw y ra ź n ie j z a fa sc y n o w an y  
o b y d w ie m a litu rg ia m i —  p rzy p o m in a , że t a  „m u rz y ń sk a  re w in d y k a c ja ”  d o ­
ty czy  w  B ra z y lii  p o ło w y  lu d n o śc i i zm ie rza  do p rzy w o ła n ia  „p a m ię c i lu d u  
u m ęczo n ego  p rzez  c y w iliz a c ję  zac h o d n ią  o ra z  c h r z e śc i ja ń sk ą  —  lu d u , n a  ob ­
liczu  k tó reg o  P u e b la  p ra g n ie  o d k ry ć  tw a rz  sam e g o  C h ry s tu sa ” . R zy m sk im  
z a k a z e m  p o czu li s ię  d o tk n ięc i b isk u p i b ra z y li js c y  (o ty m  O. E . G o logo k  206 :



135), a  sp o śró d  n ich  zw łaszcza  C a s a ld a l ig a  ja k o  a u to r  stro n y  p o e ty ck ie j obu  
l itu r g ii :  „ I le ż  to  E u c h a ry s ti i  sp ra w o w a liśm y  —  m y : k s ię ża , b isk u p i i  p a p ie ­
że —  w  u p a m ię tn ian iu  ja k ie jś  d a ty  św ie c k ie j czy w o jsk o w e j a lb o  w  p od zięce  
za  d a r , m oże św ię to k rad cz y , ja k ie g o ś  k s ią ż ę c ia  czy  k o n cern u  lu b  ja k ie jś  d a ­
m y !”  (183 :88 ).

U z u p e łn ia jąc o  n a le ż y  zazn aczyć , że B eozzo  w y p o w ia d a ł s ię  je d y n ie  o n o­
w e j p o sta w ie  K o śc io ła  w o b ec  In d ian , n ie  o je g o  a k tu a ln y ch  o siąg n ię c iac h : 
te  b o w iem  w y d a ją  się  zu p ełn ie  m a rg in a ln e . „W  c ią g u  40 la t  ży c ia  p rzy  b ok u  
lu d ó w  in d iań sk ic h  n ig d y  n ie  n a tra fi łe m  n a  n a jm n ie jsz e  p lem ię , k tó re  p r z y ję ­
ło b y  c h rze śc ija ń stw o , choć liczn e z n ich  b y ły  o b ję te  d z ia ła n ie m  m is jo n a rsk im  
p rze z  d z ie s ią tk i la t  ja k  B o ro ro , a  n aw e t se tk i ja k  G u a ra n i”  —  stw ie rd z a  
R ib e iro , b r a z y lijsk i  an tro p o lo g  (2 3 2 :3 0 ) ; zazn acza , że e w e n tu a ln a  k o n ­
w e r s ja  n ig d y  n ie  s ta n o w iła  d z ie ła  m is jo n a rz y : to  b y ło  d e sp e ra c k ie  p o ­
szu k iw a n ie  n o w e j d u ch ow o śc i p rzez  lu d n o ść  „zd e z in d ian izo w a n ą” w  n a s tę p ­
stw ie  w y d arz e ń  lo sow ych . M ożn a p rzy p u szczać , że rz y m sk ie  z a k a z y  p rzy c zy ­
n ią  s ię  n a jw y ż e j do p o g łęb ie n ia  ro zdźw ięków .

T e o lo g ie  o d  d o m in a c j i  d o  w y z w o le n ia

„ K a ż d a  te o lo g ia  p rze o b ra ża  się  w  « teo lo g ię  d o m in a c ji» , g d y  poczn ie  w y ­
ra ż a ć  teo rety czn ie , p op rzez  teo lo g iczn e  zrac jo n a lizo w a n ie , in te re sy  k la s y  d o ­
m in u ją c e j w  n aro d z ie  u c iśn io n y m ”  —  u trz y m u je  D u sse l (150 :68 ). Późn o w y ­
ło n io n a  te o lo g ia  la ty n o a m e ry k a ń sk a  ju ż  p o tra f iła  -— choć w ó w czas b ę d ąc  
za led w ie , je g o  zd an iem , w  s ta d iu m  p o czątk o w y m  —  zid e n ty fik o w ać  „ p e łz a ­
ją c y  od X V  w. grzech  d o m in a c ji” , k tó reg o  n ie  o d k ry ła  „ te o lo g ia  «c e n tru m »” “ . 
T e o lo g ią  d o m in a c ji je s t  ta , k tó ra  u sp ra w ie d liw ia  u życie  p rze m o cy  —  w  im ię  
czy  to  B o g a , czy  też  k u ltu r y  za c h o d n ie j i  c h rz e śc i ja ń sk ie j lu b  je j  „ « w a r to ś ­
c i» w ie c z y sty c h ” —  alb o  w p a ja  u b o g ie m u  m n iem an ie , iż  je g o  s ta n  je s t  n a ­
s tę p stw e m  je g o  grzech u .

L u d o b ó js tw o  i m a sa k r y  In d ia n  n ie  b y ły b y  m ożliw e —  w yw o dzi R ic h a rd  
(232 : 74) —  b ez  sto so w n e j teo lo g ii: p rzem o c  h isto ry czn a  w y m a g a ła  p rzem o cy  
teo lo g iczn e j. T r a k ta t  S e p u lv e d y  (1545 r.) o s łu szn y ch  p rzy czy n ach  p ro w ad z e ­
n ia  w o jn y  p rze c iw  In d ian o m  to  p rz e ja w  „ra c jo n a liz o w a n ia  p o d b o ju  i lu d o ­
b ó js tw a ” ; z re sz tą  R ic h a rd  d o sz u k u je  się  u  h isz p ań sk ie g o  h u m an isty  „w ew n ę­
trzn e j k o re la c ji  m ięd zy  d o m in a c ją  k o lo n ia ln ą  a  d o m in a c ją  ra s is to w sk ą , p a -  
t r ia r c h a ln ą  i d y sk ry m in a to r sk ą  w  o d n ie sie n iu  do p łc i k o b ie c e j” . Z  k o le i D u s­
se l w id z i w  H eg lu  „w ie lk ie g o  « te o lo g a  d o m in a c ji»  E u ro p y  w  św ie c ie ” (150 : 
76; 170 :9 6 ; 232 :5 2 ) i k o m e n tu je : „M y , L a ty n o a m e ry k a n ie , p ie rw si « b a r b a ­
rz y ń c y »  n o w o ży tn o śc i e u ro p e jsk ie j  —  po n a s  p r z y jd ą  A fry k a n ie  i A z ja c i  —  
ju ż  od p ię c iu  w ie k ó w  zn a m y  tę « te o lo g ię » , w sz ak że  d z iś  s t a je  się  on a co raz  
t r a g ic z n ie js z a ” .

Ju ż  w  czerw cu  1968 r. k o lu m b ijsk i  so c jo lo g  ks. G u sta v e  P é re z  R a m ire z  
p o d ją ł  te m a t  K o ś c ió ł  i  r e w o lu c ja  sp o łe c z n a  w  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j  (36 :1 1 9 ; 
ro z p ra w a  p o m in ię ta  w  e d y c ji  p o lsk ie j) . T e o lo g iczn ą  in te rp re ta c ję  k o n ie cz­
n o śc i re w o lu c y jn e j ro zw aża ł p o p rzez  m . in. P o p u lo r u m  p r o g r e s s io  i n ie d o ce ­
n ian y  u n a s  L i s t  p a s t e r s k i  T r z e c ie g o  S u ń a t a  („m a n ife s t  17 b isk u p ó w ” z 31

11 K o n tra sto w a n ie  „c e n tru m  —  p e r y fe r ia ”  w yw od z i się  n ie w ą tp liw ie  z  w y ­
w ia d u  udzielonego· p rzez  k a rd . S u e n e n sa  z  B r u k se li-M a lin e s  d w u ty g o d n ik o w i 
„ In fo rm a tio n s  C a th o liq u e s  In te rn a tio n a le s”  (n r 336 z 15 V  1969, te k s t  o g ło ­
szon y  ró w n o leg le  m . in. w  T P ). S u e n e n s  za „ c e n tru m ” u z n a w ał S to lic ę  A p o ­
s to lsk ą , a  za „ p e ry fe r ię ” w sz y stk ie  K o śc io ły  p a r ty k u la r n e ; bezzw łoczn ie  zg ło ­
szon o  za strz e ż e n ia  z  A m ery k i Ł a c iń s k ie j:  s ta m tą d  w id z ian a  B r u k s e la  też n a ­
le ży  do „c e n tru m ” . W teo lo g iczn e j p e r sp e k ty w ie  trze c io św ia to w e j —  w ła śn ie  
„ p e r y fe r y jn e j”  —  do „c e n tru m ”  z a licz a  się  E u ro p ę  i A m e ry k ę  P ó łn ocn ą  (a le  
bez m n ie jsz o śc i e tn iczn y ch  U SA ).



V III  1967) s tw ie rd z a ją c , że „w ie lu  b isk u p ó w  T rzec iego  Ś w ia ta  u sp ra w ie d liw ia  
re w o lu c je  d la  D o b ra  W sp ó ln ego ” 12.

T e o lo g ia  w y zw o len ia  św ia d o m ie  chce być za an g ażo w a n a , w a lc zą c a , s tro n ­
n icza  —  u w aż a  f r a n c u sk i  d o m in ik an in  C lau d e  G e ffré  z p a ry sk ie g o  In sty tu tu  
K a to lic k ie g o  (96 :9 )  —  w in n a  w y n ik a ć  z k o n k re tn e j p r a k ty k i h isto ry czn e j ; 
ty m  sa m y m  p o w szech n a te o lo g ia  w y zw o le n ia  je s t  p o zb aw io n a  sen su . O ile  
te o lo g ia  e u ro p e jsk a  d o strz e g a  p rze d e  w sz y stk im  w y zw an ie  rzu con e  w ierze  
p rzez  n iew ierzącego , o ty le  d la  teo lo g ii la ty n o a m e ry k a ń sk ie j w y zw an ie  p rzy ­
ch odzi od „n ie -c z ło w ie k a” , n ie  u zn aw an e go  p rze z  i s tn ie ją c y  sy ste m  sp o łeczn y : 
od u b o g iego , w y z y sk iw an e g o , le d w ie  p o jm u ją c e g o  sw e człow ieczeń stw o .

G lo b a ln e  u ję c ie  t rze c io św ia to w e j teo lo g ii w y z w o le n ia 13 sp o rząd zo n e  p rzez 
B o f f a  (219 :2 3 — 27) od n o si s ię  p rze d e  w sz y stk im , choć n ie  w yłączn ie , do l a ­
ty n o a m e ry k a ń sk ie j.  T o  r e f le k s ja  n ad  w ia rą , d o k o n an a  w ew n ątrz  p r a k ty k i w yz­
w o le n ia  p o d e jm o w a n e j p rzez  u c iem iężon y ch  —  to  teo lo g ia  in d u k c y jn a , w y ­
ch o d zą c a  z czy n ów  i w a lk ; d ą ż y  do p rz e b a d a n ia  m ech an izm ów  sp raw czy ch  
u b ó stw a , do p o zn an ia  p e d a g o g ik i w y zw o len ia ; g łęb o k o  p rze św iad czo n a , że 
w yzw o len ie  p rzy jd z ie  je d y n ie  od  sam y c h  u ciśn ion y ch , zm ie rza  n ie  do z a s tą ­
p ie n ia  g ło su  ubogich , lecz  do  w zm o cn ien ia  ich  w o ła n ia ; po r a z  p ie rw sz y  w  h i­
s to r ii  k o śc ie ln e j p r z e d s ta w ia  k rz y k  u c iem iężon y ch  „z  «p e ry fe r ii»  k u  «cen ­
tru m » ” .

N a  m ięd zy n aro d o w y m  k o lo k w iu m  teo lo g iczn y m  U  p r o g u  t r z e c ie g o  t y s i ą c ­
le c ia  z o k a z ji  ćw ie rćw ie cza  „C o n c iliu m ”  (L o u v a in  9— 13 I X  1990) G u tić rre z  
ro zw aża : „W  ja k i  sp o só b  m ów ić  o p ra g n ą c y m  sp raw ie d liw o śc i B o g u  w  sy tu ­
a c j i  n az n aczo n e j u b ó stw e m  i u c isk ie m ?  [...] J a k  uznać n a tu ra ln y  d a r  m iło śc i 
B o ż e j w  o b liczu  c ie rp ie n ia  n ie w in n e g o ?” O b o ję tn ość  tych , k tó rzy  m ie n ią  się  
c h rz e śc ija n a m i, n a  w a ru n k i ży c ia  u b o g ich  o raz  p ró b y  u sp ra w ie d liw ie n ia  
c iem ię ż ąc e j sy tu a c ji  r a c ja m i re lig ijn y m i i o sta teczn y m  zad o śću czy n ien iem  je ­
d y n ie  z a o s tr z a ją  p ro b lem  (227 : 115). W yzw olen ie w y stę p u je  p rzec iw k o  c ie ­
m iężen iu , p o d d ań stw u  i śm ie rc i. „U  k o rzen i w sz e lk ie j n ie sp raw ie d liw o śc i sp o ­
łeczn e j z n a jd u je  się  ro ze rw an ie  p rz y ja ź n i z B o g ie m  i z in n ym i —  z n a jd u je  
s ię  g rz e c h ” . W yzw olen ie w y ra ż a  p rag n ie n ie  ży cia . „B ę d z ie m y  w ied z ie li, gd z ie  
je s t  n a sz  b ra t, g d y  p o tra f im y  b y ć  p rz y ja c ió łm i ż y c ia ” . T y tu ł te j k o n fe re n ­
c ji  J a k  m ó w ić  o  B o g u  o d  c z a s u  A y a c u c h o ?  odn osi się  do m ia s ta  z p e ru w ia ń ­
s k ie j  s ie rry , ży ją c e g o  p o d  z n a k ie m  n ęd zy  i p rzem ocy , p rz y  czym  je g o  n az w a  
w  ję zy k u  k e c h u a  o zn acza  „ k ą t  z m arły c h ” . G u tić rre z  w y ja śn ia , że ta  k o n ­
s t r u k c ja  n a w ią z u je  do g ło śn e j k w e stii  M etza : „ ja k  m ów ić o B o g u  po s t r a s z ­
liw y m  d o św iad cze n iu  A u sc h w itz ? ”  (w  za sad z ie  s ta n o w ią c e j je d e n  z w a r ia n ­
tów  re f le k s j i  n iem ieck ieg o  f ilo z o fa  A d o m o  n ad  n iem o żn o śc ią  p is a n ia  w ie rszy

12 R e w o lu c ja  to —  w ed le  L i s t u  p a s t e r s k ie g o  T r z e c ie g o  Ś w i a t a  —  „ z e rw a ­
n ie  z sy ste m e m , k tó ry  ju ż  n ie  z a p e w n ia ł D o b ra  W sp ó ln ego” ; h is to r ia  u k azu je ,
że  „p ew n e  re w o lu c je  b y ły  k o n ieczn e  [...] w y d a ją c  d o b re  ow oce” . D o re w o lu c ji 
od n osi s ię  n ie  ty lk o  P o p u lo r u m  p r o g r e s s io ,  η . 31, a le  ta k ż e  f ra g m e n t  n ie m al
zu p e łn ie  p o m ijan e g o  p rze m ó w ie n ia  P iu sa  X I I  do k o rp u su  d y p lo m aty czn ego
z 1 I  1951: p a p ie ż  d o p u szc za ł ta m  „ w o jn y  « lu d o w e » —  w  ta k im  ro zu m ien iu ,
że o d p o w ia d a ją  one p rag n ie n io m  i w oli zb io ro w ośc i lu d zk ich  —  je d y n ie  
w  p rz y p a d k u  n ie sp ra w ie d liw o śc i ta k  r a ż ą c e j i t a k  n isz c z ą ce j p o d staw o w e
d o b ra  d an eg o  lu d u , że b u n tu je  on a su m ien ie  c a łe j n a ro d o w o śc i”  (D is c o r s i  e r a -  
d io m e s s a g i  d i  S .  S .  P io  X I I ,  t. 12, b m w  1951, 405— 9). W ta k  sk o n stru o w a n e j 
k a te g o r ii  w o je n  lu d o w y ch  d a d z ą  się  za m k n ąć  d z ia ła n ia  zb ro jn e  zm ie rz a ją c e  
do o b a le n ia  czy  to  sy ste m u  k o lo n ia ln eg o , czy  też  ja r z m a  lo k aln ego .

18 N az w a  „ te o lo g ia  w y z w o le n ia” odn osi s ię  pow szech n ie  do „ la ty n o a m e ­
r y k a ń s k ie j” . W je j  o b rę b ie  je s t  co n a jm n ie j d z iew ięć  k o n k re tn ie  z id e n ty fi­
k o w an y ch  n u rtó w  (B . C h e n u ,  B . L  a  u  r  e t, red .. T h é o lo g ie s  d e  l a  l ib é r a t io n , 
P a r is  1985, 31 n); w  A fry c e  i A z ji  o raz  w  m u rzy ń sk ie j sp o łeczn o śc i U S A  ro z ­
w i ja ją  s ię  liczn e  ju ż  teo lo g ie  z a licz an e  do „ro d z in y ” trze c io św ia to w y ch  teo lo g ii 
w y zw o len ia  (219 : 31— 64, 77— 89); o teo lo g iach  U S A  n iże j, s. 171— 173.



p o  A u sch w itz ); ty m  sa m y m  d o k o n u je  p o d w ó jn e j in k u ltu ra c ji :  o sad za  m ó w ie­
n ie  o B o g u  w  k o n te k śc ie  in d ia ń sk ie j k u ltu r y  P e ru  i „p e ru w ia n iz u je ” p o ję c ie  
A u sch w itz , p r z y d a ją c  m u  od p o w ied n ik  lo k a ln y . Z re sz tą  G u tié r re z  n ie  p rz y ­
b y ł n a  k o n g re s , n ie  m o g ąc  p rze rw ać  p r io ry te to w y ch  d la ń  z a ję ć  h u m a n ita r­
n y ch  n a  rzecz  g ło d u ją c y c h  (233 : IV ); w  ty ch  czy n n o śc iach  —  p rz e s ła n ia ją c y c h  
m u  u d z ia ł w  p ro fe s jo n a ln y m  k o lo k w iu m  —  d o strze g an o  sw o iste  w y zw an ie  
rzu co n e  „ te o lo g ii p ó łn o c n o a tlan ty ck ie j” : j a k  m ów ić o B o g u  w  w aru n k ac h  
sp o łe c ze ń stw a  p e ru w iań sk ieg o .

L a ty n o a m e ry k a ń sk a  te o lo g ia  w y zw o len ia  o d k ry ła  W y jśc ie  w  je g o  sy m ­
b o lice  p o lity c z n e j —  tw ierd z i k s. S e g u n d o  G a lile a  z In sty tu tu  D u sz p a s te r s tw a  
L a ty n o a m e ry k a ń sk ie g o  w  M ed e llin  (95 : 26) —  a  w  M o jżeszu  d o strz e g ła  a u ­
ten ty czn eg o  p rze w o d n ik a  lu d u  d ą żąc e g o  k u  le p sze m u  sp o łeczeń stw u . „W  A m e­
ry c e  Ł a c iń sk ie j od p o c z ą tk u  p o w rac am y  zaw sze  do W y jśc ia ” —  zazn acza  D u s­
se l (209 :1 0 3 ) p rz y p o m in a ją c , że w  e k w a d o rsk im  In sty tu c ie  P a s to ra ln y m  w y ­
k ła d  o g łów n y ch  k a te g o r ia c h  teo lo g ii w y zw o len ia  ro zp o czy n ał e gz eg e zą  W y j­
śc ia . U c iem iężen ia , d y k ta tu ry , w y z y sk i —  to E g ip t  la ty n o a m e ry k a ń sk i; o k ru tn e  
sy tu a c je  p rze d rew o lu c y jn e  —  to  s tra sz liw e  „p la g i  e g ip sk ie ” H, ju ż  z a p o c z ą­
tk o w u ją c e  w y z w a lan ie ; s y tu a c je  p raw d z iw ie  re w o lu c y jn e  —  to w y jśc ie  n a 
p u sty n ię . W edle S a m u e la  R a y a n a  S I , e k u m e n isty  z D elh i (219 :158), lu d  w a l­
czący  w y d o b y ł g łę b o k i se n s  liczn y ch  k o n flik tó w  o w yzw o len ie : re z u lta te m  
je s t  „ te o lo g ia  w yzw o len ia , k tó rą  n az y w am y  W y jśc ie m ” .

W p raw d zie  G u tié r re z  (232 : 16) zd ecy d ow an ie  sp rz e c iw ia  się  u zn an iu  
e x  p o s t  L a s  C a s a s a  za  teo lo g a  w yzw o len ia , je d n ak ż e  D u sse l je s t  o d m ien n e­
g o  zd an ia  (150 : 72); d la  n iego  ta k ż e  i T u p a c  A m aru  II  —  le g e n d a rn y  p rz y ­
w ó d ca  In k ó w  o k ru tn ie  zg ład zo n y  w  1781 r. —  o k a z u je  s ię  „ lu d o w y m  teo ­
lo g iem  w y zw o len ia” (nie b e zza sad n ie  —  209 :1 0 2 ; 220 : 151). R a y a n  u w aża , 
że  L a s  C a s a s  w  ogó le  za p o c z ą tk o w ał teo lo g ię  T rzec iego  Ś w ia ta  (219 :1 5 8 ); 
d a le j  p o su w a  się  M ich ae l S ie v e rn ic h  S I  z  F r a n k fu r tu  n.M . (210 :7 0 ) : „ te o ­
lo g o w ie  w y zw o len ia  w id zą  w  L a s  C a sa s ie  sw ego  «O jc a  K o śc io ła » , k tó reg o  
d e c y d u ją c ą  in sp ir a c ją  b y ło  [...] d o strzeżen ie  o b ecn ości C h ry s tu sa  w  u m ęczo ­
n y m  In d ian in ie , p rzed w cześn ie  u m ie ra ją c y m  w  n a stę p stw ie  sy tu a c ji  g rze c h u ” .

S k o n c en tro w an ie  r e f le k s j i  n a  „u b o g ic h ” , „ lu d z ie  u b o g im ”  i „ K o śc ie le  u b o ­
g ic h ” n a jw y ra ź n ie j d o p ro w ad z iło  do p rzeo czen ia  p rzez  la ty n o a m e ry k a ń sk ą  
teo lo g ię  w y zw o len ia  p ro b lem ó w  d y sk ry m in o w an ia  dw óch  sp o łeczn o śc i e tn icz­
n y ch  —  In d ian  i M u rzy n ów  —  o ra z  je d n e j g ru p y  w c a le  n ie  m n ie jsz o śc io ­
w e j, m ian o w ic ie  ko b ie t. W  ca ło śc io w y m  p rze g lą d z ie  teo lo g ii la ty n o a m e ry k a ń ­
s k ie j  w  la ta c h  1982— 87 m e to d y sta  Ju l io  de  S a n ta  A n a  z ce n tru m  ek u m en icz­
n ego  w  S a o  P a u lo  (219 :6 5 ) p o d k r e ś la  o g ro m n ą  ży w o tn ość  teo lo g ii w y zw o ­
le n ia  z a jm u ją c e j  s to su n k o w o  zn aczn e  m ie jsc e  w  cod z ien n o śc i ży c ia , n ie  ty l­
k o  n a  u n iw e rsy te c ie  i w  K o śc ie le ; je j  d y n am izm  w ią że  się  m . in . z ro zw o ­
je m  k o śc ie ln y ch  w sp ó ln o t p o d staw o w y ch  o raz  z ro zszerzan iem  o b sza ru  ro z­
w aż a ń  teo lo gó w  w y zw o len ia  i p o g łęb ian ie m  ich  r e f le k s ji .  U św iad o m ili so b ie  
oni ko n ieczn ość  o d p o w ia d an ia  n a  p o trz e b y  w sz y stk ic h  sp o łeczn y ch  g ru p  u c iś ­
n ion ych  w  A m ery ce  Ł a c iń s k ie j:  „N ie  m ożn a  u o g ó ln iać , m ó w iąc  je d y n ie  
o u b o g ich ” . Z w ra c a  się  te ra z  w ie lk ą  u w ag ę  n a  w y z w a n ia  rz u can e  p rzez  różne 
sp o łeczn o śc i u ciem iężon e  —  zw łaszcza  w y z w a n ia  ty p u  k u ltu ro w e g o : „D z iś  
p o jm u je  się  p o trzeb ę  b a rd z ie j o b iek ty w n ego  u z n an ia  d o n io sło śc i k u ltu r  u c iś ­
n ion ych ” . T a k  w ię c  w  1988 r. R ic h a rd  (219 :122) ju ż  z a ry so w u je  u k o n k re t­
n ion e  trz y  n ow e k ie ru n k i tem aty czn e  teo lo g ii w y zw o len ia  w  p e rsp e k ty w a c h :

14 P rz y b y ły  do A m ery k i w  1524 r. f ra n c isz k a n in  M o to lin ia  d o strze g ł E g ip t  
b ib li jn y  p o d  p o s ta c ią  M ek sy k u , k tó ry  zg rzeszy ł p rzed  B o g ie m  i z o sta ł  u k a ra n y  
d z ie s ię c io m a „ p la g a m i” , m .in .:  o sp ą  (p ó źn ie j odrą), g łodem , p o d a tk am i, n a d ­
zo rcam i, w y d o b y w an ie m  zło ta, n iew o ln ic tw em , o b słu g ą  k o p a lń , n aw e t pow o­
d u ją c y m i m a sa k r y  tu b y lc ó w  p o d z ia łam i w śró d  H iszp an ów . T o d o r o v  (d z . 
c y t ., 141) p rzy p o m in a , że  d la  m is jo n a rz a  b e zp o śre d n im i sp ra w c a m i ow ych  
„ p la g ”  p o z o sta w a li je d n a k  H iszp an ie .



tu b y lc z e j (u z n a ją c  to z a  p r io ry te to w e  z u w ag i, o czy w iśc ie , n a  z b liż a ją c y  się  
r o k  1992), m u rz y ń sk ie j o ra z  k o b ie c e j („w targ n ię c ie  k o b ie ty  do K o śc io ła  i t e ­
o lo g ii je s t  je d n y m  z n a jb a r d z ie j  «n a d z ie jo n o śn y ch » zn ak ó w  d la  p rzy sz ło śc i 
la ty n o a m e ry k a ń sk ie j”  —  ta k  R ic h a rd ); p o n ad to  p o stu lu je  s ię  h isto rię  K o ś ­
c io ła  s p is a n ą  od s tro n y  u b o g ich : In d ian in a , M u rzy n a , ogó ln ie  —  u c iem iężo ­
nego.

Je d n a k ż e  n a le ży  w sk az ać , że ju ż  k o ń co w y  d o k u m en t z P u e b la  do u b o- 
g ie go -zb io ro w e go  z a licz a ł m . in . In d ia n in a  o raz  A fro a m e ry k a n in a , choć je sz ­
cze n ie  k o b ie tę  (D u sse l 160 :171). Z  k o le i k o ń co w y  d o k u m en t m ię d zy n aro d o ­
w ego ek u m en iczn ego  k o n g re su  teo lo g iczn ego  w  S ä o  P a u lo  (1980 r.), d o ty cz ą ­
cego  p rzed e  w sz y stk im  A m ery k i Ł a c iń sk ie j,  zazn aczy ł —  zap ew n e  pod  w p ły ­
w em  m u rzy ń sk ich  teo lo gó w  p ó łn o c n o a m e ry k a ń sk ich  —  n ie ró w n o śc i czy  d y ­
sk ry m in a c je  w  od n ie sie n iu  do M u rzyn ów , lu d n o śc i tu b y lczy ch  i k o b ie t 
(164 :134). M ożn a w ięc  sąd z ić , że „p rz e m ia n ę  se rc ” la ty n o a m e ry k a ń sk ic h  te ­
o logów  w  ty m  p rz y p a d k u  c o k o lw iek  za in sp iro w an o  od zew n ątrz .

W ym ien ion y  k o n g re s  w  S a o  P a u lo  n a le ż y  do c y k lu  d e b a t  p rz e p ro w a ­
d zan y ch  p rze z  E k u m e n iczn e  S to w a rz y sz e n ie  T eo lo gó w  T rze c ie g o  Ś w ia ta  
(E A T W O T  —  sk ró t  n az w y  a n g ie lsk ie j  E cu m e n ic a l A sso c ia tio n  o f T h ird  W orld 
T h eo lo g ian s). P ie rw sze  k o n ta k ty  m ię d zy  teo lo g am i T rze c ie g o  Ś w ia ta  n a w ią ­
zy w an o  od m a ja  1973 r .; w  D a r  e s - S a la a m  w  s ie rp n iu  1976 r. do sz ło  do z a ­
ło ży c ie lsk ie g o  k o n gresu , n az w a n e g o  „B a n d u n g ie m  teo lo g iczn y m ” 15. N a le ży  
o d ró żn iać  „te o lo g ie  w  T rze c im  S w ie c ie ” b ę d ące  je d y n ie  o d b ic iem  w ie lk ich  
p rą d ó w  teo lo giczn y ch  P ie rw sze g o  Ś w ia ta  —  p rzy p o m in a  B o f f  (2 1 9 :2 3 )  —  
od teo lo g ii au ten ty czn ie  zro d zo n ych  w  T rze c im  S w ie c ie ; z te j d r u g ie j g ru p y  
n ie  w sz y stk im  p rz y s łu g u je  n az w a  „ te o lo g ii w y z w o le n ia” (n iek tóre  a fr y k a ń sk ie  
k o n c e n tru ją  się  n a  k u ltu ro w e j to żsam o śc i). J a k  w y n ik a  z d w óch  r e la c ji  
(219 :80,145), teo lo gow ie  la ty n o a m e ry k a ń sc y  —  „n a z b y t  p ew n i w ła sn e j teo lo ­
g ii”  —  n ie  u k ry w a li p o czątk o w o  z a m ia ru  n arzu c e n ia  sw o je j  teo lo g ii „ ja k o  
p o w szech n ego  m o d elu  d la  ca łego  T rze c ie g o  Ś w ia ta ” ; je d n ak ż e  sp o tk a ło  się  to 
z o d p o rem  A fry k an ó w , A z ja tó w  i A fro p ó łn o cn o am e ry k an ó w .

Z a ła m a n ie  się  św ia to w e g o  sy ste m u  so c ja lis ty c zn e g o  n ie w ą tp liw ie  n a rz u ­
ci ko n ieczn ość  d o k o n an ia  p rze w arto śc io w a ń  w  o b ręb ie  tych  n u rtó w  la ty n o ­
a m e ry k a ń sk ie j teo lo g ii w yzw o len ia , k tó re  w  ja k im ś  sto p n iu  n a w iąz y w ały  do 
pew n y ch  p o ję ć  z d o m en y  m a rk s izm u . J e s t  to  w sz ak że  k w e stia  sp o z a  „C o n ­
c iliu m ” , tam  b ow iem  ro zp raw y , o d n o szące  s ię  do te j teo lo g ii, z a h a c z a ły  o j a ­
k ie k o lw ie k  e le m e n ty  m a rk s is to w sk ie  n a jz u p e łn ie j sp o rad y c zn ie , n ie m a l w y ­
łączn ie  w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  i p rzed e  w sz y stk im  in fo rm u jąc o -w z m ia n -  
k u ją c o , n ie  z a ś  re fle k sy jn ie - s tro n n ic z o . K ry ty k i, ja k ie  z tego  ty tu łu  p ro w o ­
k u je  —  czy  to  za sad n e , czy  b e zza sad n e  —  la ty n o a m e ry k a ń sk a  te o lo g ia  w y ­
zw o len ia , w y m a g a ją  ro zw aże n ia  n a  p o d staw ie  in n e j n iż  z a w a r ta  w  o m a w ia ­
n y m  p rze g lą d z ie  16.

15 P o ję c ie  T rzec iego  Ś w ia ta  w p ro w a d z ił —  n a w ią z u ją c  do p rze d re w o lu ­
c y jn e g o  T rze c ie go  S ta n u  —  fra n c u sk i  p o lito lo g  A lfre d  S a u v y  k o n k re tn ie  
14 V III  1952. E l l a c u r i a  (125 :1 6 2 ) p rzy p o m in a ł, że o b e jm u je  to  n ie  całe  
sp o łe c ze ń stw a  A z ji, A fry k i i A m e ry k i Ł a c iń sk ie j,  lecz  ty lk o  „ ic h  w ię k szo śc i —  
zd om in o w an e  i u c iśn io n e ” ” (zre sztą , d o łącz a  się  do tego  m n ie jsz o śc i e tn iczn e  
U S A ). O ro zw o ju  E A T W O T  w  p r a s ie  p o lsk ie j p isan o  n ie w ie le : d e k la r a c ja  
z D a r  e s - S a la a m  C T h  X L I X  (1979) 3, 167 n n ; o gó ln ie  n iże j p o d p isa n y  w  E k u m e ­
n ic z n e  te o lo g ie  t r z e c io ś w ia t o w e  C S  V I I I  1983, 24— 54 (i u z u p e łn ie n ia  tam że  
V II  1987, 93— 97). D u sse l (207 :1 1 7 ) w sp o m in a  o „o p o z y c ji pew n y ch  człon ków  
K u r ii  R z y m sk ie j”  w o b ec  S to w a rz y sz e n ia .

16 O to b o d a j w sz y stk ie  p rz y k ład y . G a lile a  (89 :121) d o strz e g a ł  ta k ic h  „ d y ­
sy d en tó w  d u ch o w ych ” , k tó rz y  p o p rzez  ru ch y  lew icow e „ n a p o tk a li  m a rk s iz m ” , 
co  je d n y m  oczy ściło  w ia rę , in n y m  z a ś  zac iem n iło ; z a zn a cz a ł też  (156 :6 7 ), że 
n a jb a r d z ie j  „ze św iecczo n y ” n u r t  teo lo g ii w yzw o len ia , u p rz y w ile jo w u ją c y  a n a ­
lizę  m a rk s is to w sk ą , k ry ty c zn ie  od n ió sł s ię  do re lig ijn o śc i lu d o w e j ja k o  „ p rz e ­



N ale ży  w reszc ie  w sk az ać  n a  u n ik a ln y  ch y b a  szk ic  n a p isa n y  pod  k ą te m  
k o n w e rg e n c ji  teo lo g ii w y zw o len ia  —  ty le  że p o jm o w a n e j cało śc iow o , z  m in i­
m a ln y m i ty lk o  o d n ie sie n iam i do A m ery k i Ł a c iń sk ie j  —  o ra z  spo łeczn ego  
n au c z an ia  K o śc io ła . T a k ie  ro zw aża n ia  po ró w n aw cze  p r z e d k ła d a  R ic a rd o  
A n to n cich  S I  z L im y , a se so r  L a ty n o a m e ry k a ń sk ie j K o n fe d e ra c ji  Z ak o n n i­
ków , w  d a to w an y m  X  1991 zeszy c ie  z o k a z ji  s tu le c ia  R e r u m  n o v a r u m ,  o s ta t­
n im  sp o śró d  tu  u w zg lęd n ion y ch . J e z u i ta  zazn acza , że m a rk s is to w sk a  a n a liz a  
id e o lo g ii z a in sp iro w a ła  różn e k ry ty k i, p rzez  teo lo gię  w y zw o len ia  k ie ro w a n e  pod 
a d re se m  spo łeczn ego  n au c z an ia  K o śc io ła , w sz ak że  k ry ty k i te  za o strzy ły  „au to in -  
te r p r e ta c ję ” tegoż n au c z an ia , k tó re  je s t  w ie rn ie jsz e  „o p c ji  n a  rzecz u b o g ic h ” 
i b a rd z ie j zgodn e  z w a r to śc ia m i E w a n g e lii. „ J e ś l i  k ry ty k i z a in sp iro w an e  p rzez 
m a rk s iz m  m o g ą  p ro w ad z ić  do t ra fn ie jsz e g o  p rze k a zu  o ręd z ia  c h rz e śc i ja ń sk ie ­
go, to  m a ją  one a sp e k t  p o zy ty w n y ” . Z e s ta w ia ją c  g łów n e e n c y k lik i spo łeczn e 
J a n a  P a w ła  II , A n ton cich  doch od zi do w n io sk u , że p ią ty  ro zd z ia ł S o l l ic i t u d o  
r e i  s o c ia l i s  s tan o w i „p ra w d z iw ą  teo lo g ię  w y zw o len ia  w  sa m y m  k o n te k śc ie  
spo łeczn ego  n au c z an ia  K o śc io ła ”  (237 :151).

E ty k a  i p rzem oc

„Z łoży ć  życie  —  to  zo b o w iązać  się  n a  rzecz p rzy sz ło śc i” . W ierszem  N a  
je z io r z e  N i k a r a g u a  k s . E rn e sto  C a rd e n a l —  p o eta , m n ich  i teo lo g  —  od p o ­
w ie d z ia ł n a  p y tan ie  „d lac ze g o  zo sta liśm y  u m ieszczen i n a  z ie m i?” (128 :106).

D la  e ty k i w y zw o len ia  D u sse l w y su w a  k ry te r iu m  ab so lu tn e , w  k ażd y m  
u k ła d z ie  p rz e c iw sta w ia ją c e  się  d o m in a c ji  cz łow iek a  n a d  cz łow iek iem : „w y z­
w olen ie  n ie ś  u c iśn io n em u , u b o g ie m u ”  (160 :167). D z ia łan ie  w yzw o leń cze  s ta je

s z k a d z a ją c e j w  w y tw arz an iu  k ry ty c zn e j i m o b iliz u ją c e j św ia d o m o śc i u b o ­
g ich ” . Z  k o le i w yzw o leń czy  w y m ia r  lu d o w e j in te rp re ta c ji  B ib lii  n a su w a ł w  B r a ­
zy lii p o d e jrz e n ia  o m a rk s iz m  (o tym , bez szczegółów , M e ste r s  233 :144). W a n a ­
liz ie  trze c io św ia to w y ch  teo lo g ii w y zw o len ia  —  za te m  n ie sp e cy ficzn ie  od n o ­
sz ą c e j s ię  do  teo lo g ii la ty n o a m e ry k a ń sk ie j —  B o ff  (219 :2 4 ) m a rg in a ln ie  
zau w aży ł, iż teo lo go w ie  trze c io św ia to w i „w  sw y ch  a n a liz ac h  w y k o rz y sty w a li 
pew n e p o d staw o w e p o ję c ia  m a rk sizm u , po n iew aż  p o m a g a ły  one u b o g im  od­
k ry ć , że n ie  s ą  po p ro s tu  u b og im i, le c z  s ą  w y z y sk iw a n i i u c isk a n i” , p rzy  czy m  
w y k o rz y sta n ie  to „b y ło  czy sto  in stru m e n ta ln e , w  słu żb ie  o sk a rż e n ia  sp r a w ­
czych  m ech an izm ó w  n ę d zy ” ; zazn aczy ł p o n ad to , iż teo lo g ia  w y zw o len ia  „o d e ­
b ra ła  m a rk s izm o w i m on op ol n a  id eę  p rze o b ra że n ia  sp o łeczn ego ” . Do obu  in ­
s tr u k c ji  K o n g re g a c ji  N a u k i W iary  —  L ib e r t a t i s  n u n t iu s ,  1984 i L ib e r t a t i s  
c o n s c ie n t ia ,  1986 —  B o ff  u sto su n k o w ał się  IX  1987 w  k ró tk im  k o m e n tarzu  
w stę p n y m  (212 : 1—III, p a g in a c ja  o dm ien n a), u b oczn ie  w y m ie n ia ją c  m a rk s iz m  
ja k o  o b iek t „m ocn o  zak o rzen io n e j n ie u fn o śc i” ; p rze d e  w sz y stk im  u b o lew ał, 
że R zy m  „n ie  p o sta w ił  s ię  n a  m ie jsc u  u b og iego , a le  d o jrz a ł  go  o czy m a b o ­
g a te g o . [...] K o śc ió ł d z ia ła  n a  rzecz  u b ogich , n ig d y  w ra z  z  n im i i n ig d y  w y ­
ch o d ząc  od ich  s tro n y ”. A n a lo g ic zn y  k o m e n tarz  w stę p n y  B o f fa  z X  1989 K r e s  
r z e m io s ła  a n ty k o m u n iz m u  (225 : 1— III) z a w ie ra  ocen y  n ie k ie d y  n ie ła tw e  do 
z a ak c ep to w an ia , w sz ak że  n ie  d o ty czy  on w  ogóle  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j czy  
teo lo g ii w yzw o len ia , je s t  w ięc  sp o z a  n in ie jsz e j o si tem a ty c zn e j. P ro b le m y  
c h rz e śc ija ń stw a  i so c ja liz m u  (a le  n ie  m a rk sizm u ) p o ru sz a li  w  la ta c h  1973—  
77: A ssm a n n  (8 4 :9 1 ) , S e g u n d o  (9 6 :9 7 )  o ra z  ró w n o cześn ie  C astillo , L e sb a u p in  
i E l la c u r ia  (125 :137 , 145, 157). R o zp raw ę  A n to n c ich a  (237 :151) u w zg lęd n ion o  
w  tek śc ie  p o d staw o w y m . W arto  w sp om n ieć  o en e rg ic zn e j o b ro n ie  teo lo g ii 
w y zw o len ia  w  k ró tk im  a r ty k u le  o siad łe g o  w  B ra z y lii  T a d e u sz a  P a w l a k a  
C S S R  G ło s  o  t e o lo g i i  w y z w o le n ia  z  o jc z y z n y  B o f f a  H D  I— III 1987 („w y ro sła  
z  tro sk i d u sz p a s te r sk ie j  K o śc io ła ... n ie  p r o g r a m u je  w a lk i  k la s... m ów i o w alc e  
z g rze ch em  w o ła ją c y m  o po m stę  do n ieba ... p ró b u je  za ra d z ić  k o n k re tn y m  
p o trzeb o m  c z ło w iek a” ).



się  „ m ia r ą ” w sze lk iego  in n ego  d z ia ła n ia  ja k o  e ty czn ie  dob rego . W e p isk o -  
p a ln e j w e r s ji  ko ń co w ego  d o k u m e n tu  z P u e b la  trzy k ro tn ie  p rzy w o łan o  odn o­
szą c e  się  do Je z u s a  s ło w a  z H y m n u  o  k e n o z ie :  „A le  w y n iszczy ł sam e g o  sieb ie , 
p r z y ją w sz y  k sz ta łt  n ie w o ln ik a ”  (F Ip  2 ,7 ); zd an iem  D u sse la , s ta n o w i to  p u n k t 
w y jśc ia  d la  e ty k i w y zw o len ia , d la  c h rz e śc ija ń sk ie j p r a x i s : „p o sta w ie n ie  s a ­
m e go  s ieb ie  w  sy tu a c ji  czy  to  u c iem iężo n ego  w  n a stę p stw ie  p o d p o rz ąd k o w a­
n ia , czy  u b og iego , czy  też  n ie w o ln ik a” . P o p rzez  szczeg ó ło w ą a n a liz ę  d o k u ­
m en tu  teo lo g  c h a ra k te ry z u je  m . in .: m ech an izm y  g rzech u  sp o łeczn ego , s t r u ­
k tu ra ln e g o , in sty tu c jo n a ln e g o ; o p c ję  n a  rzecz  u b o g ich  (op ow ied zen ie  się  za  
u b o g im i to  „w k ro czen ie  w  h isto rię  rze czy w istą , w  c a ły  p ro c e s  h isto ry c zn y ” ): 
u b o g ich  ja k o  „ lu d ” (u b o g i to au toch to n , A fro am e ry k an in , w ie śn iak , ro b o tn ik , 
b ezro botn y , cz łow iek  z m a rg in e su  —  to  „ lu d y  u b o g ie ” ).

F u n d a m e n te m  e ty k i w y zw o len ia  —  tw ie rd z i F r a n c isc o  M o ren o  R e jo n  
C S S R , teo lo g  z L im y  (192 :6 1 ) —  w in n y  b yć  różn e p e ry fe r ie : św ia ta , sp o łe ­
c z e ń stw a  (ci, k tó rz y  się  n ie  liczą), n aw e t  m ia s ta . W y łan ia  s ię  on a z k o n te k stu  
„n ie a k a d e m ic k ie g o ” : to p o s ta w y  i r e f le k s je  c h rz e śc ija n  złączon y ch  z lu d e m ; 
w in n a  p rzy czy n iać  się  do ro zw ią zy w an ia  sy tu a c ji  u b ó stw a , w y zu cia , u c ie ­
m ię że n ia ; w yzw o len ie  s t a je  s ię  w ię c  p o d staw o w y m  w y m o giem  e ty czn y m : po­
trz e b u je  e ty k i, w  k tó re j b ie g u n am i o d n ie sie n ia  b ę d ą  K ró le stw o  o ra z  „ in n y ”  17.

W „o b raz ie  d łu g iego  t rw a n ia ”  G u tić rre z  an a liz u je  la ty n o a m e ry k a ń sk ą  
p rzem o c  sy ste m o w ą  (160:153): u b ó stw o  to  n ie  ty lk o  sp r a w a  e k o n o m iczn o -sp o ­
łeczn a , a le  ró w n ież  k w e st ia  sp raw ie d liw o śc i i m iło śc i — za te m  w y m ó g  e ty c z ­
n y ; s ię g a  po  w y z y sk iw a n ie  In d ia n  z p rze ło m u  X V — X V I w . p rzez  tych , k tó rzy  
w e  w ła sn y m  m n iem an iu , w y r a ż a ją c y m  k u ltu rę  zach o d n ią  i c h rz e śc ija ń sk ą , 
u w a ż a li  się  za  „o d k ry w có w  ow ych  z iem ” ; p rzy p o m in a  d o m in ik an ó w  g ło sz ą ­
cych , że b lu źn ią  im ie n iu  C h ry s tu sa  ci, k tó rz y  w y z y sk u ją  In d ia n in a ; zak o n n i­
c y  d o strz e g a li  w  n im  u c iem iężo n ego  i b liźn ieg o  —  p r a w a  cz ło w iek a  p o jm o ­
w a li  za tem  n ie  w  op ty ce  fo rm a ln ie  e g a lita rn e j,  a le  w ła śn ie  w  p e rsp e k ty w ie  
u b o g ie g o . W edle teo lo g ii L a s  C a s a s a  „ C h ry s tu s  p rz e p y tu je  n a s  p o p rzez  ży c ie  
i śm ie rć  u c iem iężon ego  [...] m o rd u ją c y m  b ied n eg o  je s t  n ie  człow iek  je d n o st­
k o w y , a le  c iem ię ż y c ie lsk i sy ste m  sp o łeczn y  za ło żon y  n a  in te re sa ch  i ch ciw ości 
zw y cięzcy  o ra z  n a  g ro m a d ze n iu  b o g a c tw  w  rę k ac h  n ie w ie lu ” . T a k ie  u ję c ie  
p o z o s ta je  z re sz tą  w  m ocy  d la  c a łe g o  św ia ta  k o lo n ia ln eg o  i n iew oln iczego  18. P r z y ­
w o ła w sz y  a b p a  R om ero , G u tić rre z  w sk a z u je :  „M ęczeń stw o  je s t  n a jw y ż sz y m  
d z ie łem  ży c ia , k o n k re tn y m  czy n em  w  o d n ie sien iu  do u b og iego , a  w  n im  —  
sp o tk a n ie m  z C h ry stu se m . P rze c iw n ie  n iż to  chce się  n a m  często  w poić, w a lk a  
z  c iem ię ż y c ie lsk im  sy ste m e m , o d ż y w ia ją c y m  się  k rw ią  u b ogich , je s t  o po w ie­
d zen iem  się  za  ży c iem ” .

J a k  g d y b y  d o p e łn ia jąc o , V in cen t C o sm ao  O P, p a ry sk i  teo lo g-e k o n o m ista , 
ro zw aża  la ty n o a m e ry k a ń sk ą  id eo lo g ię  b ezp ieczeń stw a  n aro d o w e go  (160:67). 
W  z a k ła d a n e j „w o jn ie  to ta ln e j”  m ięd zy  d e m o k ra ty c zn o -c h rze śc ija ń sk im  Z a ­
ch o d em  a  k o m u n isty cz n o -m ate ria lis ty c zn y m  W sch odem  c a łą  w ła d z ą  m o b ili­
zo w a n ia  sp o łe cze ń stw a  —  p rz y  m o ty w a c ji  D o b ra  W spóln ego  —  m ia ło  d y sp o ­
n o w ać  p ań stw o  z s iła m i zb ro jn y m i, e l itą  n aro d u , ja k o  ra m ie n ie m  w y k o n aw ­
czy m ; p o tę p ian ie  a te izm u  m ia ło  p o staw ić  K o śc ió ł  po  stro n ie  o b ro ń ców  z a ­

17 L u d o w ą  e ty k ę  s ta ro śc i  o d n a jd u je  Iv o n e  G e b a r a  z b r a z y lijsk ie j  K o n g re ­
g a c ji  S ió s t r  N otre  D am e  (235 :131) w  oazach  tr a d y c y jn e j k u ltu r y  r e lig i jn e j 
n a  w si: u w aż a  się  tam , że ży cie  lu d z i s ta ry c h  stan o w i sp e c y fic z n ą  fo rm ę  
o b ecn o ści B o g a  —  że  po p rzez  s ta rc ó w  k o ch a  się  po p ro stu  B o g a , k tó reg o  
„w ie c z y sty m  s ta n e m ”  je s t  w ła śn ie  sta ro ść .

78 K a r d . L u s t ig e r  m ów ił 8 X  1981 w  B on n  (D C L X X V I I I  [1981] 19, 981): 
„ D la  w y tw o rzen ia  sw e j siły , a  c za sem  sw e j p rzem o cy  E u ro p a  o s ła b iła  i zu bo­
ż y ła  liczn e  lu d y ; w ie le  ro z d a ła  i c ią g le  d a je  ze sw ego  n a d m ia ru  —  a le  u b o ­
g im  z a b ra ła  n a jp o trz e b n ie jsz e . N a sz a  g łu c h o ta  i n asz e  m ilczen ie  w o b ec  k rz y ­
k u  w y z y sk iw a n y c h  w o ła ją  o p o m stę  do n ie b a ” .



ch o dn iego  c h rz e śc ija ń stw a . P raw d z iw e  lin ie  id eo lo g ii zm ie rza ły  w  k ie ru n k u  
ro zw o ju , ro zu m ian eg o  ja k o  re p ro d u k c ja  m o d elu  p rze m y sło w e go  o raz  in te g ra ­
c ja  w  w ie lo n aro d o w y m  sy ste m ie  k a p ita lis ty c z n y m ; n ie  u w zg lęd n ian o  p o d sta ­
w ow ych  p o trze b  lu d n o śc i, a  p rze d e  w sz y stk im  n ie  liczono się  z lu d zk im i 
i m a te r ia ln y m i k o sz ta m i o p e ra c ji, k tó re  b y w a ły  ogrom ne.

W sp óln otow ość  i u b óstw o

„P o p rze z  n ow ą w ięź  m ięd zy  B ib lią  a  ży ciem  u b o d zy  d och od zą do n a j­
w ię k sze g o  o d k ry c ia : «S k o ro  B ó g  b y ł z  ta m ty m  lu d e m  w  przesz ło śc i, to je s t  
w ięc  ró w n ież z n am i w  w alce , ja k ą  p ro w ad z im y  d la  n aszeg o  w yzw o len ia . 
S łu c h a  On n asz eg o  k rzy k u » . T o  o d k ry c ie  «B o g a -z -n a m i» , s e rc a  P ism a  Ś w ię ­
tego. [...] B ib lia  je s t  ź ród łem  w y zw o lo n ej św ia d o m o śc i!”  —  u z n a je  M e sters  
(233:137) p o p rzez  sw o je  d o św iad cze n ia  z b ra z y lijsk im i w sp ó ln o tam i.

J a k  u b o d zy  p o s t rz e g a ją  K o śc ió ł  —  ja k  p o jm u ją  sieb ie  w  w ięz i z n im ? 
P y ta n ia  te  s ta w ia ł  w  1979 r. In d ian in  L e o n id a s  E . P ro ań o , n ie ż y ją c y  ju ż  
o rd y n a r iu sz  R io b a m b a  w  E k w ad o rze  (150:80). U bo dzy  —  to u c iem iężen i i p o ­
g a rd z a n i; to tu b y lcy , M u rzy n i, w ie śn iacy , b ezro b o tn i; jed n y ch  w y k sz ta łc iła  
„ k u ltu ra  m ilc ze n ia ” , s ą  „b e z -g ło śn i”  —  in n i b u d zą  się  z odw ieczn ego  le ta rg u  
i p o c z y n a ją  w o łać ; w ie le k ro ć  o szu k iw an i d e m a g o g ią  p o lity k ó w , z n a d z ie ją  
i u fn o śc ią  s p o g lą d a ją  n a  K o śc ió ł. J a k o  so ju sz n ik  m ożnych , b y w a on za ch łan n y  
n a  za szczy ty  i p rzy w ile je , tk w i w  słu żb ie  s t a t u s  q u o . In n y  w szak że  K o śc ió ł
p ie lg rz y m u je  k u  u b ó stw u  ch o ćby  w  św ia d o m o śc i zag ro że n ia  ży c ia  sw y ch
k się ż y  i d z ia ła c zy ; w  m ie jsc e  re lig ijn o śc i lu d o w e j s ta r a  się  w y tw o rzy ć  w ia rę  
m o c n ie jsz ą  i b a rd z ie j au te n ty c zn ą ; z n a jd u je  o p arc ie  w  d o k u m en tach  z M e­
d e llin  i P u e b la ; n a p o ty k a  w ro g o ść  w ła d zy  u stan o w io n e j, w y z n a ją c e j id e o lo ­
g ię  b e zp ie cze ń stw a  n aro d o w ego . J e g o  w zo rem  je s t  C h ry stu s , k tó ry  o k aza ł się  
„u b o g im  i b ra te m  u b o g ie g o ” .

R a d y k a ln e  p rze o b ra że n ia  sp o łeczn o -k u ltu ro w e  sp o w o d o w ały  w  la ta c h  
sze ść d z ie s ią ty c h  zan ik  w p ły w ó w  tra d y c y jn e j w ia ry , s ta ty c z n e j i k u lto w e j, 
w sp a r te j  n a  p ra k ty k a c h  p ob o żn ośc iow y ch ; G a lile a  (89:121) o d n o to w u je  u b óstw o  
ch ry sto lo g ii, k tó ra  n ie  w y ło n iła  m o d e lu  in sp iru ją c e g o  za an g ażo w a n ie  w y zw o­
leń cze . Je d n a k ż e  ru ch y  w y zw o len ia  d o p ro w ad z iły  do re lig ijn e g o  p rze b u d ze n ia : 
„d u ch o w o ść  w y zw o len ia” b liż sza  je s t  „k a to licy z m o w i lu d o w e m u ” n iż k ie ru n k o m  
o fic ja ln y m ; n aw ró t d o  C h ry s tu sa  p rz e b ie g a  p o p rzez  n au b o ższego , p op rzez  
o tw arc ie  n a  u ciem iężo n ego  b ra ta . G a lile a  w id zi m oż liw ośc i d w o jak ic h  w y ­
p a cze ń : „u m isty c zn ien ie ” p o g ląd ó w  sp o łeczn o-p o lity czn y ch  i „ id e o lo g iz a c ję ” 
teo lo g ii du ch ow ości.

Z  g łę b in  n ędzy , w  ja k ie j  s ą  p ogrążo n e , la ty n o a m e ry k a ń sk ie  m a sy  u b og ich  
n ie  m o g ą  n iczego  o czek iw ać  od k la s  d o m in u jąc y c h  i ich  b ożk ó w : b o gac tw  
za g rab io n y c h , z iem i zaw ła szczo n e j, id e o lo g ii b e zp ieczeń stw a n arod o w ego . P o ­
z o sta je  im  ap e l do B o g a  Ż y c ia : „ze  sw y m  n ie zach w ian y m  w y czu ciem  b o sk o śc i 
i  s a c ru m , re lig ijn o ść  lu d o w a stan o w i s iłę  p o d trz y m u ją c ą  ich  w  tru d n y m  p ie l­
g rzy m o w an iu ” —  w sk a z u je  A n ton io  M oser, teo lo g iczn y  a se so r  K o n fe re n c ji  
Z ak o n n ik ó w  B ra z y lii  (192:71) —  p rzen o si ona, p o p rzez  teo lo g ię  w yzw o len ia , 
o b ra z  B o g a  B ib lii, n ie  za ś  B o g a  F ilo zo fó w . S ło w o  B oże o d cz y tu je  s ię  ta m  i k o ­
m e n tu je  ja k o  d z ie je  w sp ó łcze sn o śc i, n ie  o b ra z  p rze sz ło śc i; B ó g  je s t  ob ecn y  
i czyn n y, n ie  z a ś  d a le k i i o b o ję tn y : B ó g  O b jaw ie n ia  to n ie  B ó g  m o carn y ch  
i s łab y ch , b o ga ty ch  i u b ogich , c iem ięży c ie li i u ciem iężon y ch  —  to B ó g  b io ­
rą c y  stro n ę  słab y ch , u b og ich  i u ciem iężon y ch .

„ Je ż e l i  je s te śm y  ta k  b o gac i, to lu d z ie  T rzec iego  Ś w ia ta  s ą  t a k  u b od zy ; 
je że li często  b y w a m y  ta k  t łu śc i, to  in n i c ie rp ią  g łó d ” —  w sk a z u je  k s. N o rb e rt  
G re in ach e r, teo lo g  z T y b in g i (207:103). W m ię d zy n aro d o w e j p łaszczy źn ie  ch rze ś­
c i ja ń sk ie  k r a je  P ie rw sze g o  Ś w ia ta  s ą  c iem ię ży c ie lam i lu d ó w  T rze c ie g o  Ś w ia ­
ta . T o  te o lo g ia  P ie rw sze g o  Ś w ia ta  w in n a  ro zw aży ć  sto p ień  w sp ó ło d p o w ie d z ia l­
n ości z a  „gro źn e  ch o ro b y ” d z is ie jsz e g o  sp o łe c ze ń stw a  g lo b a ln eg o . „P re fe re n ­
c y jn a  o p c ja  n a  rzecz  u b o g ich ”  —  w ym ó g d o k u m en tu  z P u e b la  —  o b o w iązu je



n ie  ty lk o  K o śc ió ł  la ty n o a m e ry k a ń sk i, a le  ró w n ież  K o śc io ły  tego  P ie rw sze g o  
Ś w ia ta ,  w  k tó ry m  sk ą d in ą d  n ie  b ra k  u b ó stw a : i on p o trz e b u je  teo lo g ii w y z­
w o le n ia  —  n ie  w  d ro d ze  m e ch an icz n e j tra n sp o zy c ji, a le  p op rzez  w ytw o rzen ie  
teo lo g ii p ro fe ty c zn e j, d o g łęb n ie  u w z g lę d n ia ją c e j w y zw an ie  rzu con e  ze stro n y  
la ty n o a m e ry k a ń sk ie j teo lo g ii w yzw o len ia . W ty m  m ie śc i s ię  p o s tu la t  sw o istego  
p rze p ły w u  d y re k ty w  teo lo g iczn y ch  z „ p e ry fe r i i”  do „ ce n tru m ”  19

L a ty n o a m e ry k a ń sk i k o n ty n en t w ie lk ie g o  grzech u  „u m iesz c za  n a  k rzy żu  
c a łe  n a ro d y ” —  g rze szn ik ie m  s ą  „b o ż y sz cza  w y tw a rz a ją c e  śm ie rć  i w y m a g a ją c e  
o f ia r  d la  sw ego  p rz e trw a n ia ” . S o b rin o  (204:59) d o strze g a  n a jw ię k sz e  n ap ięc ie  
m ię d zy  n ieu ch ro n n y m  w y k o rz e n ia n ie m  grzech u , co stan o w i zam ach  n a  g rz e sz ­
n ik a  —  a  p rze b acze n ie m  grze szn ik o w i, co p o w o d u je  u trw a la n ie  sp ra w ie d li­
w o śc i sp o łeczn e j i b ra te r s tw a  d la  w szy stk ich . R e f le k s ja  n ad  p rze b ac za n ie m  
w  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j w in n a  sp o w o d o w ać  „u św iad o m ien ie  w ła sn e g o  g rzech u  
w  P ie rw szy m  S w ie c ie ” . J e ś l i  n ie  w y w o ła  teg o  n aw e t p rze b acze n ie  u dzie lon e  
p rzez  lu d y  u k rzy żow an e , „w ó w c za s  n a le ż y  za stan o w ić  się , k to  n aw ró c i P ie rw ­
szy  Ś w ia t ” .

In n y  grzech  d o strz e g a  D u sse l (172:89). O ś je g o  a n a liz y  —  w sp a r te j n a  
teo lo g iczn y m  ro zw ażen iu  p o s ta w y  L a s  C a s a s a  w  o k re sie  „p ie rw sz e g o  n aw ró ce ­
n ia ”  (1514 r.) —  s ta n o w ią : e k o n o m ik a  i E u c h a ry stia , ch leb  p r a c y  i ch leb  O fia ­
ry . B ó g  n ie  m oże p r z y ją ć  c h le b a  w y k ra d z io n e g o  u b o g ie m u  —  ch leb a  n ie sp ra ­
w ie d liw o śc i in d y w id u a ln e j lu b  sy ste m o w e j. C zy  ja k o  ch leb  eu c h a ry sty c zn y  
m o żn a sk ła d a ć  ow oc w y k ra d z io n y  u b o g im  i u c iem iężo n y m ? G d y  L a s  C a sa s  
o d k ry ł, że  ja k o  k a p ła n  z a m ie rz a ł  w  E u c h a ry s tii  o fia ro w a ć  ch leb  w y k ra d z io n y  
In d ian o m  w  s tr u k tu ra ln y m  u k ła d z ie  k o lo n iz a to rsk im  p rzy m u so w ego  p rzez  
n ich  z a k u p u  to w aró w ; g d y  u jr z a ł  w ięź  m ięd zy  E u c h a ry stią , l i tu r g ik ą  i e k o ­
n o m ik ą  —  n ie  m ó g ł w ię c e j sp ra w o w a ć  Ś w ię te j O fiary .

S e n s  w sp ó ln o to w o śc i w  w a ru n k a c h  b ard zo  sp ecy ficzn y ch  u k a z u je  ro z p r a ­
w a  C z y  r e w o lu c jo n iś c i  m o d lą  s i ę ?  k s . G é ra rd a  B e s s iè r e ’a , k ra jo w e g o  k a p e la ­
n a  n au c z y c ie ls tw a  fra n c u sk ie g o , k tó ry  n a  p o czą tk u  la t  s ied em d z ie sią ty c h  
w  p ię c iu  k r a ja c h  p o łu d n io w o a m e ry k a ń sk ich , od K o lu m b ii po C h ile , ze b ra ł 
se r ię  św ia d e c tw  od n o szący ch  s ię  d o  fu n k c ji  m o d litw y  w  p rz y p a d k u  z a a n g a ­
żo w an ia  re w o lu c y jn e g o  (79:107). „T ru d n o  m od lić  się  sam e m u , n ie  w  g r u p ie ” ·— 
„u cze stn ic tw o  w  g ru p ie  d o p o m ag a  w  m o d litw ie ”  —  „d z ie le n ie  m o d litw y  przez  
człon ków  g ru p y  d o p o m ag a  im  w  g łę b szy m  p rzeży w an iu  sto su n k ó w  m ięd zy ­
lu d z k ic h ” . O czyw iście , s tw ie rd z a  s ię : p o rzu can ie  w y g o d n ic tw a  i „m o d litw y  
d e m o b iliz u ją c e j” , u tra tę  m o d litew n ego  u k ła d u  od n ie sien ia , z a sad n ic ze  z e rw a ­
n ie z  K o śc io łem  (także  z w ła sn y m i w sp ó ln o tam i ch rze śc ija ń sk im i). Je d n a k ż e  
w y s tę p u ją  też  p o sz u k iw an ia  in n ych  d ró g  łączn o śc i z B o g ie m : „m o d litw y  n ie  
d a  się  z in sty tu c jo n a liz o w ać ”  —  n ie k ie d y  z a s tę p u je  ją  „ m is ty k a  re w o lu c y jn a ” . 
W ielu  d ą ży  do m od litw y , k tó r a  „zo b o w ią zu je , u m acn ia , p r z y d a je  o d w a g i”  —· 
„ je s t  p o trz e b n a  d la  u trz y m a n ia  k o n ta k tu  z K im ś, k to  m oże  n a s  w yzw olić  
z łań c u c h a  n a p ię ć ” . B e s s iè r e  k o n k lu d u je : „ J e ś l i  n ie k tó rzy  «re w o lu c jo n iśc i»  
p o r z u c a ją  pew n e fo rm y  m od łów  lu b  p r z e s ta ją  s ię  m od lić  —  to  in n i w y n a jd u ­
ją ,  in d y w id u a ln ie  lu b  gru p o w o , n o w ą m od litw ę , w ew n ętrzn ą  d la  ich  z a a n g a ­
żo w an ia  i ro z e d rg a n ą  ży c ie m ” .

C a ło śc io w y  p ro b lem  k o śc ie ln y ch  w sp ó ln o t p o d staw o w y ch  zw ięźle  o m aw ia

19 W ra m a c h  „ o p c ji  n a  rzecz  u b o g ich ” (207 :8 5 , ta k ż e  90 :124) p o d ję to  
n a d e r  c ie k aw ą  k w e stię  h isto ry czn ą , o b ro słą  w  le ge n d y  i k o n tro w e rsje , n aw e t 
w  u ję c ia  pow ieśc io w e  i f ilm o w e : czy  je z u ic k ie  „ re d u k c je ” w  P a r a g w a ju  b y ły  
„K ró le s tw e m  B o ży m  n a  z ie m i” ? W idzi s ię  w  n ich  p ró b ę  n a ło żen ia  m o ra ln o śc i 
c h rz e śc ija ń sk ie j w  sk a li  k r a ju ,  p rze n iesie n ie  e u ro p e jsk ie g o  m o d e lu  k u ltu ry  —  
a le  też  an ty k o lo n ia ln ą  u top ię , n a jb a r d z ie j ży w otn e  (obok ró w n ież jezu ick ich  
ak ty w n o śc i w  A z ji)  d u sz p a s te r sk o -m is jo n a r sk ie  d o św iad czen ie  K o śc io ła  tego 
ty s ią c le c ia , ak c e n ty  u n iw e rsa lis ty c zn e  p rze c iw  h ip e rtro fii  h isz p ań sk ie g o  n a ­
c jo n a lizm u  (je zu ic i o d p o w ied z ia ln i p rzed  R zy m em , n ie  z a ś  M ad ry tem ). N ie ­
ste ty , m oże to  b yć  je d y n ie  w zm ian k o w an e .



C lo d o v is  B o f f  O SM , teo lo g  z R io  d e  Ja n e ir o ,  m ło d szy  b r a t  L e o n a rd o  B o f fa  
(164:91). W z a sad z ie  s ą  one zb io rem  10 g r u p  pod staw ow y ch , m n ie j w ięce j 
10-osobow ych ; p o w sta ją  a lb o  d la  u trz y m a n ia  ży w o tn e j w ia ry  tam , gd z ie  
b r a k  k s ię d za , w ok ó ł ja k ie g o ś  is tn ie ją c e g o  e lem en tu  re lig ijn e g o  —  alb o  z p rz y ­
czyn  sp o łeczn y ch ; p r z e ja w ia ją  d y n am izm  i o dw agę , w yczu cie  go d n o śc i lu d z ­
k ie j  i sz lach e tn o ść  se rc a ; d z ie lą  w ia rę , m o d litw ę , słow o, p ro b lem y  ży c ia  —  
aż  po  grzech . S ą  lu d e m  u b o g im : s k u p ia ją  odep ch n ięty ch  od sp o łe cze ń stw a ; 
s ą  ta k ż e  lu d e m  re lig ijn y m  —  z b ie r a ją  i o ż y w ia ją  b o g a c tw a  re lig ijn o śc i lu d o w e j. 
U w ażan e  za  „zb io ro w ego  te o lo g a ” , b y n a jm n ie j n ie  o d rz u c a ją  te o lo g a -p ro fe s jo -  
n a lis ty : s y tu u ją  go w ew n ątrz  i p r z y d a ją  fu n k c ję  w sp ie ra ją c o -k ry ty c z n ą .

Je sz c z e  n ied aw n o  „p o czu c ie  d u ch o w ej «w y ższo śc i»”  p rz e ja w ia li  m is jo n a ­
rze  w sz y stk ic h  K o śc io łó w , a  E w a n g e lia  p rz e p ły w a ła  z „ c e n tru m ” do w sz e lk ie j 
„ p e ry fe r i i” . D ziś je d n a k  K o śc ió ł u b o g ich  —  in te g ra ln a , a le  n a jb a r d z ie j  p ro ­
fe ty c z n a  i m ę c ze ń sk a  część  je d y n e g o  K o śc io ła  —  sa m  s ta je  s ię  m is jo n a rsk i  
i e w a n g e liza to r sk i, E w a n g e lia  z a ś  p rze p ły w a  z k ażd eg o  P o łu d n ia  n a  in n e o raz  
n a  w sz e lk ą  Pó łn oc, u trz y m u je  D u sse l (207:107). T o  du ch  J a n a  X X I I I ,  k tó ry  
w  u b o g ie j T u r c j i  p rzeży ł d o św iad c ze n ia  u b ó stw a , „ w sk a z u je  n a m  u m ie ję tn o ść  
u c ze n ia  s ię  od u b og iego , od in n ych  K o śc io łó w  p a r ty k u la rn y c h ” . T eo lo g  p rz y ­
p o m in a , że g d y  w  la ta c h  1959— 61 p ra c o w a ł w  N a z a re t  ja k o  c ie ś la  (w y d a je  
s ię , że  b y ło  to  d la ń  n iezb ęd n e  d o św iad c ze n ie  duch ow e), p rzy b y ł ta m  ro z­
g ło śn y  k a z n o d z ie ja  W illy  G rah am , b y  po  a n g ie lsk u  m ów ić do a ra b sk o -c h rz e ś-  
c i ja ń sk ic h  ro b o tn ik ó w : „Z  ja k ą  p ew n o śc ią , p y c h ą  o raz  w y ż szo śc ią  ten  ob co­
k r a jo w ie c  i b o gacz  m ów ił tam ty m  u b o g im  m ężczyzn om  i k o b ie to m  sa m e j 
«o jc zy zn y »  Je z u so w e j. C zyż ten  fu n d a m e n ta lis ty c z n y  p re d y k a n t  n ie  pow in ien  
ra c z e j u k lę k n ą ć  n a  ow ej z iem i i p o p ro sić  ty ch  ub o g ich , b y  to  je m u  g ło s ili  
E w a n g e lię ? ”

K o ś c io ł a  m o c e , s ł a b o ś c i  i  d a n in y

„W  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j je s te śm y  św ia d k a m i p o tę g i K o śc io ła  p rzec iw  
siło m  z ła . M ie jsc e m  je j  je s t  n ie  życie  w ew n ętrzn e  K o śc io ła , le cz  je g o  d z ia ­
łan ie  w  św ie c ie  zew n ętrzn y m ”  —  sy g n a liz u je  ks. Jo se p h  C om blin , b e lg i jsk i  
teo lo g  z w iąz an y  z A m e ry k ą  Ł a c iń sk ą  i tw ó rc a  teo lo g ii p o k o ju  (217:132). 
W  p rze sz ło śc i b y w ało  różn ie, w sk a z u je  G u tić rre z  (68:46): w  u b ie g ły m  s tu le ­
c iu  w y tw o rzy ł s ię  „ ja k  g d y b y  e k le z ja ln y  «p a k t  k o lo n ia ln y » : A m e ry k a  Ł a ­
c iń sk a  d o s ta rc z y ła  « su ro w c a »  —  w iern ych , k u lt  m a ry jn y , p o b ożn ośc i; R zy m  
i K o śc io ły  P ó łn o cy  w n o siły  «p ro d u k ty  p rze tw orzon e» —  s tu d ia  n ad  p ro b le ­
m a m i la ty n o a m e ry k a ń sk im i, w sk a z a n ia  d u sz p a ste r sk ie , k sz ta łc e n ie  k sięży , n o­
m in a c je  b isk u p ie  (a  tak ż e  b isk u p ów ), su m y  p o trzeb n e  n a  dz ie ło  k o śc ie ln e  i n a  
m is je ” . Jo h n  S c h u m a c h e r  S I , h is to ry k  K o śc io ła  z M an ili, w id z i K o śc io ły  
w y ro słe  z e k s p a n s ji  ib e r y jsk ie j  X V I  w . ja k o  „ sc h e r la łe  w  sw y m  ro z w o ju ” , 
p o n iew aż  sy ste m  k ró le w sk o -p a tro n ac k i n ie  zd o ła ł zap ew n ić  k le ru  tu b y lczego  
w  sto p n iu  w y sta r c z a ją c y m  (67:97). W sp ó łcześn ie  p o w sta w a ł d la  w sp ó ln o ty  
c h rz e śc ija ń sk ie j w ym ó g p o d ję c ia  w ła sn e g o  lo su  i ro ze rw an ia  w ytw orzo n ych  
od c z te ry stu  la t  śc is ły ch  p o w iąz ań  s t r u k tu r  k o śc ie ln y ch  z d o m in u jąc y m  s y s ­
tem em  p o lity czn o-sp o łeczn y m . W 1971 r. G u tić rre z  d o p iero  p o stu lo w a ł p o ­
trze b ę  złożen ia  p rzez  K o śc ió ł św ia d e c tw a  u b ó stw a , co o zn acza ło b y  p rzed e  
w sz y stk im  so lid a rn o ść  z u b o g im  i p ro te s t  p rzec iw k o  w aru n k o m , w  ja k ic h  
on ży je . A le  pod  k o n iec  la t  s ied em d z ie sią ty c h  n a stą p iło  w y raźn e  po lep szen ie : 
K o śc ió ł —  „n a w e t  h ie ra c h ia ” , z a u w aża  G a lile a  (144:127) —  p o z o sta je  „ o s ta ­
teczn ą  in s ta n c ją  o b ro n y  p ra w  lu d z i u c iśn io n y ch ” i w y ra ż a  „g ło s  p o zb aw io ­
n y ch  g ło su ” ; zw ie lo k ro tn iły  s ię  e p isk o p a ln e  o św ia d c ze n ia  w  k w e stii  p ra w  
człow iek a, k tó re  w  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j s ą  po p ro stu  p ra w a m i u b ogiego . 
W oczach  w ie lu  n ie w ie rz ąc y ch  K o śc ió ł n ie  stan o w i ju ż  „o p iu m  d la  lu d u ”  —  
in sty tu c ji  u w ie rz y te ln ia ją c e j w ład zę , a c z k o lw ie k  „n ie  w sz y sc y  «p ro fe c i»  s ą  
p r o fe ta m i” . T e o lo g  je d n a k  p rz e strz e g a : s ta tu s  „g ło su  po zb aw io n y ch  g ło su ” 
pod n o si p re st iż  du ch ow n ego , a le  u trw a la n ie  ow ej sy tu a c ji  m oże opó źn iać



god zin ę , w  k tó r e j u b o d zy  s ta n ą  się  sp ra w c a m i w ła sn e g o  w yzw o len ia . Z  k o le i 
C o m b lin  (217:134) u z n a je , że  K o śc ió ł  p a r ty k u la rn y  o k aże  się  n ie p rz y d a tn y  
w  ob liczu  ido li, g d y  b isk u p o w i za b rak n ie  siły , o d w ag i, a  ch o ćby  in tu ic ji:  
„W  A rge n ty n ie  m ilczen ie  b isk u p ó w  p o śre d n io  sp o w o d ow ało  śm ie rć  ty się c y  
d o d atk o w y ch  o f ia r ” . I s to tn a  je s t  sy m b o licz n a  obecn ość b isk u p a  w  m ie jsc u  
w a lk i : n a  z iem i u k rad z io n e j p rzez  m ożnych , w  w a r sz ta c ie  p racy , w  dom u  
to r tu r  czy  w ięz ien iu , p o d c zas  zg ro m ad ze n ia  ub o g ich  czy  zw iązk o w có w ; isto tn e  
s ą  s ło w a  p ro fe ty czn e  i o tw arc ie  św ią ty ń  d la  ch łopów  w  k o n flik c ie  o ziem ię. 
„G d y  s iły  c iem iężen ia  p o c z y n a ją  sza leć , b isk u p  m oże o k aza ć  się  b a st io n e m ” . 
U bod zy  w id zą  K o śc ió ł ja k o  o sta te cz n e  sch ro n ien ie : „m im o  liczn y ch  ro zcza­
ro w a ń  m a ją c y c h  d la  n ich  p o sm a k  zd rad y , z n a jd u ją  w  K o śc ie le  d o ść  w sp a rc ia , 
b y  w ierzy ć , że u o sa b ia  on d la  n ich  obecn ość p o tęg i C h ry s tu sa  n a  z iem i” . 
C h a r a k te ry z u ją c  b isk u p ó w  p r a c u ją c y c h  n a  rzecz u b o g ich  i ch o ry ch  —  d la  
rzesz , do k tó ry ch  n ig d y  n ie  d o ta r ło  n au czan ie  re lig ijn e  —  C om b lin  z u z n a ­
n iem  zazn acza  ich  sw o is tą  e la s ty c z n o ść  w ew n ątrz k o śc ie ln ą : „ p o tr a f ią  oni n ie  
n a k ła d a ć  c iężk iego  b rz em ie n ia  p ra w  e k le z ja ln y c h  n a  lu d z i p rzy gn iec io n y ch  
z w sz y stk ic h  ju ż  s tro n ” .

Je d e n  z n a jk ró tsz y c h  w  ogóle  tek stó w  n a  łam a c h  p rz e g lą d u  to  jak że  
zn am ien n a  „ sp o w ie d ź  ż y c ia  k a p ła ń sk ie g o ” k ard . A lo isio  L o rsc h e id e ra  O FM  
z F o r ta le z y , w  różn ych  o k re sac h  sp e łn ia ją c e g o  n a jw y ż sz e  fu n k c je  ep isk o -  
p a ln e  w  B ra z y li i  i w  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j (196:77). Z e tk n ięc ie  z k o śc ie ln ą  
w sp ó ln o tą  p o d staw o w ą  zrod zon ą n ie  z po trzeb  k u ltow y ch , le cz  z p o sz u k iw a ­
n ia  c h rz e śc ija ń sk ic h  od p ow ied z i n a  p ro b le m y  codzien n ości, p rze o b raz iło  go : 
b ra ł  w  n ie j m ilc ząc y  u d z ia ł i u czy ł się . L u d  je s t  p ow oln y  w  m ow ie , b ard zo  
p o w o ln y  w  r e f le k s ji ,  a le  b a rd zo  k o n k re tn y  w  sto so w an iu  —  n a  sp o só b  g łę ­
b oko  ew a n g e lic zn y  —  S ło w a  B o żego  d o  p rzeży w an e j rzeczy w isto śc i. „N ie  z a ­
m ie rz am  ju ż  b yć  m istrze m , p o n ie w aż  je d e n  ty lk o  je s t  M istrz . O w ie le  b a r ­
d z ie j p rag n ę  b yć  z  u c zn iam i M is trz a ” . P o zn aw ał n o w y  sp o só b  m o d le n ia  się, 
z a p e w n ia ją c e g o  h arm o n ię  w ia ry  i ży c ia , czyn u  i m od litw y . „ J a k  b ard zo  p r a g ­
n ie  ob ecn o ści b isk u p a  lu d  u b o g i i w ie rzący ! [...] Z eb ran i c z u ją  o grom n e p o ­
p a rc ie , zach ętę  u sz c z ę ś liw ia ją c ą  ich  i p r z y d a ją c ą  o d w ag i o raz  e n tu z jazm u . 
B isk u p  m oże n ie  w y p o w ia d ać  s ię : ju ż  je g o  obecn ość  je s t  w sz y stk im ” (zb ież­
ne z u w a g a m i C o m b lin a  217:134, o czym  w y że j). W p ro sto c ie  ży c ia  b isk u p  
p o c z u je  ko n ieczn ość  n a r a s ta ją c e g o  u to ż sa m ia n ia  się  z C h ry stu se m  u b o g im  
i z u b og im i, u n ik a ją c  w sz e lk ie j w ie lk o p a ń sk o śc i czy  p rzew o d zen ia . „B isk u p  
s ta je  s ię  b ra te m  w śró d  b r a c i” .

W o sta tn ich  d z ie s ię c io le c iach  —  tw ie rd z i C a st illo  (145:84) —  zn aczące  
g r u p y  la ik a tu  i k le ru  poczę ły  p rz e su w a ć  się  k u  lu dow i, p o jm u ją c  sy tu a c ję  
s tru k tu ra ln e g o  u c ie m ięż e n ia  i w stę p u ją c  w  św ia t  u b ogich , u p rzed n io  n ieo b ecn y  
w  K o śc ie le , k tó ry  d la  lu d u  u ch o d z ił za  r e l ig i jn ą  in sta n c ję  ad m in is tra c y jn ą . 
P o w sta w a ł „K o śc ió ł  so lid a rn y  z lu d e m ” : je d y n ie  on sk u teczn ie  p rze p ro w a d z i 
e w a n g e liz a c ję  re lig ii  lu d o w e j, p r z e o b ra ż a ją c  ją  w  c h rze śc ija ń stw o  lu d u . „T e n  
«K o śc ió ł lu d u »  po czy n a  p o w sta w a ć  [...] p op rzez  p r a x i s  so lid a rn o śc i i z a p o ­
w ied ź  w y zw o len ia  p r z y d a je  p o sta ć  « c h rz e śc ija ń stw u  lu d u » ” .

L a ty n o a m e ry k a ń sk i K o śc ió ł  ja k o  in sty tu c ja  i ja k o  L u d  B o ż y  je s t  u św ię ­
cony m ęczeń stw em . W p raw dzie  z d a r z a ją  s ię  b isk u p i u sp r a w ie d liw ia ją c y  s to so ­
w an ie  to r tu r  czy  p r z y jm u ją c y  sto p n ie  w o jsk o w e ; w p ra w d z ie  w y tw arzan o  
s tr e fę  m ilczen ia  w o k ó ł a b p a  R om ero , p rzez  lu d  czczon ego  ja k o  św ię teg o  —  
je d n ak ż e  a t a k u je  się  tę  część  K o śc io ła , k tó ra  u s ta w iła  się  po stro n ie  u b o g ie ­
go , b io rą c  go  w  ob ron ę  i d z ie lą c  je g o  lo s, s tw ie rd z a  k s. M a u ric e  B a r th  z P a ­
ry ża , zw iąz an y  z o rg a n iz a c ja m i so lid a rn o śc i n a  rzecz  T rze c ie go  Ś w ia ta  (183:75). 
P o d  w y m o w n y m  ty tu łe m  L u d  s a lw a d o r s k i :  J o b  w sp ó ln o to w y  D u sse l (189:99) 
teo lo g iczn ie  ro zw aża  św ia d e c tw a  p rz e ś la d o w a ń  g łów n ie  w  ob ręb ie  K o śc io ła : 
p rzy p o m in a  a b p a  R o m e ro  i liczn e  zak o n n ice ; z a m o rd o w an a  S i lv ia  A rr io la  
to „p ie rw sz a  zak o n n ica  «g u e r il le ra »  la ty n o a m e ry k a ń sk ie j m a rty ro lo g ii, n a  
po d o b ień stw o  Jo a n n y  d ’ A r c ” . S o b r in o  k sz ta łtu je  P r o f i l  ś w ię t o ś c i  p o l i ty c z n e j 
(183:35): w ra z  z ro z liczn y m i c iem iężen iam i i p ro c e sa m i w yzw o leń czy m i w yła-



n ia  się , w  T rze c im  S w iec ie  i p o za  n im , p o lity czn y  w y m ia r  św ię to śc i jak o  
zn a k  czasu . R a m y  św ię to śc i u s ta n a w ia ją  ju ż  n ie  ty lk o  k o n te m p la c je  i o so ­
b iste  asce zy , a le  „m iło ść  p o lity c z n a” , sk ą d in ą d  s p r z y ja ją c a  p rze ślad o w a n io m  
ze stro n y  m ożn ych  teg o  św ia ta : to  „ c h rz e śc ija n ie  p o lity cz n i”  s ą  zn ie sław ian i, 
w ięz ien i, to rtu ro w an i, m ord ow an i. G d y b y  t a k  szero k o  ro z lan a  k re w  b isk u p ó w , 
k się ży , zakon n ic , c h rz e śc ija ń sk ic h  w ie śn iak ó w  i ro b o tn ik ó w  n ie  b y ła  zd o ln a 
za św ia d c zy ć , że obecn ie  św ię to ść  p rz e b ie g a  pop rzez  w y m ia r  p o lity czn y  —  
ża d e n  d y sk u r s  teo lo g iczn y  n ie  b y łb y  m ożliw y. Ju a n  H ern an d ez  P ico  S I , g w a ­
te m a lsk i  so c jo lo g  i teo lo g  o s iad ły  w  M e k sy k u  (183:69), w id zi w  d u ch o w ień ­
stw ie  i la ik a c ie  K o śc ió ł d z ie lą cy  z u b o g im i je d n a k i los, o d rz u c a ją c y  m o del 
e w a n g e liz a c ji  o p a r ty  n a  w ład zy , k u ltu ro w o  czy  w yzn an iow o  c h rz e śc i ja ń sk ie j:  
św ia d e c tw a  tych  m ęczen n ików  u sta n o w ią  n ie  „o p iu m ” , lecz  „ siłę  B o g a ” .

C z a r n a  te o lo g ia  z P ó łn o c y

„W  S ta n a c h  Z jed n o czo n ych  m n ie jsz o śc i e tn iczn o -raso w e  ż y ją  w  sp o łe ­
czeń stw ie , k tó reg o  re lig ijn e , k u ltu ro w e  i so c jo -p o lity czn e  w a r to śc i w y zn acza  
id e o lo g ia  b ia łe j  su p r e m a c ji” . —  „ «C z a rn y »  to  słow o «b ru d n e »  w  n a sz e j k u l­
tu rze . [...] W zięliśm y  słow o h ań b iące , o zn akę  n iższo śc i o raz  o strac y zm u  ·— 
i o to czy liśm y  je  a u re o lą  c h w a ły ” . T a k  s tw ie rd z a ją  czołow i „cz a rn i teo lo go w ie” : 
J a m e s  H. C on e (219:78) o ra z  D eo tis R o b e rts  (171:67), w y k ład o w c y  w ie lu  u cze l­
n i U S A . T y ch  k w e stii p ó łn o c n o a m e ry k a ń sk ich  n ie  n a le ży  p o m ijać , aczk o lw iek  
s y tu u ją  się  one ja k  g d y b y  n a  pob oczu  g łów n ego  n u rtu  la ty n o a m e ry k a ń sk ie g o  
u jm o w an y c h  w  teo lo g iczn e j p e r sp e k ty w ie  n a s tę p s tw  zam o rsk ieg o  ro k u  1492. 
O d n o si się  to  do trzech  je d y n ie  g ru p  e tn iczn y ch : rd z e n n o am e ry k ań sk ie j (am e- 
r in d ia ń sk ie j) ,  a fr o a m e r y k a ń sk ie j  i h isp a n o a m e ry k a ń sk ie j.  T e n  n ie w ie lk i w y c i­
n ek  „C o n c iliu m ” 20 je s t  je d n a k  n a d e r  zn am ien n y : to  p rzy p a d e k  T rzec iego  
Ś w ia ta  w  sa m y m  „ se r c u ” P ie rw sze g o  Ś w ia ta  —  to u k sz ta łto w a n a  ju ż  lu b  
d o p iero  fo r m u ją c a  się  teo lo g ia  „ p e ry fe r i i”  w ew n ątrz  w ła sn e g o  o b sza ru  teo lo ­
g ii  „ c e n tru m ” .

K a ż d a  z tych  m n ie jsz o śc i —  za zn acz a  d o m in ik a n k a  D oro th y  F o llia rd , 
I r la n d k a  z S a n  A n ton io , U S A  (219:132) —  d ą ży  do w y ło n ien ia  teo lo g ii w e 
w sp ó ln o c ie  z lu d em , teo lo g ii d o c h o w u ją c e j w iern o śc i E w a n g e lii  i w  k o n tek śc ie  
p a lą c y c h  p ro b lem ó w  codzien n ości. T a k ą  je s t  c za rn a  teo lo g ia , je d y n a  z o b ręb u  
ow y ch  m n ie jsz o śc i ju ż  w  pe łn i u k sz ta łto w an a . Z ro d z iła  się  on a k o n k re tn ie  
w  lip cu  1966 r. p op rzez  p ró b ę  p o g o d zen ia  „b ezp rzem o co w o śc i”  L u th e ra  K in g a  
z k o n c e p c ja m i „cz a rn e j w ła d zy ” M a lc o lm a  X  (C one 219:83); je s t  za sad n iczo  
te o lo g ią  C zarn y ch  K o śc io łó w  (R o b e rts  171:62), n a js ta r sz y c h  w  U S A  in sty ­
t u c ji  m u rzy ń sk ich  z a k ład an y ch  po 1816 r. T o  teo lo g ia  n e g a c ji  o raz  p ro te stu , 
o d r z u c a ją c a  „ teo lo g ię  b ia łą ” ja k o  „ te o lo g ię -n a -o p a k ” ; teo lo g ia  a f irm a c ji ,  p o ­
tw ie rd z a ją c a  m u rz y ń sk ą  to żsam o ść , a le  w  d u ch u  b a rd z ie j W ie lk iego  P ią tk u  
n iż  W ie lk an ocy ; w reszc ie  —  teo lo g ia  w yzw o len ia , z a k ła d a ją c a  w yzw olen ie  
ró w n ież c iem ięży c ie la . J e j  k o rze n ie  to t ra d y c y jn e  re lig ie  a fr y k a ń sk ie ; to k u l­
t u r a  m u rz y ń sk a  z e g z o rtam i cza rn y ch  k azn o d z ie jó w  c h rz e śc ija ń sk ic h ; to  b o ­
g a c tw o  n e g r o - s p i r i t u a l s  —  p ob ożn ościow y ch  k a n ty cze k  z w p ły w am i h ym n o -

20 C z a rn ą  teo lo g ię  re p re ze n tu je  ta m  8 ro z p raw  (p ie rw sza  z n ich  59 :113  
f ig u r u je  też w  p rze k ła d z ie  p o lsk im  w  c zą stk o w e j e d y c ji  n ak ła d e m  „ P a llo tt i-  
n u m ” ); k w e stie  m e k sy k o a m e ry k a ń sk ie  (czy h isp an o am e ry k ań sk ie ) zn a laz ły  się  
w  2 a r ty k u ła c h ; do A m erin d ia n  odn osi s ię  za led w ie  1 s tu d iu m ; p on ad to  
w  2 ro zp raw ac h  p o d ję to  zb iorczo  z a g a d n ie n ia  w sz y stk ic h  m n ie jsz o śc i e tn icz­
n ych . S p o śró d  8 au to ró w  je d e n  je s t  A m ery k an in e m  sp o za  ow ych  m n ie jsz o śc i, 
a  tro je  to E u ro p e jc zy c y . W p ra s ie  p o lsk ie j n a  ten  te m a t b o d a j ty lk o  n iże j 
p o d p isan e g o  C z a r n o a m e r y k a ń s k ie  te o lo g ie  w y z w o le n ia  o raz  K o r z e n ie  c z a r n o -  
a m e r y k a ń s k ie j  te o lo g i i ,  C S  V II 1979, 82— 110 o ra z  I I I  1986, 67— 87.



lo g ii p ro te s ta n c k ie j (k a to lik ó w  w śró d  A fro am e ry k an ó w  je s t  p o n iże j 10 p roc .); 
to  t r a d y c ja  n ie p o k o m o śc i, b o w iem  b iern o ść  M u rzy n a-n ie w o ln ik a  b y ła  m item .

„ Id e a  n ie b a  z a p e w n ia ła  M u rzy n o m  śro d k i do u tw ie rd ze n ia  ich  człow ie­
czeń stw a, p o d c zas  g d y  in n i s ta r a l i  s ię  o k re ślić  ich  ja k o  «n ie -o so b y »” —  w sk a ­
z u je  C on e a n a liz u ją c  se n s  n ie b a  w  n e g r o - s p i r i t u a l s  (143:82). W z ie m sk im  p o j­
m o w an iu  n iebo  stan o w iło  o b sz a r  u śc iś lo n y : s ta n y  półn ocn e, K a n a d a , n ie k ie d y  
A n g lia  i n aw e t A fr y k a ; w y stę p o w a ła  k o n k re ty z a c ja  śro d k ó w  lo k o m o c ji: „T o  
p o c ią g  E w a n g e lii  w ch od zi n a  d w orzec  [...] a  n iebo  s t a c ją  n a s tę p n ą ”  —  t ra sy  
p rzerzu to w e  n a  P ó łn oc b y ły  „ k o le ją  p o d z ie m n ą” , a  za  „ s t a c je ” u ch odziły  
d om y  ab o lic jo n istó w . N iebo  n ie  w y zn acza ło  b ie rn o śc i; b y ło  „ re w o ltą  p rzec iw  
is tn ie ją c e m u  p o rz ą d k o w i” —  p rze c ież : „ I d ą c  d ro g ą  n ieb a , w a lczy ł b ęd ę  do 
śm ie rc i” . T a k  w ięc  „o b ra z  n ie b a  s łu ży ł fu n k c jo n a ln ie  do w y zw o len ia  m u ­
rz y ń sk ie j m e n ta ln o śc i od w a r to śc i u stan o w io n y ch  p rzez b ia łe  sp o łeczeń stw o , 
czy n iąc  czarn y ch  n iew oln ik ó w  zd o ln ym i do sam o d z ie ln eg o  m y śle n ia  i czy n u ” . 
P o n ad to  n iebo  w y raż a ło  n a d z ie ję  n a  p rzy sz ło ść  —  ra d y k a ln ie  n ow ą, o k re ś lo ­
n ą  w y łączn ie  p rzez  B o g a ; o k azy w ało  s ię  e sch a to lo g icz n ą  o b ie tn icą  B o g a , „w iz ją  
n o w e j lu d z k o śc i c z a rn e j” . S p o z a  a p o k a lip ty c zn e g o  o b razu  b ezsiln y ch  n ie w o l­
n ik ó w  m u rzy ń sk ich  d o strze c  m o żn a —  zd an iem  C on e’a  —  o tw a rc ie  k u  p rzy sz ­
łośc i, w y p ro w a d z a ją c e  ich  p o za  o g ran ic ze n ia  doraźn e .

B ib li jn e  W y jśc ie  s ta n o w i p a ra d y g m a t  teo lo g iczn y  o w y ją tk o w y m  zn acze­
n iu  d la  czarn y ch  teo logów , je d e n  z n a jp o w sze c h n ie jszy c h  „ id io m ó w  teo po- 
lity czn y ch ” —  s tw ie rd z a  Y o s ia h  Y o u n g , p ro fe so r  filo z o fii  i re lig ii  w  C o lg a te  
U n iv e rs ity  (209:118). W alczący ch  o w o ln o ść  M u rzy n ó w -c h rze śc ijan  zrów n y ­
w an o  z M o jżeszem , w  b ia ły ch  c iem ię ży c ie lach  w id zian o  F a ra o n a . P rz e k ra c z a ­
ją c  g ran ic e  c za so w o -p rzestrzen n e , n iew oln icy  sy tu o w a li się  u  s tó p  k rzy ża , 
ś p ie w a ją c  Je z u so w e j M a tc e : „O  M a ry jo , n ie  p łac z  w cale , n ie  la m e n tu j w c a ­
le —  F a ra o n a  po top ion e  w o jsk a  —  O M a ry jo , n ie  p łac z  w c a le ” . T e n  n e g r o -  
- s p i r i t u a l  u s ta n a w ia ł  w ięź  m ię d zy  w y d arz e n ia m i W y jśc ia  o raz  Z m artw y c h ­
w stan ia , m ięd zy  B o g ie m  W yzw olen ia i S y n e m  B oży m  —  b ra te m  n ie w o ln ik a  
w  c ierp ien iu . „ D la  liczn y ch  n iew o ln ik ó w  W y jśc ie  sta ło  się  zn ak ie m  n ieu ch ro n ­
n o śc i Z m a rtw y c h w sta n ia ” . C o n e  (222:56) w sk a z u je , że p o p rzez  sw e d o św iad ­
czen ia  n iew o ln icy  o d k ry w ali teo lo g iczn e  zn aczen ie  śm ie rc i J e z u s a :  „S k o ro  J e ­
zu s n ie  b y ł sam o tn y  w  c ierp ien iu , oni ró w n ież n ie  b y li  sam o tn i w  sw y m  
n ie w o ln ic tw ie : J e z u s  b y ł z  n im i!”

C z a rn a  teo lo g ia  je s t  w ie lk o d u szn a , p rz e ja w ia  s iln y  se n s w sp ó ln o to w y , 
d ą ży  do u su n ię c ia  w e w n ą trz c h rz e śc ija ń sk ic h  ró żn ic  m ięd zy  „B ia ły m i”  i „ C z a r ­
n y m i” , p rag n ie  p op ch n ąć  K o śc io ły  k u  w yzw o len iu  i p o je d n an iu .

R d zen n i A m ery k an ie  (A m erin d ian ie ) s ta n o w ią  d z iś m n ie jsz o ść  n a jb a r d z ie j  
u c iśn io n ą  i ign o ro w an ą  —  n aw e t  p rze z  in n e m n ie jsz o śc i, z a zn a cz a  C one 
(219:81). O becn ie  p o ja w ia ją  s ię  w śró d  n ich , je szcze  n ie liczn i, m y ślic ie le  b ard zo  
k ry ty czn i w ob ec  „u zach o d n io n e go ” c h rz e śc ija ń stw a  i w y n ik a ją c y c h  zeń  te o ­
log ii. P o d c za s  n o w o jo rsk ie g o  se m in a r iu m  n ad  teo lo g ią  w yzw o len ia , o b e jm u ją ­
cego  g łó w n ie  „ B ia ły c h ”  u w raż liw io n y ch  n a  te m a ty k ę  ty tu ło w ą , p ra w n ik  i teo ­
lo g  V in e D e lo ria  z lu d u  S iu k só w , u w aż an y  za  „p ro fe ty c z n y  g ło s  In d ia n ” , p o ­
s ta w ił  zn am ien n y  za rz u t: „ G d y b y śm y  w sz y sc y  d og łęb n ie  w ie rzy li w  teo lo gię  
w yzw o len ia , czyż n ie  p o z o sta łb y m  sam o tn y  w  te j  s a l i?  W y w sz y scy , p o m ógł­
sz y  n a m  w yzw o lić  A m ery k ę  P ó łn ocn ą , sp o k o jn ie  o b w aro w a lib y śc ie  s ię  w  E u ­
ro p ie ” . J e s t  on zd an ia , że teo lo g ia  w y zw o len ia  „n ie  d ą ży  do zn iszczen ia  k o ­
rzen i u c iem iężeń  i zm ien ia  je d y n ie  sp o só b , w  ja k i  u ja w n ia  się  u c isk ” . F o ll ia r d  
k o n sta tu je  (219:132): „D la  rd zen n y ch  A m ery k an ó w  ro k  1992 b ęd zie  u p a m ię ­
tn ien iem  p ię c iu se t  la t  p ow oln ego  i sy ste m aty cz n eg o  lu d o b ó js tw a  o raz  e tn o- 
b ó jstw a . Ich  m ilczen ie  o ra z  re g u la r n a  n ieob ecn ość  w  zg ro m ad ze n iac h  lu d z i 
u b o g ich  i uc iem iężon y ch  n asz eg o  k r a ju  stan o w ią , sam e  w  sob ie , w ym ow n e 
o ręd z ie !”

H isp a n o am e ry k an ie  r e p re z e n tu ją  30 proc. k a to lik ó w  U S A , a le  ich  d u ­
ch ow n i to  za le d w ie  2 proc. o gó łu  k le ru  k a to lick ie g o . N a d  d łu g o trw a ły m  u p o ­
śled zen iem  d o m in u jąc e j w śró d  n ich  g r u p y  M e k sy k o am e ry k an ó w  u b o le w a  E li-



zondo (171:100): d la  „b ia łe g o  an g lo sa sk ie g o  p r o te s ta n ta ” (ro zg ło śn y  sk ró t  W A SP ) 
b ru n a tn y  h isz p ań sk o ję z y c z n y  M e ty s-k a to lik  u ch odził z a  d e g e n e ra ta  i p o tę ­
p ie ń c a ; od  p o czątk ó w  X I X  w. zn ie sław ian o  go, w y zy sk iw an o , lin czow an o  —  
a  w  d z ie le  d y sk re d y to w an ia  b ra ły  też  u d z ia ł K o śc io ły . Je sz c z e  is tn ie ją  k o ś ­
c ie ln e  se g r e g a c je , a le  e p isk o p a t  k a to lic k i ju ż  w  1982 r. o b e jm o w a ł co n a j­
m n ie j 12 H isp a n o am e ry k an ó w  (k tó ry ch  n a to m ia s t  b ra k o w ało  w  zw ierzch n ic­
tw ach  zak on n y ch  i se m in ary jn y ch ). O d 1975 r. ro z w ija  s ię  r e f le k s ja  teo lo g iczn a  
i d u sz p a ste r s tw o  (F o llia rd  219:129). N a jw y ż sz y m  i n a jt rw a lsz y m  sy m b o lem  
to ż sam o śc i m e k sy k o a m e ry k a ń sk ie j p o z o sta je  o czy w iśc ie  k u lt  „B ru n a tn e j D zie­
w ic y  z G u a d a lu p e ” (E lizon d o  206:57).

W o d m ien n o śc i d ró g  w sp ó ln e  d la  tych  m n ie jsz o śc i je s t  p o sz u k iw an ie  k u l­
tu ro w e j —  za te m  i r e lig i jn e j —  to ż sam o śc i w  sp o łeczeń stw ie  o k re ś la ją c y m  
s ię  p o p rz ez  b ia łą  su p r e m a c ję : w  n im , ja k  za zn a cz a  E lizo n d o  (171:104), „k to  
n ie  o d p o w ia d a  w y m o go m  ra so w y m , k u ltu ro w y m  o raz  języ k o w y m , ten  zaw sze  
p o z o sta n ie  obcym , n iższy m , n ie p o żą d an y m  i ła tw y m  do w y z y sk iw a n ia ” .

S o b ó r  i e w a n g e liz a c ja : w iz je  i n ad z ie je

„C zy  rd zen n i A m e ry k an ie  m o g ą  zap o m n ieć  o e u ro p e jsk ie j  in w a z ji, p o d b o ­
ju , lu d o b ó js tw ie  i d o m in a c ji?  C zy  M u rzy n i w sz y stk ich  A m e ry k  m o g ą  za p o ­
m n ieć  o sw y ch  p o k o len iach  n ie w o ln ic tw a?” —  A  po  czterech  la ta c h : „R o k  
1992 ż ą d a  n ie  obchodów , a le  d z ie ła  stw o rzen ia . [...] W y m aga  n ie  k o n ty n u a c ji  
h isto ry c zn e j, a le  ro z e rw a n ia : p rze c ięc ia  p ępo w in y , łą c z ą c e j n a s  ze  s ta r ą  E u ­
ro p ą  i k u ltu r ą  za c h o d n ią ” . T a k ie  s ą  r e f le k s je  E lizo n d o  z 1986 r. p o d  ty tu łem  
P r z e b a c z a m , a le  n ie  z a p o m in a m  (204:89) o raz  1990 r. p o d  ty tu łem  N o w a  lu d z ­
k o ś ć  A m e r y k  (232:167).

R ze k o m e  o d k ry c ie  i p raw d z iw a  k o n k w istą  b y ły  u p o k o rzen iam i, o b razą , 
m o rd am i sk ie ro w a n y m i p rzec iw  in n em u  w  je g o  go dn ości. N ap raw ie n ie  —  to 
d a n ie  u p o k o rzo n em u  p e łn e j s a ty s fa k c ji ,  tw ie rd z i D u sse l (220 :155). J a k  je d ­
n a k  zw ró cić  In d ian in o w i to, co m u  z a b ra n o ?  —  ja k  n a p ra w ić  u czy n ion e  i n a ­
d a l czyn ion e zło n ie  do p o w e to w a n ia ?  R o k  1992 m oże o k azać  się  zn ak ie m  n a 
d rodze  K ró le s tw a , b y  In d ian in  s ta ł  s ię  w o ln y  w  w yzw o lo n ej A m ery ce  Ł a ­
c iń sk ie j —  a  p o tra f i  to w y raz iśc ie  u św ia d o m ić  je d y n ie  h is to r ia  w id z ian a  „o d  
d o łu ” . T e o lo g  w  1988 r. m a  je d n a k  w ą tp liw o śc i: „S ą d z ę , że w ie lk im  ak to re m  
n ieob ecn y m  p rzy  ow ych  p rzy g o to w an iac h  do u p a m ię tn ie n ia  ro k u  1492 je st  
s a m  In d ia n in ” . W cześn ie p o ja w ił  s ię  sy g n a ł u p rz e d z a ją c y : s t a ją c  w  ob liczu  
p ię ć se tle c ia , p rzy w ó d cy  p ię tn a stu  ró żn y ch  n aro d ó w  tu b y lczy ch , ze b ran i 
w  1986 r. n a  ek u m en iczn e j k o n su lta c ji  w  Q u ito , o g ło sili c a łk o w itą  odm ow ę 
u cze stn ic tw a  w  „ tr iu m fa lis ty c z n y c h  ob ch o d ach ” (tak  B eozzo  232 :97 ), z a m ia s t  
b o w iem  „o d k ry c ia  i  au te n ty czn e j e w a n g e liz a c ji , ja k  to s ta ra n o  s ię  g ło s ić ” , 
b y ła  in w a z ja  z ró żn y m i n a s tę p s tw a m i w  ro d z a ju  „ lu d o b ó jstw a  w  w y n ik u  w o j­
n y  o k u p a c y jn e j” , tak ż e  „ id eo lo g iczn e  i re l ig i jn e  p o d d ań stw o  ze sz k o d ą  d la  
w ew n ę trzn e j lo g ik i n asz y c h  w ierzeń  re lig ijn y c h ” .

K o śc ió ł, g ło s ic ie l D o b re j N ow in y , o k aże  się  w ia ry g o d n y  w  sto p n iu  o d p o­
w ia d a ją c y m  je g o  rz e c zy w iste j i h is to ry c zn e j sk ru sze . N ie  w y sta rc z y  jaw n o ść  
d u sz p a s te r s tw a  sk ie ro w a n e g o  k u  tu b y lc o m : n iezb ęd n e  je s t  je g o  p rzełożen ie  
n a  b ard zo  k o n k re tn e  fa k ty , tw ie rd z i W a g u a  (232 :6 7 ). K o śc io ły  A m ery k  o raz  
E u ro p y  w in n y  zw rócić  się , w  n o w ym  d u ch u  w c ie lan ia  się  i w y słu ch iw an ia , 
k u  m a sa k ro m -m ę c ze ń stw o m  i k rzy k o m -o rę d z io m  lu d ó w  u k rzy żow an y ch , tw ie r­
dzi C a s a ld a l ig a  (183 : 89): „Z  te j G a lile i  p o g an  n ad ch o d z i św ia tło ść  w y z w a la ­
ją c a ” . W id ać  w ię c  n ie m ało  zn ak ó w  z a p y ta n ia , choć ja w ią  się  też  n u ty  o p ty ­
m isty czn ego  sp o g lą d a n ia  n a  cza s  p rzy sz ły .

T r z e b a  w re szc ie  p rzy w o ła ć  d w ie  ro z p ra w y  w ręcz  p rze łom ow e. W p o d sta ­
w ow y m  tu  i ty le k ro ć  p rzy w o ły w an y m  ze szy c ie  m a ją c y m  u p a m ię tn iać  p ię ć se t-  
lec ie  p o d b ic ia  A m ery k i, w  o sta tn ie j c zę śc i O ż y w c z a  m o c  K r z y ż a  z n a jd u ją  się  
m. in . ro zw aża n ia  B o f fa  (2 3 2 :1 5 5 ) : N o w a  e w a n g e l iz a c ja ,  w t a r g n ię c ie  n o w e g o



ż y c ia ,  m a ją c e  c h a ra k te r  g lo b a ln e j sy n te zy  —  o raz  sp e k u la ty w n o -p rz y sz ło śc io -  
w y  e se j  E lizon d o  (232 :1 6 7 ) ju ż  w zm ian k o w an y  w y że j.

P ie rw sz a  e w a n g e liz a c ja  w  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j  p r z e b ie g a ła  pod  zn ak ie m  
in w a z ji  i k o lo n iz ac ji: z ro d z iła  c h rz e śc ija ń stw o  sko lo n izow an e , o d tw a rz a ją c e  
re lig ijn e  m o d e le  m o n arch ii ib e ry jsk ic h . „N o w a  e w a n g e liz a c ja ” 21 —  zd an iem  
B o f f a  —  za k o rze n ia  się  w  t r a d y c ji  p ro fe ty c z n o -p a sto ra ln e j ; pod  z n a k ie m  w y z­
w o le n ia  d a je  p o czą tek  szczeg ó ln em u  c h rze śc ija ń stw u , łą c zą c e m u  ro zm a ite  e le ­
m e n ty : lud ow y , m e ty sk i, „ b ia ły ” , łac iń sk i, au to ch to ń sk i, m u rzy ń sk i. T eo lo g  
ro zp o z n a je  p y ta n ia  różn ych  sp o łeczn o śc i w ie rzący ch : ja k  ró w n o cześn ie  z a sp o ­
k o ić  „g łó d  B o g a ” i „g łó d  c h le b a”  —  co uczyn ić, b y  E w a n g lia  o k a z a ła  się  
n ie ty ik o  o b ie tn icą  ż y c ia  w ieczn ego , a le  rów n ież s i łą  p o z w a la ją c ą  o s iąg n ąć  
lu d z k ie  i go dn e życie  z ie m sk ie ; d o strze g a  w ie lo rak ie  p rzy czy n y  „n o w o śc i”  
te j e w a n g e liza c ji. Oto g łó w n y m  je j  p o d m io tem  są  u b o d zy  e w a n g e liz u ją c y  c a ły  
K o śc ió ł, „ a  zw łaszcza  b isk u p ó w  o raz  k się ży  d op row ad zon y ch  do so lid a rn e g o  
op o w ied zen ia  się  po stro n ie  u b o g ich  i o d su w an y c h ” . J e j  n ow y m i a d re sa ta m i 
o k a z u ją  się  u c iśn ien i, M u rzy n i, o p u szczo n a  m łodzież , k o b ie ty  ze p ch n ię te  n a  
m a rg in e s , b ezd om n i i b ezro ln i —  „w  h is to rii la ty n o a m e ry k a ń sk ie j u c ie m ię ­
żen i n ig d y  n ie  z n a jd o w a li s ię  w  c en tru m  teo lo g ii i d u sz p a s te r s tw a ” . M u si 
w y tw o rzy ć  się  n ow y  sto su n e k  K o śc io ła  do św ia ta  i  ze św ia te m , o d r z u c a ją c y  
h isto ry czn y  so ju sz  z m ożn ym i.

P rzy b y c ie  H iszp an ó w  i P o rtu g a lc z y k ó w  przy n io sło  n ie  sp o tk a n ie  k u ltu r , 
a le  k o n fro n ta c ję , r e la c ję  d o m in a c ji  o raz  z a g ła d y  —  tw ie rd z i B o f f  i z u z n a ­
n iem  p rzy w o łu je  za sad n ic ze  sło w a  in sta n c ji  K u r ii  R z y m sk ie j:  „ F a k ty  te  p re ­
cy zy jn ie  u z n a je  d o k u m en t P a p ie sk ie j K o m is ji  « Iu s t it ia  e t P a x »  K o ś c ió ł  w obec; 
r a s iz m u  (1989): «P ie rw sz e j w ie lk ie j f a l i  k o lo n iz ac ji e u ro p e jsk ie j  to w a rz y szą  
m a so w a  z a g ła d a  c y w iliz a c ji  p re k o lu m b ijsk ic h  i b ru ta ln e  u ja rz m ie n ie  ich  lu ­
d ó w »”  22. D la  zn aczący ch  g r u p  w  K o śc ie le  B o f f  d o strz e g a  r a d y k a ln ą  o p c ję  
w  n o w ym  p o jm o w a n iu  e w a n g e liz a c ji :  p o le g a  to  n a  g łę b o k im  p o sz an o w an iu  
k u ltu ry  k ażd e g o  n aro d u  tu b y lcze g o  —  łączn ie  z  je g o  r e lig ią  —  i  n a  w sp ie ra n iu

21 W p rzem ó w ien iu  do R a d y  E p isk o p a ln e j L a ty n o a m e ry k a ń sk ie j (C E L A M : 
C o n se jo  E p isc o p a l L a t in o a m e ric a n o  —  n ie k ie d y  m y ln ie  id e n ty fik o w an e j z  k o n ­
fe re n c ja m i w  M ed e llin  i P u e b la )  w  P o rt-a u -P r in c e  9 I I I  1983 J a n  P a w e ł I I  
d w u k ro tn ie  n a w ią z a ł do „n o w e j e w a n g e liz a c ji” , za  je j  za ło że n ia  w  A m e ry ce  
Ł a c iń sk ie j  u z n a ją c  w y św ięc a n ie  liczn y ch  sza fa rz y , p rzy go to w an ie  la ik a tu  o ra z  
d o k u m e n t z P u eb la . G u tié r re z  (232 :1 9 , a le  k i lk a  om y łek ) u w aża , iż ju ż  się  
o n a ro zp o czę ła : w y m a g a  św ia d e c tw  w ie lk ich  e w a n g e liza to ró w  z p rze sz ło śc i, 
K o śc ió ł  za ś  w in ien  w y słu c h iw ać  w sz e lk ic h  g ło só w  la ty n o am e ry k ań sk ic h .

22 W n a stę p stw ie  u b o le w a n ia  go d n e j n ie sta ran n o śc i p rz e k ła d o w o -re d a k c y j-  
n e j p o lsk a  w e r s ja  ta k  fu n d a m e n ta ln e g o  d o k u m en tu  (O R P  X  [1989] 1— 2, 5) 
n ie  za w ie ra  za sad n ic ze g o  „ ją d r a ”  cy to w an ego  p rzez  B o f f a :  zn ik n ę ła  z a g ła d a  
c y w iliz a c ji  p re k o lu m b ijsk ic h , p o w sta ła  n a to m ia st  „ m a so w a  z a g ła d a  i b ru ta ln e  
u ja rz m ie n ie  lu d ó w  c y w iliz a c ji  p re k o lu m b ijsk ic h ” —  i za g ład ę , i u ja rz m ie n ie  
z łączon o z lu d a m i ty ch  c y w iliz a c ji  ( sk ą d in ąd  n ie  dostrzeżon o , że p rzy  ta k ie j  
r e d a k c ji  po  e ta p ie  „m a so w e j z a g ła d y ”  n ie  m o g ło  n a stę p o w a ć  „ b ru ta ln e  u ja r z ­
m ia n ie ”  po p ro stu  z p o w o d u  ra d y k a ln e g o  zn ik n ię c ia  sam y c h  sp o łeczn o śc i). 
B o f f  p rzy to czy ł p raw id ło w o  —  i t a k  to  zo sta ło  od d an e  w  n in ie jsz y m  p r z e k ła ­
dzie  („ ...s ’a c c o m p ag n e  en  f a i t  d ’un e d é stru c tio n  m a ss iv e  d e s  c iv ilisa t io n s  p ré-  
-co lo m b ien n es e t d ’u n  a s se rv is se m e n t  b ru ta l  de  le u r s  p o p u la t io n s”  —  t e k s t  
o ry g in a ln y , sy gn o w an y  3 X I  1988, o g ło szon y  10 И  1989, zam ie szczo n y  w  D C 
L X X X V I  [1989] 5, 227). P o n ad to  w  ty m że  p u n k c ie  3 zd u m iew a ja k ż e  t r a d y c jo ­
n a ln e  n azew n ictw o  ro k u  1492: „Z  o d k ry c iem  N ow ego  Ś w ia ta .. .”  (w iern ie  z a  
o ry g in a łe m : „A v e c  la  d é c o u v e rte  d u  N o u v e a u  M onde.,.” ). S k ą d in ą d  w  la ta c h  
o sie m d z ie sią ty c h  S to lic a  A p o sto lsk a  p a ro k ro tn ie  „o d k ry w a ła  A m e ry k ę ”· 
(np. szczeg ó ln e j ra n g i p rzem ó w ien ie  w  h a ita ń sk im  P o r t-a u -P r in c e  9 I I I  1983 —  
O R P  IV  [1983] 4, 28— 29).



je g o  k o n so lid a c ji  m . in. p op rzez  p o p ra w ę  p rzy ro stu  d em o g ra fic zn e g o  (p rze­
c iw d z ia łan ie  trag icz n e m u  g a śn ię c iu  ró żn y ch  g r u p  e tn iczn y ch  w  b ież ący m  s tu ­
lec iu ). T o  p raw d z iw ie  „ d o b ra  n o w in a” d la  n aro d ó w  In ków , M a jó w , K e c h u a , T u ­
p i- G u a ra n i i in n ych , u p rzed n io  zd om in ow an ych  h isto ry czn ie . B o f f  u w aż a  d a le j, 
że n a le ż y  z a a ta k o w a ć  u b óstw o , w  p rzec iw n y m  ra z ie  p o ja w i się  „ re lig ia -o p iu m ” , 
c y n iczn a  w o b ec  k rz y k u  m ilio n ó w  u c iem iężo n y ch ; c h a ra k te ry z u je  e w a n g e li­
z a c ję  św ia ta  sy m b o liczn eg o  w y tw a rz a ją c ą  n ow e oblicze c h rz e śc ija ń stw a  w  z łą ­
czen iu  z r a s a m i i k u ltu ra m i n a  p o d staw ie  k u ltu ry  lu d o w e j; p o d k re ś la  „ sz c zę ­
ś liw y  p rz y k ła d ” p e d a g o g ik i w y zw o len ia  p o p rzez  w p ro w ad zen ie  do „ k u ltu ry  
« in n e g o »” —  co odn osi s ię  do w iz ji  J u a n a  D iego  w  G u a d a lu p e , z  M ad o n n ą 
w łączo n ą  w  k u ltu ro w y  św ia t  az teck i. E w a n g e liz a to r sk a  p ra k ty k a  w  p e r sp e k ­
ty w ie  lu d o w e j i w yzw o leń cze j s p r z y ja  p o n o w n em u  o d k ry w an iu  p o d staw o w y ch  
tem a tó w  teo lo g iczn y ch  ja k :  B ó g  Ż y cia , Jezu s-W y zw o lic ie l, D u ch  Ś w ię ty  ja k o  
s i ła  z w ar to śc i w sp ó ln o to w e j, K o śc ió ł ja k o  sieć  w spóln ot.

N o w a e w a n g e liz a c ja  p rz e b ie g a ją c a  w  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j  „ o d d a je  s p r a ­
w ied liw o ść  u ciem iężon y m , au toch ton o m , M u rzy n om , M etysom , k o b ie to m  i u b o ­
g im  —  k tó rzy  m o g ą  te ra z  w y słu ch iw ać  E w a n g e lii  in te g ra ln e j, n ie  za ś  o k a ­
leczo n e j zgod n ie  z p o trz e b a m i k o lo n ia ln e j d o m in a c ji” .

B ó g  Ż y c ia  z a tr iu m fu je  n ad  s iła m i śm ie rc i —  za p e w n ia  z k o le i E lizon do . 
Z  u k rzy żo w an y ch  lu d ó w  A m e ry k  w c z o ra jsz y c h  i  d z is ie jsz y c h  w yło n i się  n o w a 
lu d z k o ść  (k o n tra s tu ją c o  i p o w ą tp ie w a ją c o : „ m a  zrodzić  s ię  n o w a E u ro p a , a le  
czy  w  E u ro p ie  zrodzi się  n o w a lu d z k o ść ? ” ). C i, k tó ry m  sp o łeczeń stw o  d om i­
n u jąc e , w z b o g a c a ją c  się , z a b ra ło  c ia ło  i k rew , s ta n ą  się  te ra z  n arzę d z ia m i 
n ow ego  ży c ia  A m ery k , z ap o czątk o w an ego  „p ie rw sz y m  so b o rem  ek u m en iczn y m  
A m e ry k ” , o sad zo n y m  w  T e o tih u ac an  —  gd zie  w ed le  p rad a w n y c h  p rze k azó w  
b ogow ie  z b ie ra li się  p rzed  zrodzen iem  lu d zk o śc i. S o b ó r  sk u p i p rze d sta w ic ie li  
w sz y stk ic h  w ięk szy ch  re lig i i  o raz  w sz y stk ic h  K o śc io łó w  am e ry k ań sk ic h , po ­
n ad to  p raw d ziw y ch  re p re ze n tan tó w  sp o łeczn o śc i w y zy sk iw an y ch , c ierp iący ch  
i w y k lu czo n y ch . W w io sce  n am io tó w  ze b ran i w in n i odbyć p ok u tę , po śc ić  
i m o d lić  s ię  w  o tw a rc iu  n a  D u ch a  B o sk ieg o , n ie  za ś  n a  „ob roń ców  m a ło stk o ­
w ych  in te re só w ” . Z  n a jle p sz y c h  k o rzen i d a w n e j t r a d y c ji  —  rd zen n o am ery - 
k a ń sk ie j,  ib e r y jsk ie j ,  a n g lo sa sk ie j,  a f r y k a ń sk ie j  —  p o w stan ie  sy n te z a  o d tąd  
p raw d ziw ie  a m e r y k a ń sk a : „N a s i  p rzod k ow ie  au to ch to ń scy  p o jm o w a li Z iem ię  
ja k o  ż y ją c ą  ca ło ść  s a k ra ln ą , k tó ra  b ezu sta n n ie  ro d z iła  ży cie  now e. N a s i  p rzo d ­
ko w ie  e u ro p e jsc y  w  B o g u  N ie b a  w id zie li T w ó rcę  Ż y c ia  i w  im ię  W ładcy  
N ie b io s  p rz y s tą p ili  do p o s ia d a n ia  o raz  n iszczen ia  Z iem i-M atk i. D ziś s a k ra ln y  
c h a ra k te r  o raz  je d n o ść  Z iem i i N ie b a  m ożn a czcić  w  n o w y m  ży c iu  A m e ­
ry k ” . In d ian ie  K e c h u a , A y m a ra  i M a ja ,  p ro te stan c i, k a to licy , p raw o sła w n i, 
Ż ydzi, m u zu łm an ie ... —  k r e ś li  sw ą  d a le k o s ię ż n ą  w iz ję  E lizon d o  —  zb io rą  się  
w  n a jd a w n ie jsz y m  m ie jsc u  s a k ra ln y m  A m ery k , n aw et g e o g ra fic zn ie  w  ich 
cen tru m , d la  p o sz u k iw an ia  śro d k ó w  m o g ący ch  zap ew n ić  „p ra w d z iw ie  n ow e 
życie  człow iecze w  A m ery k ach , k tó re  B ó g  n a m  pow ierzył. [...] Oto m y , w  A m e ­
ry k ach , s ta je m y  się  w  p e łn i ż y ją c y !”

T eo lo g  w y ra ż a  p rze św iad czen ie , że t a k i  „ so b ó r  eku m en iczn y  A m e ry k ” 
ok aże  się  w y d arz e n ie m  d o n io śle jsz y m  od p o ja w ie n ia  się  K o lu m b a  w  1492 r. 
W sk az u je  w reszc ie , że e p o k a  P ią te g o  S ło ń c a  w ed le  „ c z a so w e g o ” ra c h u n k u  
M a jó w  m a  k a ta s tr o fa ln ie  zak o ń czyć  s ię  w  2011 r. —  w sz ak że  w  T e o tih u acan , 
n a  w zó r p rad a w n y c h  b o sk ich  n aro d zin , pow in n o  p o w sta ć  n ow e cz łow ieczeń ­
stw o  e p o k i S z ó ste g o  S ło ń ca . „ B e z  w ątp ie n ia , k r e s  n a sz e j c y w iliz a c ji  n a d e j­
dzie. A le  lu d y  u k rzy żo w an e  tych  k r a jó w  b y n a jm n ie j n ie  lę k a ją  s ię  teg o : 
w ied zą , że w  n ich  i p o p rzez  n ie  ży c ie  n ow e ju ż  u k a z u je  się  w szy stk im . [...] 
Z b liża  się  k o n iec  epok i, a le  życie  n ie  zak o ń czy  się. T o  b ędzie  n asz e  z m a r­
tw y ch w stan ie , od rod zen ie  A m e ry k ” .

R o z p ra w a  B o f fa  i szk ic  E lizo n d o  ja k o  re d a k to ró w  „ro czn ico w ego  ze szy ­
tu ” s k ła d a ją  się, w e w z a je m n y m  d op ełn ien iu , n a  p rz e k o n u ją c e  i su g e sty w n e  
posłow ie  p ro sp e k ty w n e .



K rz y ż  —  K o śc ió ł  —  człow ieczeń stw o

„«C o n c iliu m » p r z e d s ta w ia  n a jn o w sz y  s ta n  b a d a ń  w  z a k re sie  m y ś li  i n a u k  
re lig ijn y c h ; je s t  o tw a rte  n a  w sz e lk ie  p y ta n ia  w sp ó łcze sn eg o  cz ło w iek a  i św ia ­
ta ;  w  sp o só b  n ie za le żn y  p o d e jm u je  p ro b lem y  w y ła n ia ją c e  się  w  K o śc ie le ; 
p o z o sta je  szczegó ln ie  u czu lo n e  n a  g r u p y  lu d z k ie  d y sk ry m in o w an e  w  K o śc io ­
łac h  i sp o łe cze ń stw ie ” . T o  sam o o k reśle n ie  p rz y ję te  w  1986 r. (203 : I I-o k ł.) 
n a d a l  w y z n ac za  p o d staw ę  p rz e g lą d u  28.

W św ia d o m y m  u p ro szcz en iu  trz y  je g o  p o d staw o w e o sie  to : k a to lic y zm  —  
w  z a sad z ie  n a  t le  ca łe go  c h rz e śc i ja ń stw a  (cza sam i z  u w zg lęd n ie n ie m  in n ych  
re lig ii) ;  K o śc ió ł k a to lic k i —  n ie k ie d y  sz e rz e j ja k o  c h rz e śc ija ń sk i; cz ło w iek  
i  lu d zk o ść . Z n a jd u ją  one sw e  o d b ic ia  w  „d z ied zic tw ie  za m o rsk ie g o  ro k u  1492” , 
k tó re  tu  s ta ra n o  się  n a jo g ó ln ie j p rzed łoży ć  24.

R zy m sk ie  c h rz e śc ija ń stw o  p rze sz ło  n ie ła tw ą  d ro gę  od re lig ijn y c h  e k sk lu -  
zy w izm ów  i w y łączn o ści, od  k u ltu ro w e j w ro g o śc i („p rzeciw  re lig io m ”  —  k o ­
r z y s ta ją c  z o k re ś le n ia  P . K n it te ra  203 :1 3 0 ) —  do p o d staw  m n ie j czy  b a rd z ie j 
o b o ję tn y ch  i m oże n e u tra ln y c h  („w o b ec  re lig i i” ) —  tak ż e  d a le j,  z z a ry so w a ­
n iem  p rzy sz ło śc io w e j p ła sz cz y zn y  p raw d z iw ie  ek u m en iczn e j („w e sp ó ł z re -  
l ig ia m i” ). K a r ty  p rze sz ło śc i s ą  m roczn e  —  a le  n ie  „m o n o lity czn e” : w ła śn ie  
w  c h rz e śc ija ń stw ie  zn a jd o w a n o  czy  to  m o ty w a c je  d la  d z ia ła ń  n a  rz e cz  u c iś ­
n ion ych , czy  też w rę c z  zach ę ty  do o p o ru  to żsam o śc iow ego .

K o śc ió ł  h isz p ań sk i, w  m n ie jsz y m  sto p n iu  K o śc ió ł p o r tu g a lsk i,  w łączon o  
w  dzie ło  k o lon ia ln e , w ła śc iw ie  b ez  sz a n s  n a  in g e re n c ję  rz y m sk ą ; je ś l i  w ierzy ć  
S ch u m ach e ro w i, to zn am ię  ib e r y jsk ie  m oże w  ja k im ś  sto p n iu  n a d a l  c iąży ć  
n a d  K o śc io łe m  la ty n o a m e ry k a ń sk im  w  je g o  n ie ró w n o m iern o śc iach  ro zw o jo ­
w ych . Je d n a k ż e  b ezk o m p ro m iso w e  p o sta w y  w ie lu  d u sz p a s te rz y  m u sz ą  b ud zić  
g łę b o k i szacu n ek , tw órcze  z a ś  p rz e m y śle n ia  o raz  ro z le g le  za ło żon e  ak ty w n o śc i 
teo lo gó w  w y d a ją  się  n a jz u p e łn ie j n iezw y k łe  i in sp iru ją c e .

„C z ło w ie k a” w  In d ian in ie , ty m  tru d n ie j w  M u rzy n ie , w id z ie li ty lk o  n ie ­
k tó rz y  lu d z ie  sze sn asto w ie czn e go  K o śc io ła . P o czu cie  „ in n o śc i”  b y ło  n a jw y ­
ra ź n ie j sze ro k o  ro zpow szech n ion e . P o p rz e z  „C o n c iliu m ” n ie  zaw sze  u d a je  s ię  
u s ta lić  p rz e jśc ie  od „ in n e g o ” do „b liźn ie g o ” , k tó ry  te ra z  w  k a ż d y m  ra z ie  ju ż  
s ta je  s ię  „ b r a te m ” . N ie w ą tp liw ie  sto su n e k  czę śc i d u ch o w ie ń stw a  do tych  „ in ­
n y ch ” —  n ieza leżn ie  od e w o lu c ji  n az w o w e j —  m o g ą  sy m b o lizo w ać  dw ie  m ę ­
czeń sk ie  p o sta c ie  h ie ra rch ó w  z je d n e g o  re jo n u  (1550 : V a ld iv ie so  z N ik a ra g u i, 
1980 : R o m ero  z S a lw a d o ru ) .

W arto  d orzu cić , że p rze o b ra że n ia  teo lo gii, s t r u k tu r  k o śc ie ln y ch , d u sz p a ­
s te r s tw a , w sp ó ln o to w o śc i, s to su n k u  do k u ltu r  ro d zim y ch  itd . w y d a ją  się  być 
dz ie łem  p rzed e  w sz y stk im  o sta tn ie g o  p ięćd z ie sięc io le c ia , j a k  g d y b y  K o śc ió ł 
z  o k o lic  ro k u  1940 p o z o sta w a ł w c iąż  w  b lisk im  są s ie d z tw ie  X V I  w.

W śród  ro z p raw  p r z e w a ż a ją  te k s ty  e m o c jo n a ln ie  „m o c n e ” , o b razo w e : o sk a r-  
ży c ie lsk ie , w iz jo n ersk ie , p ro fe ty czn e , ż a r liw e  —  z a z n a c z a ją c e  sw ą  obecn ość 
po  stro n ie  p rz e d sta w ia n e j (a  c za sem  —  rzecz  ja s n a  —  p rze c iw k o  n ie j). Z  r e ­

23 U  p ro g u  d w u d z ie steg o  ro k u  e d y c ji  k o m e n tarz  re d a k c y jn y  za p e w n ia ł: 
„«C o n c iliu m »  n ie  je s t  « sz k o łą  te o lo g ic z n ą»”  (190 :1 1 ), n ie m n ie j ta k  ju ż  w y ra ź ­
n ie  u k sz ta łto w a n a  „ te o lo g ic z n a  o so b o w o ść” p ism a  p o z w a la  c h y b a  d o strze g ać  
n ie  ty lk o  śro d o w isk o  „C o n c iliu m ” , a le  ró w n ież sw o istą  „ te o lo g ię  «C o n c iliu m »” . 
D o p u szcza ln e  z a te m  w y d a je  s ię , b y  „d z ied z ic tw o  z a m o rsk ieg o  ro k u  1492” od ­
n a jd y w a ć  n ie  ty lk o  „ n a  ła m a c h  p rz e g lą d u  «C o n c iliu m »” , a le  ró w n ież  „w  te o ­
lo g ii «C o n c iliu m »”

24 U boczn ie  n a le ż y  zazn aczy ć , że „C o n c iliu m ” pom in ęło  —  p rak ty c zn ie
b io rąc , c a łk o w ic ie  —  p ro b le m a ty k ę  re g u la c ji  u ro d zeń  w  A m ery ce  Ł a c iń sk ie j
( je d y n ie  10 :125  z 1965 r.) o raz  k w e stię  c e lib a tu  k a p ła ń sk ie g o  ( je d y n ie  43 :147
o raz  78 : 133 z la t  1969 i 1972); p o n ad to  w y raźn ie  n ie d o sta te czn ie  uw zg lęd n iło
p o w ią z a n ia  la ty n o a m e ry k a ń sk ic h  teo lo gó w  w y zw o len ia  z E A T W O T  i w  ogóle  
z  teo lo g am i trzec io św ia to w y m i.



g u ły  p o ja w ia  s ię  p rag n ie n ie  d o ta rc ia  do k o rzen i, p rz e b a d a n ia  w  g łą b  —  a le  
1 w szerz . W y stę p u je  cech a  n iezw y k le  u jm u ją c a :  w ie lk o d u szn o ść  —  zach o w y ­
w a n ie  p a m ięc i z e sp a la  się  p rzem ożn ie  z p rag n ie n ie m  p o je d n an ia . K r e ś lą c  
c iem n e  k a r ty  p rze sz ło śc i, zaw sze  p a m ię ta  się  o p ozy ty w ach , k tó ry c h  je s t  w y ­
ra źn ie  w ię c e j n iż to  s ię  ob iegow o p rzy jm o w a ło . N e g a ty w n y  w sz ak że  po zo ­
s t a je  —  rz a d k o  za zn acz an y  —  sto su n e k  do k a p ita liz m u  p ó łn o c n o a m e ry k a ń ­
sk ie g o . O b ecn ość  w sp ó łcze sn eg o  p a p ie stw a  je s t  ra c z e j n ie w ie lk a , m oże w rę c z  
m a rg in a ln a  (ro la  S to lic y  A p o sto lsk ie j w  c za sac h  k o lo n ia ln y ch  b y ła , z u w ag i 
n a  „ p a t ro n a t”  m o n arszy , n ie m a l ż a d n a  —  je ś l i  z a z n a cz a ła  się , to  n a  ogó ł p o ­
z y ty w n ie ; k ry ty c zn e  n a to m ia st  p o z o s ta ją  rz ad k ie  w zm ian k i o je j  po lityce  
d z ie w ię tn asto w ie czn e j). S o b ó r  W a ty k ań sk i I I  je s t  ra c z e j zap o m n ian y , a  P u e ­
b la  zd ecy d o w an ie  p rze sło n iła  M edellin .

Szcze gó ln ie  p o r u sz a ją c e  b y w a ją  liczn e od n ie sie n ia  do G u a d a lu p e : w id ać  g łę ­
b o k ie  u m iło w an ie  k u ltu ro w o -to ż sa m o śc io w e j is to ty  w iz ji  —  p o jm o w a n ie  je j  se n su  
d la  sp o is to śc i e tn iczn o -sp o łeczn e j. B ib lia  —  je d n a k  p rzed e  w sz y stk im  ja k o  
S t a r y  (czy P ie rw szy ) T e sta m e n t —  o k a z u je  się  fu n d am e n te m  o p o ru  i lu d o ­
w y m  ład u n k ie m  w y z w o lic ie lsk im ; p rzem o żn ie  zazn a cz a  s ię  —  z re sz tą  tak ż e  
w  c za rn e j teo lo g ii p ó łn o c n o a m e ry k a ń sk ie j —  w ie lo k ieru n k o w o  p o jm o w a n y  
„ E x o d u s ” . W y d a je  się, że teo lo gow ie  z h e m isfe ry  p ó łn o cn e j m o g ą  d och odzić  
d o  s ta n u  „w ta p ia n ia  s ię ” w  lu d , k tó reg o  w ia r a  g łęb o k o  ich  p o ru sza . S k r a j ­
n y m  tego  p rz y k ład e m  je s t  M e ste r s : ju ż  n ie  H o len der, po p ro stu  u b o g i z  u b o ­
g ie g o  lu d u  b ra z y lijsk ie g o .

S k ą d in ą d  w  p e rsp e k ty w ie  cza so w e j m ożn a ro z p raw y  z łączyć  w  trz y  g r u ­
p y : ró żn oro dn e  p rzy czy n k i do ro zp o z n aw an ia  d róg  p rze b y ty ch  (w szak że  z do­
m in a c ją  X V I  w. n ad  d w o m a n astę p n y m i stu le c iam i i p rak ty c z n ą  n ie o b e c­
n o śc ią  X I X  w .); w ie lo stro n n e  u ję c ia  w sp ó łcze sn o śc i (szczegó ln ie  o b fite ) ; s to ­
su n k o w o  n ie liczn e  p ró b y  o d czy tan ia  —  z w ia rą  i n a d z ie ją  —  k sz ta łtó w  je sz ­

c ze  n ie  n ad esz ły ch . M ożn a z a s ta n a w ia ć  się , czy  n ie  o k a ż e  s ię  to d o ść  is to tn y m  
e le m e n te m  ta k ie g o  p rze sz ło -te raźn ie jsz o -p rzy sz ło śc io w e g o  u jm o w a n ia  k o śc ie l­
n e j g lo b a ln o śc i, k tó re  n ie w ątp liw ie  u ja w n i się  w  sk a li  ju ż  o g ó ln o św ia to w e j 
z a  l a t  o siem . W arto  p a m ię tać , że od  17 X  1978 J a n  P a w eł II  n ie je d n o k ro tn ie  
w sk a z y w a ł n a  tk w ią c e  w  n im  p r a g n ie n ie  „o d c zy ty w an ia  ju t r a ” ja k o  ro k u  
2000 (z re sz tą  i „C o n c iliu m ” p rze p ro w ad z iło  12— 17 I X  1970 w  B r u k se li  k o n ­
g r e s  n a  te m a t  p rzy sz ło śc i K o śc io ła ).

W olno w re szc ie  uznać , że p rze z  27 la t  w ie lo se to so b o w a teo lo g iczn a  sp o ­
łeczn o ść  „C o n c iliu m ” —  zaw sze  n ieza leżn a , od d a w n a  za ś  m ię d zy k o n ty n en ta l-  
n a  —  n a le ży c ie  u w z g lę d n ia ła  b ard zo  szero k o  p o jm o w a n e  re lig ijn e  p u śc izn y  
„z a m o rsk ie g o  ro k u  1492” 25 i n iezw y k le  p rz e k o n u ją c o  p o tra k to w a ła  n a ji s to t ­
n ie js z y  ich  w y c in ek  w  u p a m ię tn ia ją c y m  n r. 232. W y d a je  s ię , że lin ia  p r z y ję ta  
p rze z  p rz e g lą d  b y ła  n iezm ien n ie  w o ln a  od w sz e lk ie go  eu ro p o cen try zm u  i z a ­
ra z e m  re a liz o w a ła  „ sp o tk a n ie  « in n ego »  w  je g o  « in n o śc i» ” .

M ic h a ł  H o ro sz e w ic z , W a r s z a w a

25 L icz b o w a  szczu p ło ść  d o ty czący ch  A m ery k i Ł a c iń sk ie j  s tu d ió w  w  p o l­
s k ie j  e d y c ji  m ięd zy n aro d o w ego  p rz e g lą d u  teo lo g iczn ego  „C o m m u n io ” —  od 
I 1981 do V I 1991, w  nr. 1— 63 zam ieszczon o  za le d w ie  3 ta k ie  ro zp raw y  
(k a rd . E . de  A r a u jo  S a le s  o k o śc ie ln y ch  w sp ó ln o tach  p o d staw o w y ch , P. B r a t -  
t i  o w y z w an iach  e w a n g e liz a c ji  o raz  J .  C . S can n o n e  o re lig ijn o śc i lu d o w e j), 
4 d a lsz e  z a ś  o d n o siły  s ię  do zw iązan y ch  z A m e ry k ą  Ł a c iń sk ą  ak ty w n o śc i czy  
n au c z ań  J a n a  P a w ła  I I  —  p o z w a la  w y su n ą ć  p rzy p u szczen ie , że  w y d an ie  u n as, 
c h o ćb y  w e fra g m e n ta c h , k ilk u n a s tu  n a jc e ln ie jsz y c h  „ te k stó w  la ty n o a m e ry k a ń ­
sk ic h ”  sp o śró d  p o m ieszczon ych  w  „C o n c iliu m ” (p rzede w szy stk im , a le  n ie  ty lk o , 
w  n r. 232) m o g ło b y  ja k o ś  w esp rzeć  ro zezn an ie  w  sp ra w a c h  d o ty czący ch  p o ­
łow y, b ąd ź  co b ąd ź , s ta ty sty c z n ie  liczo n ego  K o śc io ła  d z is ie jsz e go .


